
Do jakiego poziomu spadnie waluta USA?

„Zielony" w opałach MAGAZY
AM ERYKAŃSKI „zielony”  znalazł się w niemałych opałach. 

W ostatnim dniu 1985 r., na giełdzie we Frankfurcie nad Me­
nem, płacono za niego zaledwie 2,46 zachodnioniemieckicj 
marki. Jest to najniższe notowanie od maja 1983 roku. Jesz­
cze k ilka  miesięcy temu za dolara płacono ponad 3 marki.

35-lecie Polskich 

Linii Oceanicznych

Największy
polski armator
GDAŃSK PAP. 2 bm. minęło 

35 lat cd powstania Polskich Li- 
niiy Oceanicznych — jednego z 
większych przedsiębiorstw armator 
skich w świecie specjalizujących 
się w żegludze regularnej. 35 lat 
temu PLÓ — główny spadkobier­
ca tradycji polskiego przedsiębior­
stwa żeglugowego — Gdynia — A- 
meryka Linie Żeglugowe (GAL), 
dysponowały zaledwie 43 statkami 
o nośności 214.920 ton. Obsługi­
wały cne m. in. 12 połączeń re­
gularnych, w tym 4 linie o za- 

(Dokończenie na str. 2)

OBECNE niskie notowanie 
dolara jest następstwem — jak 
twierdzą eksperci — stosunko­
wo niskiego kształtowania się 
stopy procentowej od kapita­
łów lokowanych w  bankach a- 
merykańskich. K ij  ma dwa koń 
ce. Najniżs&e nawet wahnięcie 
w odpływie kapita łu  z banków 
Stanów Zjednoczonych powodu 
je bowiem błyskawicznie spa­
dek wartości dolara na gieł­
dach światowych. Nie jest ta­
jemnicą, iż wartość dolara a- 
merykańskiego od la t jest 
sztucznie zawyżona. Wynika to 
z tego, iż ustanowiona została 
wysoka stopa procentowa na 
wkłady w bankach amerykań­
skich. Wysokie odsetki przycią­
gały do banków USA kapita ł 
z całego świata.

Powodem obecnego spadku 
wartości „zielonych” jest nie-

(Dokończenie na str. 3)
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Radzieckie 
loddamacze atomowe
M O S K W A  P A P . R a d z ie c k i io d o - 

łam acz  a to m o w y  „R o s s ija ”  za w in ą ł 
do p o r tu  w  M u rm a ń s k u . W  drodze  
z L e n in g ra d u  w  czasie s w o je g o  dzie  
w icze g o  re js u  s ta te k  m u s ia ł w  po ­
b liż u  P ó łw y s p u  K o ls k ie g o  poko n a ć  
s ilr ią  bu rzę  śn ieżną. Ja,k s tw ie r ­
d z i ł  k a p ita n  1 odo Łam acza A n a to l i i  
L a m ie c h o w . n o w y  s ta te k  p o la rn i 
ZSR R  d y s p o n u ją c y  s iln ik ie m  o  m o  
c y  75 tys . K M , d o sko n a le  zd a ł eg­
za m in  w  czasie  te g o  re js u . Jest 
on  c z w a r ty m  z k o le i w ie lk im  lo -  
d o łam aczem  a to m o w y m  ZS R R  (po 
. .L e n in ie ” . ..S ib irz e ”  ł  ..L e o n id z ie  
B re ż n ie w ie ” ), k tó r y  b ę dz ie  u ła t ­
w ia ł s ta tk o m  re js y  po  O cean ie  L o ­
d o w a ty m , w  ty m  w  re g u la rn e j 
ju ż  żegludze  m o rs k ie j p rzez  ca ły  
ro k  na tra s ie  M u rm a ń s k  — N o ­
ry  Isk  (w  z a c h o d n ie j części oceanu).

„Dobre Nowiny"

Smutny koniec
L O N D Y N  P A P . U k a z u ją c e  się w  

m ia s te czku  H ea n o r w  ś ro d k o w e j 
A n g li i  p ism o  ..The G ood N ew s” , 
c z y li ¿ .Dobre N o w in y ”  w  o s ta tn im  
n u m e rze  odeszło  od d o tychczaso ­
w ego p rp f i lu ,  p rze w id u ją c e g o  
zgodn ie  z ty tu łe m  obw ieszczan ie  
w y łą c z n ie  p o m y ś ln y c h  w ieśc i. 
„G o o d  N ew s’ k o lp o r to w a n e  bez­
p ła tn ie  co  m ies iąc w  ce lu  sp ro w a ­
dzan ia  uśm iechu  na tw a rz e  c z y te l­
n ik ó w  p o in fo rm o w a ło  n ra n o w ic ie  
•o s m u tn e i n o w in ie : z o o w o d u  .ro ­
snących  ko sz tó w  d ru k o w a n ia  zm u ­
szona je s t d e f in ity w n ie  zam knąć  
in te re s .

W e współpracy z ZSRR nowe wydziały 

w Hutach „Katowice“ i „Pokój“

Strukturalne przeobrażenia 
w  p o ls k ie j metalurgii
KATOWICE PAP. W pierwszym dniu roboczym nowego 

1986 r., w  czwartek — 2 bm. po okresie rozruchowym prze­
kazane zostały do eksploatacji dwa nowoczesne obiekty me­
talurgiczne: Oddział Obróbki C ieplnej Szyn w Hucie „K a to w i­
ce”  oraz Wydział P ro fili Giętych w Hucie „Pokój”  w  Rudzie 
Śląskiej.
OBIE inwestycja zostały sfi­

nalizowane na mocy między­
rządowych porozumień polsko- 
radzieckich, w oparciu o kre­

dyty ze Związku Radzieckiego. 
Ich realizacja jest kolejnym 
przejawem pokonywania na­
szych kłopotów gospodarczo- 
- ek Out om icznych. Są też począt­
kiem strukturalnych przeobra­
żeń w polskiej m etalurgii że-

Asymetria modna.,.

laza i stali w celu doskonale­
nia jakości ' wyrobów finalnych 
oraz poprawy warunków hutn i­
czej prący.

W uroczystym przekazaniu 
do eksploatacji nowych obiek­
tów w hutach — „Katowice" 
i „Pokój” uczestniczyli przed­
stawiciele władiz ZSRR i Polski: 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy M inistrów  ZSRR — Alek- 
slej Antono-w. wicepremierzy 
Władysław Gwiazda i Zbigniew 
Szałajda, obecny był kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR — Marek Hołdakowski 
oraz szefowie k ilk u  resortów 
gospodarczych i gospodarze 
w o j. k atow ickiego.

Z A K O Ń C Z E N IE  ty c h  in w e s ty c ji 
oznacza w y k o n a n ie  is to tn e j części 
zadań  p rz y ję ty c h  w  polsko-ra*dziec

W  styczn iu  br.

W o l  n e  s o b o ty
W A R S Z A W A  'P A P .  M in is te rs tw o  

P ra c y . P ła c  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  
in fo rm u je , ,  że w  s ty c z n iu  b r . do­
d a tk o w e  d n i w o ln e  od p ra c y  p rz y  
p a d a ją  w  n a s tę p u ją c y c h  te rm i­
nach : 11. 1? i  25

P e łn y  te k s t rozp o rzą d ze n ia  R ady  
M in is tró w  w  s p ra w ie  czasu p ra c y  
w  u s p o łe czn io n ych  zak ła d a ch  p ra ­
cy  zo s tan ie  o p u b lik o w a n y  w  n a j­
b liż s z y m  D z ie n n ik u  U s ta w ; n a to ­
m ia s t rozp o rzą d ze n ie  m in is tra  p ra ­
cy , p łac  i  s p ra w  s o c ja ln y c h  w  
s p ra w ie  te rm in ó w  d o d a tk o w y c h  
d n i w o ln y c h  od p ra c y  w  pozosta ­
ły c h  m ies iącach  1986, w  n a jb l iż ­
szym  M o n ito rz e  P o lsk im .

Nowa Zslandia

Przemyt amunicji
L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  

donos i z A u c k la n d  w  N o w e j Z e ­
la n d ii ,  że ta m te js z y  sąd ska za ł w  
p ią te k  cz ło n k a  z a ło g i f ra n c u s k ie g o  
s ta tk u  h a n d lo w e g o  M ic h e la  F o u ra  
n a  na k a rę  g rz y w n y  za p rze m y c e n ie  
do  N o w e j Z e la n d ii a m u n ic ji,  k tó rą  
n a s tę p n ie  z a m ie rz a ł sp rzedać  w  
N o w e j K a le d o n ii.

k im  p o ro z u m ie n iu  m ię d z y rz ą d o ­
w y m  z ko ń ca  1983 r .,  a le  p rzede 
w s z y s tk im  je s t  to  p rz e ja w  zasto­
so w a n ia  w e  w s p ó łp ra c y  gospoda r­
cze j m ię d z y  n a s z y m i k ra ja m i no ­
w y c h  fo i-m . W y p o w ie d z i na te n  te 
m a t u d z ie l i ł  d z ie n n ik a rz o w i P A P  
w ic e p re m ie r  W ła d y s ła w  G w iazda .

N a le ży  p rzede  w s z y s tk im  Pod­
k re ś lić , że d o ko ń cze n ie  b u d o w y  
O d d z ia łu  O b ró b k i C ie p ln e j Szyn 
w  H u c ie  „K a to w ic e ”  o raz  W y d z ia ­
łu  P r o f i l i  G ię ty c h  w  H u c ie  „P o ­
k ó j ”  w  R u d z ie  Ś lą s k ie j n ie  m o ­
g ło b y  n a s tą p ić  w  ty c h  la ta c h  bez 
w sp a rc ia  k re d y to w e g o  z za g ra n icy . 
Na te  d w a  o b ie k ty  o ra z  na  t rw a ­
jącą  Jeszcze b u dow ę  k o k s o w n i w  
H u c ie  „K a to w ic e ”  u z y s k a liś m y  w  
sum ie  450 m in  ry j> li k re d y tó w  z 
ZSRR. W y k o rz y s ta liś m y  je  na za­
k u p  w  ZSR R  to w a ró w  ry n k o w y c h  
o ra z  u rządzeń  i  m aszyn  h u tn i­
czych . W  re z u lta c ie  m o g liś m y  p od ­
ją ć  te  n ie zbędne  in w e s ty c je . U - 
■ruchom ienie w s p o m n ia n y c h  w y d z ia - 

(Dokończenie na str. 2)

Z. Messner
przyjął A. Anionowa

W A R S Z A W A  P A P . 2 bm . prezes 
R ady  M in is tró w  Z b ig n ie w  M essner 
p r z y ją ł  p rze b y w a ją c e g o  w  Polsce 
zastępcę p rze w o d n iczą ce g o  R ady  
M in is tró w  ZS R R  A le k s ie ja  A n to n o -  
w a.

Podczas s p o tk a n ia  Z . M essner 
p o d z ię k o w a ł za ud z ie lo n ą  pom oc 
k re d y to w ą , u m o ż liw ia ją c ą  za ko ń ­
czen ie  b u d o w y  W y d z ia łu  P r o f i l i  
G ię ty c h  w  H u c ie  P o k ó j o ra z  W y ­
d z ia łu  O b ró b k i C ie p ln e j S zyn  w  
H u c ie  K a to w ic e .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

4 stycznia słońce wzejdzie 
o 7.44, a zajdzie o 15.39.

10 stycznia słońce wzej- 
, dzie o 7.40, a zajdzie o 15.48.

Imieniny obchodzą: 4 sty- 
, cznia (sobota) — Tytus i 
, Angelika; 5 stycznia (niedzie­

la) — Hanna i Emiliana; 6 
stycznia (poniedziałek) — 

i Kacper, Melchior i Baltazar; 
, 7 stycznia (wtorek) — Julian 

Lucjan; 8 stycznia (środa) 
— Seweryn i Mścisław; 9 

, stycznia (czwartek) — Marce- 
, lina i Marcjanna; 10 stycznia

(Dokończenie na str. 2)

Akcje wojskowe USA
wobec Libii?

N O W Y  JO R K  P A P . A m e ry k a ń s k a  
sieć te le w iz y jn a  A B C  po d a ła , że 
a d m in is tra c ja  R ona lda  Reagana 
..b a rd zo  p o w a żn ie  ro z p a tru je  m oż­
liw o ś ć  a k c j i  w o js k o w y c h  p rz e c iw -  
tko L ib i i ” . P o w o łu ją c  s ię  na  ź ró ­
d ła  w o js k o w e  w  W a szyn g to n ie , 
A B C  w s k a z u je , że zakres e w e n tu ­
a ln y c h  d z ia ła ń  rozc iąga  się od po ­
p ie ra n ia  d z ia ła ń  w o js k o w y c h  
Iz ra e la  do  b o m b a rd o w a ń  poszcze­
g ó ln y c h  c e ló w  w  L ib i i  p rzez sa­
m o lo ty  „B -52 ” .

Kanał Sueski

Wyższe opłaty
K A IR  P A P . Z  d n ie m  1 s tyczn ia  

1988 ro k u  o p ła ty  za żeg lugę  K a n a ­
łe m  S u e sk im  w z ra s ta ją  o  3,4 p ro c . 
z a k o m u n ik o w a ł o  ty m  zarząd  te g o  
sz la k u  w odnego . W zro s t o p ła t  p rz y  
n ies ie  m u  w  ty m  ro k u  w z ro s t 
d o ch o d ó w  w  w yso ko śc i ok . 30 m im 
d o la ró w . W  1975 ro k u  E g ip t  u z y ­
s k a ł z ty c h  o p ła t  920 m in  d o la ró w .

Rzucić palenie.
ale jak?

NOWY JORK PAP. Pra-wie 
wszyscy palacze zdają sobie 
sprawę z konieczności rzucenia 
palenia, ale większość z nich 
nie wie jak to zrobić. Według 
oświadczenia Donalda R. Shop- 
ionda, szefa amerykańskiego urzę 
du ds. zwalczania palenia, rezyg­
nacji 2 tego nałogu jest możliwa.

Od wielu lat lekarze zdawali 
sobie sprawę, że zaprzestanie pa­
lenia to proces niezmiennie trud­

ny, Jednak każdy kto posiada sil­
ną wolę może się na to zdobyć. 
Obecnie zdania na ten temat są 
podzielone. Wiadomo bowiem, że 
nikotyna zawarta w tytoniu ma zna 
cznie większą „władzę”  nad pala­
czem niż sądzono. June Waizer, 
prze wodn icz ący cm ery kań s kiego 
stowarzyszenia raka stwierdził, że 
palący uzależniają się od niko­
tyny w podobny sposób jak nor- 

(Dokończenie na str. 3)
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Strukturalne przeobrażenia 
w polskiej metalurgii

fr> n k .n fic7e n ie  ze  S tr  1) 33 w s p ó ln e  d z ia ła n ia , k tó r y c h  ce-[U O K O n c ^e m e  ze  s i r .  ¡ )  Q m  Jesfc tw 0 rz 0 n ie  n o w y c h  m o cy
łó w  oznacza z w ię ksze n i«  p ro d u k -  p ro d u k c y jn y c h , za sp o k a ja ją c y c h  
c j l  w y ro b ó w  o  re la ty w n ie  w y ż -  w v s te o u la c e  w  za in te re s o w a n y c h  
sz y m  s to p n iu  p rz e tw o rz e n ia  o ra z  k ra ja c h  p o trz e b y . T a k i k ie ru n e k  
znaczącą p o p ra w ę  ich  ja k o ś c i, o -  d z ia ła ń  w y n ik a  z u s ta le ń  n a ra d y  
szczędności en e rg e tyczn e  1 w z ro s t g o sp oda rcze j p a ń s tw  c z ło n k o w - 
e k s p o rtu . Część p ro d u k c j i  sp rze - Bk iCh  R W P G  na szczyc ie , k tó ra  od 
daw ana  do ZSRR przeznaczona bę - (była 6 ę o rzed  D Ó łtora ro k u  w  
d2 ie  na sp ła tę  radz ieck ich , k re d y -  M o s k w ie  o raz  z a n a liz y  naszych  
tó w . D o  tego  m ożna w  sk ró c ie  p o trz e b  1 m o ż liw o ś c i. P rzyp o m n ę , 
-sp row adz ić  sens ty c h  In w e s ty c ji.  ¿e g łó w n e  zadan ia  p o s ta w io n e  pod 

Is to tn ie js z y  je s t w szakże  o g ó l-  czas n a ra d y  to  w z ro s t e fe k ty w ­
n ie js z y  a snek t ty c h  p rzeds ięw z ięć , nośc i go sp o d a ro w a n ia  p rzez zac ie - 
M ia ły  one c h a ra k te r  n ie ja k o  p re -  dn ien ie  p o w ią za ń  gospoda rczych , a 
k u rs o rs k i ł  s ta n o w iły , z u w a g i na zw łaszcza p rzez  w d ra ża n ie  os iąg- 
dużą  ska lę , poeząttek szerszego za - n ięć postępu  n a u ko w o -te ch n iczn e g o  
s to sow an ia  n o w y c h  fo rm  w s p ó łg ra  u z y s k iw a n y c h  w  w y n ik u  w s p ó l-  
c y  gospoda rcze j ze Z w ią z k ie m  R a - n y c h  b a dań  i  op ra co w a ń , 
d z ie c k lm  oraz  in n y m i p a ń s tw a m i . . .
s o c ja lis ty c z n y m i. D o te j p o ry  k ła d  Z a ko ń czo n y  n ie d a w n o  p roces k o - 
l iś m y  nac isk  na zw ię ksze n ie  w y -  o rd y n a c ji p la n ó w  p ię c io le tn ic h  1 o.l 
m la n y  h a n d lo w e j. J e j w ie lk o ś ć  b y  s k i i  ZS R R  u ja w n i ł  m o ż liw o ś c i ja  
la  o k re ś lo n a  przez m oce w y tw ó r -  ik ie  p o w s ta ła  d z ię k i zas tosow an iu  
cze is tn ie ją c y  w  naszych  k ra ja c h  n o w y c h  m e to d  w £ p j ł p r ^ y ( p o lega - 
o ra z  u m o w y  k o o p e ra c y jn e  i  spe- ją c y c h  n p . na w s p o l..y m  in w e s to - 
c ja M za cy jn e . O becn ie  n a to m ia s t w a n i u  i tw o rz e  n->u w sp  o rnych  
co ra z  w iększego  znaczen ia  n a b ie ra - p rz e d s ię b io rs tw . W te n  sposob, tą - 

cząc zasoby f in a n s o w e , m a te r ia ln e  
i  naukc-w o -te ch n iczn e  d w ó ch  k ra ­
jó w  m ożem y sz y b c ie j i  ta n ie j n iż  
w  p o je d y n k ę , osiągnąć pożądane e- 
fe k ty  p ro d u k c y jn e  i  e ko n o m iczn e . 
D ro g a  ta  p ro w a d z i też w  n a tu ra l­
n y  sposób do zw ię ksze n ia  w y m ia ­
n y  h a n d lo w e j o raz  posze rzen ia  ob ­
sza ru  s p e c ja liz a c ji l  k o o p e ra c ji 
p rz e m y s ło w e j. W  n o w y c h  fo rm a c h  
■współpracy . u ja w n ia  się ró w n ie ż  
k o rz y s tn y  w p ły w  ś c iś le jszych  po­
w ią za ń  o rg a n iz a c y jn y c h , k tó re  u - 
m o ż liw ia ją  .sp ra w n ie jsze  zarządza­
n ie  o ra z  u ła tw ia ją  w sp ó łp ra cę  i 
w y m ia n ę  to w a ro w ą .

Tydzień I
(Dokoficzenie ze str. 1) (

(piesek) — Wilhelm i Dobro- ^
t ła  w . ,

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  1 w y d a -  _ 
rż e n ia : 4 s tyczn ia  1836 r .  w  j 
E łk u  u k a z a ł s ię  p ie rw s z y  n u -  
m e r „G a z e ty  L u d o w e j” , o rg a - ’ 
n u  M a z u rs k ie j P a r t i i  L u d o -  ( 
w e j;  w  194« r . rz ą d  ra d z ie c - ( 
fci u z n a ł u tw o rz o n y  31.XII.1944
r .  T ym cza so w y  Rząd RP w  L u  ' 
b lin ie ,  i  n a w ią z a ł z n im  s to - 1 
s u n k i d y p lo m a ty c z n e ; 7 « tycz - i 
n ia  190i r .  u ro d z ił się S ta n i-  , 
s ław  D ubo is , dz ia łacz  ru c h u  
ro b o tn icze g o  ¡¿wiązany z PPS. 1 
od  1<£8 r . c z ło n e k  K C  O M  i 
T U R . d z ia ła cz  C e n tro le w u  (za- , 
m o rd o w a n y  p rzez  h it le ro w c ó w
a i. V I l I . m 2  f . ) ;  w  1»« r .  zm a rł 
A d a m  D i-dur. śp ie w a k  o p e ro - ' 
w y . so lis ta  M e tro p o lita n  O pe- , 
ra  w  N o w y m  J o rk u ; w  liRHł- r. 
w  M o skw ie  podp isa n o  p o ro z u ­

m ie n ie  o u d z ie le n iu  P o lsce  po
m o cy  te c h n ic z n e j w  w y k o rz y ­
s ta n iu  e n e rg ii a to m o w e j d la  
c e ló w  p o k o jo w y c h ; 8 s tyczn ia  
1906 r . u ro d z ił się S te fa n  Z b i­
g n ie w  R ó życk i, p ro fe s o r, geo­
log  i  badacz o o la rn y .  o rg a ­
n iz a to r  i  u c z e s tn ik  p ie rw s z e j 
p o ls k ie j w y p ra w y  n a u k o w e j 
na S p itsb e rg e n  w  2934 r . ;  9 s ty  
ezn ia je s t  D n ie m  W a tk i M ło ­
d z ie ży  i  S tu d e n tó w  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j o  w y z w o le n ie  n a r  o 
do w e  i  p rz e c iw  im p e ra liz m o -  
w i  a m e ry k a ń s k ie m u  (w  rocz­
n icę  w y b u c h u  w  1864 r . k o n ­
f l i k t u  P anam a — U S A . na t le  

1 s y tu a c ji p a n u ją c e j w  s tre f ie  
1 K a n a łu  P a nam sk iego ); 1« s ty c z  

n ia  1921 r . u ro d z iła  się H a li­
na S k iłm ie w s k a . a rc h ite k t ,  p ro  

1 fe so r, w ice m a rs z a łe k  S e jm u  
l P R L  V —V I I I  k a d e n c ji;  w  1S+2 
, r .  zosta ła  w y d a n a  p ie rw sza  

odezw a p ro g ra m o w a  P P R  „D o  
I ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  1 in te ­

lig e n c j i .  D o  w s z y s tk ic h  p a t r lo  
’ tó w  p o ls k ic h ” .
I M y ś li ty g o d n ia : . .P o w o ła - 
I n ie m  każdego  cz ło w ie k a  je s t 
. dz ia ła ln o ść  d u ch o w a , c ią g łe  
; szu ka n ie  p ra w d y  i  sensu  ż y -  
I c la ” .
| (A n to n i C zechow )

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  3 B M :

m /s „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii.  
m /$ „S ta ra c h o w ic e ”  z A n ­

g li i,

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  3 B M :

m /s „S ie ra d z ”  do  R F N . 
m/g „G o le n ió w ”  do  G anda­

w y .

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  4 B M :

m /s ..P rze m yś l”  z D a n ii, 
m /s  „Z g o rz e le c ”  z H o la n d ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  4 B M :

m /s „S ta ra c h o w ic e ”  do  D a n ii,  
m /s ..N o w y  Sącz”  do G dań­

ska.
m 's- ..Je lcz I I ”  do  D a n ii,  
m -s ..N ie w ia d ó w ”  do  D r n l i .  
m /s ..C ie ch a n ó w ”  do  R F N .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  5 B M : 

m /s . .K u tn o ”  z I r la n d i i .  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  5 B M : 

m,'s .P rz e m y ś l”  do D a n ii.  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  « BM : 

n ie  p rz e w id u je  s ę.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  6 BM .

m/s .K u tn o  I I ”  do  D a n ii, 
m /s  . .K o p a ln ia  M ysłow ice* 

do  A q a h y ,
m /g ..Z gorze lec”  do K o p e n h a  

gl-

Niedługo choinkowe zabawy
ROŚNIE fundusz na cho- W DT P o s e jd o n "  1 D o m u  O dzie  

. , , . .  ,  ż o w y m  sto-ją jeszcze s k a rb o n k i,inkowe prezenty dla k ilku  ^ ¿ ,-g  zostaną o tw a r te  w  ty m  m ie  
set małych podopiecznych s iąou . M oże jeszcza k to ś  źechce  w e -  
P K P S  Na konto organiza- oprzeć d ro b n ą  sum ą naszą a kc ję ?  
l  .. D z ię k i ż y c z liw o ś c i d y re k c j i  D o m u
CJl w pływ ają  pieniądze Od M a ry n a rz a , w  czasie  b a lu  s y lw e -  
młodzieży szkolnej, doro- Strow ego s tanę ła  ta m  ta kże  podać- 
slych. z » « « * *  prany.

D C Z rn o W J E  a «
R z e p lm le  (p o w . K o lin )  p rz e k a - bę.,g 6 .ę b a w ić  na sw o ich ' c h o in k o ­

w y c h  ba lach , o cz y m  ta kże  n a p i­
szem y. (eh)

za li d la  sw o ic h  ko le ż a n e k  i  k o le ­
g ó w  10 ty s  zł. K o ło  R o d z in y  Ml-

Największy polski armator
(Dokończenie ze str. 1) nożu 1 min DWT. Floto armcnoro 

stogu oceanicznym: do Ch-RL, do składa się m. m. z 40 fedno- 
Indii i Perki stanu, wschodniego stok specjalistycznych — 1/ stat- 
wybrzeża Ameryki Południowej i ków semikcnteneccwych, 6 kente- 
do portów tewcntyńskich. nercwców dowozowych, 7 statków

Obecnie PIO dyspenujg fłctq ro-ro i 4 kontenerowców con-ro, 
składańąca się ze 125 statków o to 2 promów kołejcwc-samrchcdo- 

----------—— wych, 3 chłodniowców i 1 statku
Stargard

Sześcioro dzieci 
zatruło się czadem
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . T ra g ic z ­

nie sześc io rga  d z ie c i w  w ie k u  
od  12 d o  17 la t  za ko ń czy ła  eię s y l­
w e s tro w a  p ry w a tk a . 5 dz ie w czą t, 
u cze n n ic  szóste j k la s y  s z k o ły  po d ­
s ta w o w e j w  N o w e j SoM (w o j.  z ie ­
lo n o g ó rs k ie ) p o s ta n o w iło  w s p ó ln ie  
z  2 k o le g a m i u czc ić  n a d e jśc ie  N o ­
w ego  R o ku  w  m ie s z k a n iu  Jednego 
ze w s p ó ln y c h  z n a jo m y c h . C h ło p c y  
d o łą c z y li tu ż  p o  p ó łn o c y ; w cze ­
ś n ie j w e  w ła s n y m  g ro n ie  w i t a l i  
N o w y  R o k  na d z ia łk a c h  w “ l i a ­
n ie . . ,

1 b m . ra n o  w szyscy  u cz e s tn ic y  
za b a w y  (8 osób) udała s ię  d o  a lta ­
n y  na d z ia łk ę . D o ło ż y li d o  p ieca 
w ę g la  1 zasnę li. P o  g o d z in ie  Je­
de n  z c h ło p c ó w  w s ta ł i  poszedł 
d o  d o m u  zo s ta w ia ją c  s ie d m io ro  
ś p ią cych  p rz y ja c ió ł.

O k o ło  godz. 12 d z ia d e k  je d n e j z 
dz ie w czą t, z a n ie p o k o jo n y  n ieobec­
nośc ią  w n u c z k i, ro zp o czą ł p o s z u k l 
w a n ia . P o  k i lk u  go d z in a ch  odn a ­
la z ł zaczadzonych  u c z e s tn ik ó w  za­
b a w y . P o w ia d o m ił R U SW  w  N o ­
w e j S o li, d w ie  d a jące  o z n a k i ży ­
c ia  d z ie w c z y n k i p rz e w ie z io n o  do 
s z p ita la ; Jedna z n ic h  z m a rła  w  
drodze , d ru g ą  u ra to w a n o .

J a k  w y n ik a  ze w s tę p n y c h  o g lę ­
d z in  sześciorga o f ia r  p rz y c z y n ą  
zgonu  b y ło  z a tru c ie  t le n k ie m  w ę ­
g la .

Ś le d z tw o  w  t e j  tra g ic z n e j sp ra ­
w ie  p ro w a d z i W U S W  w  Z ie lo n e j 
G ó rze  pod nadzo-rem  P ro k u ra tu ry  
W o je w ó d z k ie j.

Pierwszy 
plan miasta

P A Ń S T W O W E  P rz e d s ię b io rs tw o  
¡W y d a w n ic tw  K a r to g ra f ic z n y c h  do 
r a i  p ie rw s z y  w  h is to r i i  S ta rg a rd u  
w y d a ło  z ko ń c e m  u b ie g łe g o  ro k u  
p la n  m ias ta  i  p o b lis k ic h  o k o lic .

O w y d a w n ic tw o  to  w ła d ze  S ta r­
g a rd u  za b ie g a ły  ju ż  Od daw na . D ru  
ga co  d o  w ie lk o ś c i a g lo m e ra c ja  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im , po w a żn y  ośro  
d e k  g o spoda rczy , p o s ia d a ją cy  zna­
czące o b ie k ty  tu ry s ty c z n e  d o ty c h ­
czas n ie  p o s ia d a ł w ła ś c iw ie  po w a ż­
n y c h  o p ra co w a ń  tu ry s ty c z n y c h .

D z iś  67-tys ięczny  S ta rg a rd  je s t 
d y n a m ic z n ie  ro z w ija ją c y m  się m ia ­
s te m ; w  za łożen iach  spo łeczno- 
go sp o d a rczych  ro k u  1990 będzie  l i ­
c z y ł 71 ty s . m ieszkańców . Już w  
la ta c h  sześćdz ies ią tych  osiągnął 
p rz e d w o je n n ą  lic zb ę  lu d n o śc i. Po 
w o jn ie  o d b u d o w a n o  zn iszczone fa ­
b r y k i ,  ro z -w in lę to  p o te n c ja ł b udo ­
w la n y  i  n o w e  g a łęz ie  p rze m ys łu  
np . d z ie w ia rs k ie g o . Z re k o n s tru o w a ­
n o  S ta re  M ia s to , o d b u d o w a n o  w szy ­
s tk ie  o b ie k ty  za b y tk o w e , i  w zn ie s io  
n o  no w e  d z ie ln ic e  m ieszkan iow e .

N a te re n ie  m ias ta  is tn ie je  sześć 
re s ta u ra c ji i  ty le  sam o k a w ia rn i,  
dw a  b a ry  c u k ie rn ic z e , t r z y  k in a . 
d z ie w ię ć  d o m ó w  k u l tu r y ,  sześć o- 
b ie k tó w  s p o r to w y c h  z  basenem  p ly  
w a c k im . d w a  m uzea, p u n k ty  in ­
fo rm a c ji  tu r y s ty c z n e j i  w y m ia n y  
w a lu t  o ra z  n ie s te ty  ty lk o  Jeden h o ­
te l.  S ta rg a rd  je s t  w a ż n y m  p u n k te m  
k o m u n ik a c j i  P K P  i  P K S . P rze z  m ia  
s to  p rze b ie g a ją  tra s y  do B y d g o ­
szczy. P i ły  i  P o zn a n ia . W  p o b liż u  
w  Z ie łe n le w ie  — M o rz y c z y n ie  nad  
Jez. M ie d w ie  z n a jd u je  s ię  n a jw ię k ­
szy na te re n ie  w o je w ó d z tw a  szcze 
c iń s k ie g o  o ś ro d e k  w y p o c z y n k o w y .

P A .

Zabawki -  tańsze
W R O C Ł A W  P A P . W ro c ła w s k ie  

p rz e d s ię b io rs tw o  h a n d lo w e  „A-r.Dis”  
od  2 b m . o g ło s iło  dużą b o n if ik a ­
tę  w  sprzedaży zab a w e k  d la  d z ie c i 

f— 2 o k a z j i  N o w ego  R oku ., a 
ta k ż e  o rg a n iz o w a n y c h  w  b m . l ic z ­
n y c h  im p re z  i  za b a w  d ła  d z ie c i 
o b n iż o n o  c e n y  z a b a w e k  o  80 p roc . 
B ond ifika tą  o b ję te  z o s ta ły  m . In . 
la lk i ,  z a b a w k i m e ch a n iczn e , g ry , 
k lo c k i  i td .  B o n if ik a ta  o b o w ią z y w a ć  
b ę dz ie  d o  ko ń ca  s ty c z n ia  b r .  w e  
.w s z y s tk ic h  s k ło n a c h  „ A r p is u ”  w  
w o j.  w ro c ła w s k im . A b y  u ła tw i«  
z a k u p y  o rg a n iz a to ro m  m a so w ych  
im p re z  n o w o ro c z n y c h  d la  d z ie c i 
— in s ty tu c jo m ,  z a k ła d o m  p ra c y , 
szko ło m , p rz e d s z k o lo m  itd .  — u r u ­
c h o m io n o  w e  w ro c ła w s k im  „ A r o i -  
s ie "  specJaŁny p u n k t  zg ła sza n ia  za  
m ó w ie ń , k tó r y  będz ie  c z y n n y  «< 
k o ń c a  b m . D o d a jm y , że In ic ja ty ­
w a  h a n d lo w c ó w  z  w ro c ła w s k ie g o  
u .A ro ia u "  e  t>c tk a ła  się. g d u ż y m  
za d o w o le n ie m  k l ie n tó w .

pasażerskiego. Eksploatowana |est 
ona na 25 liniach żeglugowych, 
z których 15 ma zasięg oceanicz­
ny. Statki PLO regularnie obsłu­
guję ponad 450 portów w 100 
krajach na wszystkich Samieszka- 
nych kontynentach

Armator ma 24 439 kontenerów 
różnych typów i jest również naj­
większym w krajach demokracji 
lud-cwej właścicielem i dysponen­
tem pairku kontenerowego. Jest 
też przewoźnikiem lodowym dys- 
pcnujgcym 86 ciągnikami konte­
nerowymi i 1 458 naczepami do 
przewozu kontenerów 40-stopo- 
wych.

PLO za-trudmaję 9 003 pracow­
ników w tym 6 764 marynarzy, 
sq też największym w Polsce pod 
względem obrotów przedsiębior­
stwem gospodarki morskiej. Rocz­
na wartość sprzedaży usług prze­
wozowych PLO wynosi ck. 73 mld 
zł co stanowi ok. 1/4 sprzedaży 
usług wszystk-ich przedsiębiorstw 
zgrupowanych w Urzędzie Gospo­
darki Morskiej. Oznacza to też, 
że wpływy uzyskane przez PLO 
za przewóz ładunków i pasażerów 
sq na podobnym poziomie cc 
wpływy za usługi floty P2M i 
wszystkich polskich portów razem 
wziętych. Sq cne też wyższe cd 
wartości sprzedaży produkcji 
wszystkich 4 stoczni produkcyj­
nych Trójmiasta w 1985 r.

l ic y jn e j  p rz y  W U S W  — 30 tys . zł. 
D z ie c i o trz y m a ją  p re z k i tŁ-kżę za 
p ien iądze , k tó re  o f ia ro w a li:  E lżb ie ­
ta. A m adeusz S ze jbs . K .. S.. T . Wa 
teccy, Ire n a  B łe d u lska . K . P a u ts r, 
G. W oyczak. M a ria  B iegam owska. 
Bożena M ik e lb u rg . Z enon  B ania. 
M a ria  W szy tko . C ecy lia  T o m czyk . 
K o ło  R o d z in  M a ry n a rz y  P Z M . K a ­
sa S ta c y jn a  P K P  S zczec in -G łów ny. 
k l.  I I  a s z k o ły  w  G o le n io w ie . S tccz 
n ia  im . A . W arsk iego . S pecja lna  
Zasadnicza S zkoło Z a w o d o w a  z u l.  
B ro d n ic k ie j.  la  SP-12. V I  c SP-5b. 
PSS ..S po łem ” . S K O . sam orząd 
s z k o ln y  i  sp -n ia  u c z n io w ska  ..P im - 
puś”  SP-20. ZSB-1. k l .  I I I  c ZSB 
p rz y  SPBO -2, P C K . sam orząd u cz ­
n io w s k i szko ły  w  S trz e b ie le w ie . 
ZSZ Z a rz ą d u  P o rtu .

Na p re z e n ty  o czyw iśc ie  złożą s'.ą 
ta kże  z a b a w k i i  o-dzież. k tó re  o -  

n io  n rze ka zT li: A n ia  i  Seba­
s tia n  W olscy . M o n ik a  G a łczyńska . 
D a g m a ra  S oka lska  A n ia . B eata  i  
S ebas tian  M a z u rk ie w ic z o w ie . W ik ­
to r  D eroo ich . D o ro ta  W olska  z H u f  
ca  N a d odrzańsk lego . L e o n  T a ra s ie ­
w ic z . J e rz y  Godleś. K rz y s z to f D e - 
jas . Z d z is ła w  K a sp rza k . SP-60. Z a ­
k ła d  O b ro tu  U b io ra m i W P H W . 
p rze d szko le  n r 2. SP-&3. SP-43 1 15 
H a rc e rs k a  D ru żyn a  P ożarn icza^____

KoiM nikat ZUS
Z A K Ł  A D  U bezp c z .ń  Spel cz - 

n y c h  O d d z ia ł w  S zczec in ie , k o m u ­
n ik u je .  że zgodn ie  z decyz ją  r>l r . i-  
s ira  P ra c y . P lac i  S p ra w  S o c ja l­
n ych  n ie  na leży  w  s ty c z n iu  lvC6 r . 
u s ta lać  r e w e j w yso .io śc i za s ił.rów  
rc d z irn v c h  i w y c h c w r  v. czy c i i  na 
ro k  1336. Z a s iłk i te  na le ży  w y p ła ­
c ić  do  23 lu te g o  1333 r . w  w y s 'k o ­
śc i ja k a  us ta lona  b y ła  r a  ro k  1033. 
W c ry fk a c ja  w yso ko śc i z as 'i k ó w  na 
s tą p i w  m '-s  seu  m r-rcu  b~.< e za­
s i łk i  w  n o w e j w y s e k -ś c i w yp ła ca -- 
ne będą p o czyn a ją c  od z a s iłk ó w  za 
m irs T c  m arzec.

Z ukosa

Przymusu nie ma...
F R A G M E N T  lis tu  c z y te ln ik a  „ Ż y ­

c ia  W a rsza w y”  do  re d a k c ji;
„Z e  z d z iw ie n ie m  p rze czy ta łe m  w  

r e la c j i  z k o n fe re n c ji p ra s o w e j rze­
c z n ik a  rzą d u  m in is tra  Je rzego  U r ­
b ana  sugestię pod w a ża ją ca  ce lo ­
w ość w y ś w ie tla n ia  w  T V P  głośne­
g o  f i lm u  ..To i est A m e ry k a ” . J . U r­
ban  w y ra z i ł  obawę, że p o ls k i te le ­
w id z  ie s t n ;e  p rz y g o to w a n y  do 
o d b io ru  tego  ty p u  f i lm u ,  ponoć 
z b y t d rastycznego . D z iw i m n ie  ta ­
k ie  s ta n o w is k o  rze czn ika . P o  p ie rw  
sze w y d a w a ć  b y  się m o g ło , że 
s k o ń c z y liś m y  ju ż  z t ra k to w a n ie m  
w id z ó w  ja k  d z ie c i. (...) P rzym u su  
o g lą d a n ia  n ie  ma. a ta k ie  t łu m a ­
czen ia  p o zb a w ia ją  nas m oż liw ość ; 
p r z y n a jm n ie j m in im a ln e g o  w y b o ru .

T ego  ty p u  o baw y, ja k ie  za p re ­
z e n to w a ł m in - U rb a n  w y d a ją  s:ę 
przesadne, żeby n ie  p o w ie d z ie ć  do­
s a d n ie j”

A  SW EG O  czasu c z y ta liś m y  w 
p e w n y m  s to łe czn ym  ty g o d n ik u  su­
gestie n ie ja k ie g o  Jana Rem a. aby 
f i lm  „ T o  Jest A m e ry k a ”  g w o li o- 
k re ś lo n v c h  k o rz y ś c i nadać w  p ro ­
g ra m ie  T V P . N o  a le  p rzec ież Kem  
to  n ie  U rb a n ... <S«t)

I Kclejctaskop 
| sporiowy

f ij a s  w  Śc is ł e j
C ZO ŁÓ W CE

S TE G O R O C Z N Y , 34 ju ż  „ T u r
•  n ie j C z te rech  S ko czn i”  os iąg-
•  n ą ł p ó łm e te k , a p rze d  b io rą
•  cv m i w  n im  u d z ia ł za w o d n i
•  k a m i o s ta tn ie  dw a k o n k u rs y
S w  sobotę 4 s tyczn ia  na sko -
•  czn i w  In n s b ru c k  u  i  w  dw a
•  d n i o ó ź n ie i w  B  schofisho fcn  

C hyba  d o svć  n ie so o d z ie w : n ie  
sk ro m n a  e k ip a  Pc-iski p rze..y 
wa sp o ro  radoóci za spraw ą 
naszego n rjle p s z e g o  skoczka 
P io tra  F'.Jasa, k tó r y  po dw óch  
tu rn ie ja c h  w  O b e rs td o r f ie  i 
Ga-Pa je s t s k la s y fik o w a n y  na 
4 m ie js c u  — 404,6 m a ją c  s tra  
ty  11,7 p k t .  do p row adzącego 
A u s tr ia k a  E rns ta  V e ż to ri. a 
do b e zpośredn io  go w y p rz e ­
dza jącego P e k k i Suorsa z F in  
lam d ii 5,9 p k t.

P IE R W S Z A  O F IA R A  
DO tra g iczn e g o  w  s k u tk a c h  

w y p a d k u  doszło  ju ż  w  p ie r ­
w sze j d o b ie  ro z g ry w a n ia  r a j­
du P a ry ż  — D a k a r. Na k i lk a  
k ilo m e tró w  p rzed  m etą  p ie r ­
wszego e tapu  w  Sete zg iną , 
w  w y n ik u  obrażeń o dn ies io ­
nych  w  zde rzen iu  z sam ocho­
dem  oso b o w ym  45 -ie tn i ja ­
p o ń sk i m o to c y k lis ta  — Y asuo 
K a n e ko . D o  zderzen ia  d rs z ło  
na szosie, p rz y  n o rm a ln y m  
ru c h u  d ro g o w y m , a w in ę  po 
nosi k ie ro w c a  osobowego 
„P e u g e o ta ” , k tó r y  na z a k rę ­
c ie  p rz e k ro c z y ł l in ię  ś ro d ko ­
wą je z d n i i  p o trą c ił m o to cy ­
k lis tę .

„Z Ł O T E  K O L C E ”
D L A  G . B Ł A S Z A K  
I  M . W O R O N IN A

JU Ż  po ra z  szesnasty roz - 
s trz y g m ę te  z o s ta ły  w y n ik i ra n  # 
.cingu re d a k c ji ..S p o rtu ”  p ro -  f  
w adzonogo  w ra z  z P Z L A  : •  
ZS M P  o m ia n o  n a jle p sze j le k  •  
k o a t ie tk i i  na jlepszego  le k -  |  
k o a t le ty  sezonu. G łó w n e  t r o -  •  
fe u m  — „Z ło te  K o lc e ”  z do - •  
b y ia  ja d n a  z czo io w ych  za - •  
w o d n ic z e k  b iegu  na 400 m e- |  
t r ó w  p rzez  p -o tk i,  G enow e fa  •  
B ła sza k  z C hem ika  K ę d z ie - |

; rz y n . n a to m ia s t w śród  p a n ó w  *  
! p o w tó rz y ł s w ó j sukces z 197J j  
! r .  re k o rd z is ta  E u ro p y  na  100 •  
! m  — M a r ia n  W  » ro n in  z L e -  •  
! giii W arszaw a. W śród  10 n a j-  |  
! lepszych  n ie  m a za w o d n ik ó w  •  
! ze S zczecina. i

W wieku 77 lat 
zmarł weteran dziennikarstwa

red.
Jan K raśny

Zm arły by l odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem „Spraw iedliwy Wśród 
dów Świata”  oraz wieloma odznaczeniami państwowymi i  re ­

gionalnymi.

Pogrzeb odbył się dziś na Cmentarzu Centralnym o go* 
dżinie 9.30.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego

składają

Zarząd Oddziału SD PRL oraz grono przyjaciół

Drugi telegram
od Biernata i Turowskiręo

J A K  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w ­
n ik  s e k c ji p i łk i  lo ż n e j M K S  Po­
goń A n d rz e ! R v  k ie w ic z  w  z o ra j 
z R F N  nadszed ł do M o rs k ie g o  K lu  
bu  S p o rto w e g o  te le g ra m  od p rze ­
b y w a ją c y c h  ta m  na u r lo p ie  dw ó ch  
z a w o d n ik ó w  I - l ig o w e j P og o n i — 
Ja ro s ła w a  B ie rn a ta  i  Janusza T u ­
ro w sk ie g o . P iłk a rz e  c i s tw ie rd z a ­
ją  w  n im , że w  zw ią z k u  z ty m , 
iż  żony  ic h  p o s ta n o w iły  pozostać 
na s ta łe  w  R F N  zm uszen i są d la  
d o b ra  sw ych  ro d z in  pozostać ta m  
w ra z  z n im i.  Bez zgody P Z P N  i  
m a c ie rzys te g o  k lu b u  za w o d n ic y  c i 
n ie  m a ją  p ra w a  w ys tę p o w a ć  w  
ża d n ym  z a g ra n ic z n y m  zespole.

Ju ż  od  c h w il i  ic h  w y ja z d u  *  
k r a ju  w ś ró d  k ib ic ó w  k rą ż y ły  po­
g ło s k i, iż  n ie  z a m ie rz a ją  o n i po­
w ró c ić  d o  P o ls k i.  P iłk a rz e  sta­
r a l i  się Je ro z w ia ć  w cze śn ie jszym  
te le g ra m e m  p rz y s ła n y m  do  k lu b u , 
w  k tó ry m  p rz e p ra s z a li za p rze d ­
w cześn ie  ro zp o czę ty  u r lo p ,  s tw ie r ­
dza jąc  Jednocześnie, że w  te rm i­
n ie , tan . w  d n iu  4 bm . s ta w ią  e ę  
na z a ję c ia ch  tre n in g o w y c h . W szy­
s tk o  w ię c  w s k a z u je  na to . że b y ­
ła  to  z g ó ry  z a p la n o w a n a  decy­
z ja . W  p rze d s ta w io n ą  a rg u m e n ta ­
c ję  z a w o d n ik ó w  k to  chce  n ie c h

włere?- lisi
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Odpowiedź M . Gorbaczowa na list K. Livingstone'a

Stanowcze i s a ta n s  
gwarancje ZSRR

WCZORAJ agencja TASS opublikowała tekst odpowiedzi 
M ichaiła Gorbaczowa na lis t Kennetha Livingstone’a, prze­
wodniczącego rady wielkiego Londynu — organu samorządo­
wego stolicy W ielkie j B rytan ii.

K . LIVINGSTONE przedstawił 
W liście do przywódcy radziec­
kiego, w grudniu ub. roku po­
glądy bryty jskich zwolenników 
utworzenia stref wolnych od 
broni atomowej. Przewodniczą­
cy rady wielkiego Londynu po­
parł k rok i mające na celu 
zmniejszenie niebezpieczeństwa 
wybuchu w ojny nuklearnej.

W odpowiedzi M. Gorbaczow 
pisze m. in.:

K ieru jąc się jasną, konsek­
wentnie pokojową polityką, 
Związek Radziecki czyni wszy­
stko., co w  jego mocy. aby za­
mknąć przed bronią drogę w 
kosmos, doprowadzić do rady-

Nie zawsze 1 września

Kiedy zaczyna się
rok szkolny

P A R Y Ż  P A P . O d d a w na—-już na ­
u k a  w  szko łach  P o ls k i, ZSRR, 
N R D , W. B r y ta n i i  i  w ie lu  in n y c h  
k r a jó w  ro zp o czyn a  się 1 w rze śn ia . 
N a to m ia s t w  B u łg a r ii,  czy  F ra n c ji 
p o czą te k  ro k u  szko lnego  p rzypada  
na p o ło w ę  w rze śn ia , w  J a p o n ii — 
1 k w ie tn ia ,  A u s t r a l i i  — w  lu ty m , 
w. A rg e n ty n ie  — w  m a rcu  Czas 
trw a n ia  le k c j i  też n ie  je s t je d n a ­
k o w y -  W  Polsce, ZSRR. NRD, 
CSRS. N o rw e g ii,  R FN , USA -  45 
m in u t,  w  B e lg ii i  H o la n d ii — 50 
m in u t,  zaś w e F ra n c ji — godzinę.

Czas d u ż e j p rz e rw y  je s t także  
z ró ż n ic o w a n y . W e F ra n c j i  trw a  o- 
na aż d w ie  g o d z in y , w  B e lg ii i 
H o la n d ii — p ó łto re j,  w  W B ry ta ­
n i i  i  China-ch — godzinę.

kalnej redukcji zbrojeń nukle­
arnych, a w ostatecznym ra­
chunku je j ca łkow ite j likw ida ­
cji.

M . G O R B A C Z O W  p o d k re ś l i ł  n a ­
s tę p n ie , że w a żn e  m ie jsce  w  w a l­
ce  o zaw ężen ie  s fe ry  p rz y g o to w a ń  
n u k le a rn y c h  m a ją  p rze d s ię w z ię c ia  
w  d z ie d z in ie  n ie ro z p rz e s trz e n ia n ia  
b ro n i n u k le a rn e j i  tw o rz e n ia  stre4 - 
beza to m o w y c h  w  ró ż n y c h  re jo n a c h  
ś w ia ta . W  ty m  w ła ś n ie  k ie ru n k u  
id z ie  ró w n ie ż  og łaszan ie  s tre fa m i 
w o ln y m i od  b ro n i n u k le a rn e j po ­
szczegó lnych  te r y to r ió w  i  m ia s t.

W  n a szym  s ta n o w is k u  w obec 
s t re f  b e za to m o w ych  n ic  ro b im y  
w y ją tk ó w  d la  ż a d n ych  p a ń s tw , 
n ie z a le żn ie  od te g o  C2v sa one 
u c z e s tn ik a m i so ju s z y  w o js k o w y c h  
c zy  też n ie . Je ś li te n  łu b  in n y  
k r a j  re z y g n u je  ze zd o b yc ia  b ro n i 
n u k le a rn e j i  n ie  pos iada  je j  na 
s w o im  te ry to r iu m ,  to  o trz y m u je  
od nas s tanow cze  i  sku te c z n e  gw a 
ra n c ie  — s tw ie rd z i ł  M . G orbaczow .

PRZEWODNICZĄCY rady 
wielkiego Londynu Kenneth 
Livmgst.one określił jako „bar­
dzo pozytywną”  odpowiedź M i­
chaiła Gorbaczowa na jego list. 
Odpowiedź ta „świadczy o go­
towości M. Gorbaczowa do pro 
wadzenia rozmów z Zachodem 
i należy traktować to poważ­
nie”  — oświadczył K . L iv in g -

skle ani użyta przeciwko temu 
kra jow i.

„M icha ił Gorbaczow w pełni 
gotowy jest dać takie gwaran­
cje nie ty lko  Londynowi, ale 
wobec całych Wysp B ry­
tyjskich, pod warunkiem, że 
zrezygnujemy z naszych wspól­
nych zbrojeń jądrowych i nie 
pozwolimy Amerykanom roz­
mieszczać tu ta j jak ie jko lw iek 
bron i jądrow ej”  — oświadczył 
K . Lmmgstone.

LENINGRADZK1E „dziad 
k i mrozy”  wzbudzają sym­
patię nie ty lko  dzieci.

(CAF  — TASS)

W odpowiedzi M. Gorbaczow 
między innym i stw ierdził, że 
gdyby Wielka Brytan ia  całko­
wicie zrezygnowała z b ro n i' ją ­
drowej i  zlikw idowała na swo­
im terytorium  zagraniczne ba­
zy jądrowe, to Związek Radiziec 
k i zagwarantowałby, że radziec 
ka broń jądrowa nie będzie wy 
celowana w  terytorium  b ry ty j-

„Zielony" w opałach
(Dokończenie ze str. 1) 

w ielka dynamika rozwojowa 
amerykańskiej gospodarki. Ban 
kierzy twierdzą, iż „w ypływ a 
z miej energia”  i wykazuje ona 
obecnie ty lko  niewielką część 
prężności z la t 1983—1984. O 
amerykańskiej gospodarce pisa 
no i  mówiono wówczas jako o 
„tytanicznej sile” , popychającej 
naprzód ekonom ik, świata ka­
pitalistycznego. Teraz Reuter, 
napisał, iż  „Stany Zjednoczone 
muszą wiele odzyskać zc swojej 
prężności gospodarczej, by do­
la r znów zaczął zwyżkować".

W amerykańskich kołach gos 
podarczych nie ukrywa się fak­
tu, iż sztucznie zawyżony ku rs( 
dolara, w sytuacji pogłębiają­
cego się deficytu bilansu han­
dlowego USA z zagranicą (w 
1985 r. wyniósł on już ponad 
150 mld dolarów), wywołuje 
drożyznę amerykańskich towa­
rów  zarówno w kra ju , jak i 
za granicą. Nie są więc one w 
stanie konkurować z towarami 
i wyrobami innych krajów. Do 
dajmy, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych rozwiązuje ten pro­
blem m. In. poprzez .zwiększa-'

nie opłat celnych na przywożo­
ne do USA towary z zagranicy, 
czy też pomniejszanie eksportu 
własnych wyrobów, a w Kon­
gresie USA przygotowana jest 
zawsze spora „paczka”  protek­
cjonistycznych przedsięwzięć.

Amerykańscy ekonomiści sta­
wiają obecnie pytanie, na ja ­
k im  poziomie zatrzyma się spa­
dek kursu dolara. Przypomnij­
my, iż w  ostatnim roku prezy­
dentury J. Cartera za. amery­
kańskiego dolara płacono zale­
dwie 1,80 zachodnioniemieckiej 
marki.

Ryszard NAJDERSKI

W  cieniu świątecznej choinki

Porachunki gangsterów...
(K o re s p o n d e n c jo  z N o w e g o  Jo rk u )

W NOWYM JORKU święta zaczęły się wcześnie. Choinki, 
przybrane kolorowym i bombkami pojaw iły się na początku 
grudnia. Średnia cena — 20 dolarów, ale za 200—iiO0 dolarów 
można było kupić sztuczne drzewko posypane sztucznym 
śniegiem w eleganckim magazynie handlowym. T u ta j obchodzi 
się ty lko  pierwszy dzień Bożego Narodzenia. Na ulice wyszli 
M ikołaje, zbierając na fundusz A rm ii Zbawienia.

NA MIĘDZYNARODOWYM 
lotn i situ im . Kennedyego ciżba 
trudna do opisania. Porządko­
w i z nadludzkim wysiłkiem  za­
trzym ują tłum y oczekujące na 
kolejny samolot. Na krajowym  
lotnisku w Newark afera, nie­
które lin ie  sprzedały więcej niż 
liczba miejsc biletów  na „Peop­
le Express”  do miast amerykań­
skich. Ludzie siedtzą w  przejś­
ciach, panienki załatwiające od 
prawę dwoją się i  troją.

Na zewnątrz mróz. W telew i­
zorze porady, co robić, aby nie 
zaziębić się. i  jak działać, jeśli 
zmarzną ci uszy. W jedną z 
tych mroźnych nocy pada w 
Nowym Jorku kolejny rekord. 
M iejskie schroniska dla bezdom 
nych przyję ły ponad 3 tys. lu ­
dzi. Najwięcej od czasów w ie l­
kiego kryzysu la t trzydziestych. 
Niedawno „The Newsweek" na­
pisał, iż w Stanach Zjednoczo­
nych liczbę bezdomnych sza­
cuje się na ok. 3 m in osób. 
Jaką część ich mo-gą przyjąć 
schroniska. Dziesiątą, dwudzie­
sto, setną” Kolejny raz władze 
miasta w ydały zarządzenie, aby 
policja w  takie właśnie mroźne 
doi zabierała z chodników lu ­
dzi śpiących na kawałku tek­
tu ry  czy plastikowej 'fo lii,  aby 
odwoziła ich gdzieś pod dach. 
Są to jednak środki zasteocze. 
jest powszechnie znana tajem­
nicą. te brakuje łóżek, że ludzie

ci — w  jednym z najbogat­
szych miast na świeci© — po­
zbawieni są najbardziej ele­
mentarnej opieki i  najbardziej 
elementarnych warunków do 
życia.

Nie ty lko  problem bezdom­
nych przypomniał nowojorczy­
kom lata trzydzieste.

W poniedBiałek, 16 grudnia, 
zastrzelony został Paul Castel- 
lano.' szef nowojorskiej m a fij­
nej „rodiziny Gambino”  w raz z 
towarzyszącym mu członkiem 
osobistej ochrony wysiadł on z 
limuzyny, gdy pojaw iło się 
trzech mężczyzn, którzy spod 
płaszczy w y ję li pistolety ma­
szynowe i oddali serię strzałów. 
Następnie, przez nikogo nie za­
trzymani zbiegli zaparkowa­
nym nie opodal ciemnym samo­
chodem. Obaj zaatakowani zgi­
nęli na miejscu.

„Rodzina Gampino”  odpowie­
dzialna jest za różnego rodza­
ju  szantaże, porwania, handel 
narkotykami i organizowanie 
nielegalnych gier hazardowych.

Policja jest zdania, iż kole j­
na śmierć może pociągnąć o- 
stre w a łk i rywalizujących ze 
sobą gangów, w  których władze 
stara się przejąć młodsza gene­
racja.

Ludw ik ARENDT

Dalszy spadek 
wartości dolara

N O W Y  JO R K  P A P . N a g ie łd z ie  
n o w o jo rs k ie j z a n o to w a n o  w  c zw a r 
te k  da lszy  spadek k u rs u  d o la ra  w  
s to s u n k u  do  in n y c h  w a lu t  zachod­
n ic h . Za d o la ra  p ła c o n o  2,424 m a r­
le ! z a c h o d n io n ie m ie e k ie j.  D ra w ie  
2 fe n ig i m n ie j n iż  31 g ru d n ia  ub. 
r o k u . M a k le rz y  p rz e w id u ją  d a l­
szy  spadek  w a r to ś c i d o la ra , k tó ra  
w  s to s u n k u  d o  w ię kszo śc i w a lu t  
z a c h o d n ich , os iągnę ła  n a jn iż s z y  po ­
z io m  od 32 m ie s ię cy .

Rzucić pa len ie , 
ale jak?

(Dokończenie ze str. 1)

komami od kokony czy innego 
narkotyku.

Według dr M. Rossę la, dyrek­
tora ośrodka badawczego w szpi­
talu Maudsloy w Londynie, pa­
lenie stoję się nieodłączną ce­
chą zaichowanio, wzmocnioną 
przez przyjemne doznania, jakich 
dostarcza nikotyna docierająca do 
mózgu, zmeniojąc zwyozoj w 
całkowite uzależnienie. Rzucający 
papierosy odczuwają zazwyczaj 
szereg charakterystycznych symp­
tomów jak przyspieszenie akcji 
serca, bóle głowy, bezsenność i 
rozdrażnienie stanowiące typowy

test określający uzależnienie. Nie­
które z tych objawów sq natury 
psychologicznej, inne zaś fizycz­
nymi reakcjami na brak nikoty­
ny. W sumie jednak kumulacja 
tych objawów niezmiernie utrud­
nia rzucenie palenia i podejmu­
jąc taką decyzję należy brać 
pod uwagę wszystkie związane z 
tym problemy.

Program opracowany przez spe­
cjalistów zmierza do udzielenia 
pomocy osobom absolutnie zde­
cydowanym na zerwanie z papie­
rosem. Podczas pierwszego świa­
towego kongresu poświęconego 
farmakologicznemu leczeniu uza­
leżnionych od nikotyny, jck-i od­

byt się niedawno w Nowym Jor­
ku, rozważano stosowanie meto­
dy wprowadzonej przed 20 lały 
w Szwecji. Palaczam podaje sę 
gumę do żucia nasyconą nikoty­
ną, zaś organizm otrzymuje w 
ten sposób dawki nikotyny po­
zbawionej jednak czynników ra- 
ko twórczych zawartych w dyma 
papierosowym. Osoby stosujące 
ten środek zwykle odzwyczo- 
jają się od palenia w ciągu ro­
ku. Z drugiej jednak strony, te­
rapia zastępcza ni© daje spo­
dziewanych rezultatów, jeżeli sto­
sowana jest poza kompleksowym 
programem modyfkacji zachowa­
nia. Programy te opracowane 
przez lekarzy i przeznaczone dia 
wyjątkowo „trudnych”  palaczy 
cieszą ś*ę jednak poważnymi 
osiągnięciami, czego dowodem 
zmnejszenie łczby palących męż­
czyzn w USA z 52,6 proc. w 1955 
r. do 33 proc. w 1985 r., zaś ko­
biet r  34 proc, w 1966 r. do 28 
proc. w Ub. r.

Oświadczenie F. Mareosa

Niebezpieczna gra
Stanów Zjednoczonych
T O K IO  P A P . P re z y d e n t F i l ip in  

F e rd in a m ł M are o s  o ś w ia d c z y ł w 
M a n il i ,  że In g e re n c ja  za g ran iczna  
w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  F i l ip is i  —» 
to  n iebezp ieczna  g ra , k tó ra  m oże 
d o p ro w a d z ić  je d y n ie  do  d a lsze j de­
s ta b il iz a c ji s y tu a c ji p o lity c z n e j w 
k r a ju .  P rasa  m a n ils k a  p o d k re ś la , 
że o s ta tn io  am basada U S A  w  s to li­
c y  F i l ip in  o ra z  C e n tra ln a  A g e n c ja  
W yw ia d o w c z a  n a s i l i ły  p ró b y  w y ­
w a rc ia  w p ły w u  na p rz e b ie g  k a m ­
p a n ii w y b o rc z e j na F il ip in a c h .

Przegląd
wydarzeń

•  Ś W IA T O W A  R ada P o ko ­
ju  p o in fo rm o w a ła  o  rozpoczę­
c iu  2 b m . s z e ro k ie j k a m p a n ii 
w  ra m a c h  ogłoszonego przez 
O N Z  M ię d z y n a ro d o w e g o  R o ku  
P o k o ju .

SRP w z y w a  do  n a s ile n ia  
d z ia ła ń  s i l  p o k o jo w y c h  m a ­
ją c y c h  na ce lu  s k ło n ie n ie  Wa 
s żyn g to n u  d o  re z y g n a c ji z p la  
n ó w  „w o je n  g w ie z d n y c h ”  i  

p rz y łą c z e n ia  s ie  d o  og łoszo­
nego p rza z  Z w ią z e k  R adziec­
k i  m o ra to r iu m  na waz elic ie  
e ks p lo z je  n u k le a rn e .

•  W  C Z W A R T E K  p re z y d e n t
L ib a n u  A m in  D ż e m a je ł p rz y ­
b y ł d o  D a m a szku  w  ce lu  p o d  
p isan ia  w yn e g o c jo w a n e g o
p rz y  w s p ó łu d z ia le  S y r i i  p o ro ­
zu m ie n ia  o  zako ń cze n iu  11-łe t 
n ie j w o jn y  d o m o w e j w  L i ­
ban ie .

W y n e g o c jo w a n y  u k ła d  p rze  
w id u je  u tw o rz e n ie  w  L ib a n ie  
rzą d u  k o a lic y jn e g o , k tó r y  w  
m a ją c y m  trw a ć  ro k  ok re s ie  
p rz e jś c io w y m  n a d z o ro w a łb y  
d z ia ła n ia  z m ie rza ją ce  dp za­
koń cze n ia  w o jn y  d o m o w e j.

•  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  ¿ ra k  
c.|i S P D  w  B und e s ta g u  H ans- 
- Jochen  V o g e l z a rz u c ił k a n ­
c le rz o w i H e lm u to w i K o h lo w ł 
(C D U ) i  k ie ro w a n e j p rzez  n ie ­
go k o a l ic j i  rzą d zą ce j, że 
b ra k  im  „ w o l i  p o l i ty c z n e j”  
do  z w a lcza n ia  be z ro b o c ia . Je­
ż e li obecna pottityfca rządow a  
b ę dz ie  k o n ty n u o w a n a  R epu­
b lic e  F e d e ra ln e j g ro z i —  ta k  
ja k  ju ż  dziś W . B r y ta n i i  — 
p o w s ta n ie  „sp o łe cze ń s tw a  d w u  
k lasow ego , w  k tó r y m  d o b ro ­
b y t  części n a ro d u  będzie  o - 
k u p lo n y  nędzą i  b e zn a d z ie j­
nośc ią  d ru g ie j częśc i” .

•  B R Y T Y J S K A  f irm a  G ene 
r a i  E le c tr ic  CO. (G EC) o trz y ­
m a ła  o fe r tę  C h R L  na b u d o ­
w ę e le k t ro w n i a to m o w e j. 
W a rto ść  te g o  k o n t ra k tu  w y ­
nos i 250 m in  fu n tó w  sz te tr łin - 
g ó w . P o in fo rm o w a n o  o  ty ra  
w  c z w a r ta k  w  L o n d y n ie .

S iło w n ia  p o w s ta n ie  w  p o b li­
żu  H o n g k o n g u  i.  w e d łu g  f i r ­
m y  b r y ty js k ie j ,  b ę dz ie  n a j­
w ię kszą  e le k tro w n ią  w  C h i­
n a ch . D o s ta rczać  będz ie  b l i ­
sko  3 p ro c e n t e n e rg ii e le k ­
t ry c z n e j k ra ju .

Zginęło 7 osób

Śmierć od niedopałka
papierosa

W A S Z Y N G T O N  P A P . N ie d o p a łe k  
pap ie rosa  spo w o d o w a ł poża r b u ­
d y n k u  w  M o n tre a lu , w  k tó r y m  zg i­
n ę ło  7 osób.

W ś ró d  s p a lo n ych  je s t d w o je  dzie­
c i,  a le  c ia ła  są. ta k  zn ie ksz ta łco n e , 
że n ie m o ż liw a  je s t na  ra z ie  Łnden- 
ty f ik a c ja .

4 -p ię tro w y  b u d y n e k  m ie ś c ił 12 îo  
k a l l .  N ie  w y k lu c z a  się . ź@ m o g ło  
to  b y ć  c e lo w e  p o d p a le n ie .
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KONCEkT był ww^-.y, 
wartki i kolorowy — po­
dobał się wszySjAim. oczy­

wiście najbardziej zachwyci ro­
dziców młodych cny/S iów • 
nauczycieli — jedni i ar u ozy o- 
ktoskiwal; własnych wychowan­
ków, własno działo

Był to popis zwłaszcza grup ta­
necznych i teatralnych (w ma.ej- 
szym stopniu muzycznych ■ pla­
stycznych) szczecińskiego Pałacu 
Młodzieży. Obecność mnych 
sekcji zainteresowań zasygnalizo­
wana została na scenie tak, jak 
było to możliwe.

Małgorzata Beyęr — główna 
dyrygen tka koncertu., a zarazem 
wieloletnia nauczycielka tańca w 
Pałacu dochowała się parokrot­
nych mistrzyń Połsk w amator­
skim tańcu artystycznym. Prowa­
dzi tu zajęcia choreograficzne • 
zespół «Rytm", który w trzech 
grupach wiekowych skupia 220 
dziewcząt.

W ogóle taniec, również ten 
towarzyski, jest mocną stroną 
szczecińskiego Pałacu Młodzieży 
i to w czasach, gdy w ogólnej 
kulturze tańca nastąpił wyraźny 
regres. Tym większy jest sukces
choreografów z ale' Wojska szacha, w którym 
Polskiego. Nie lada mistrzowie strcju Szeherezady 
rozpoczynali tu lekcje tańca 35 baśnie... 
lat temu (m.ńn. Jadwiga Dracó- .
wna i Rana Ferroni). W latach Pamiętam też Wdowany v
pięćdziesiątych tutejszy zespół ta- p JẐ aiMłodzieży redago- s te p n e : m a te m a ty c z n o -fiz y c z n a , zo-
neczny angażowany bywał przez p  s m o  Pałacu Młodz y g 0 j 0a:ii i  a g ro b io lo g ii. sam ochodow a, 
« w ezec ińsk i Teatr Współczesny d o  wane p rze z  młodzież. Więxszosc szk u tn ic z a . ra d io m e ch a n iczn a . im -  

ujawnionych tam talentów dzień- orez  m aso w ych , p ro p a g a n d y  i  DO- 
spekłaKH. . . /  „  . _. ■« ,  r\fu\un r u la r y z a c j i .  K lu b  K o re s p o n d e n tó wni karskich pracuje dziś z powo- Szkolnych (tam zro!lził sie ..M a ty

Zespół taneczny „Rytm”  — czyli mistrzynie Polski

W . fifi€ * r a  «iczg

rzezoy, liternictwa itp. Najz dolni ej 
si m o/j szansę udziału w wysta­
wach krajowych i zagranicznych.

Zainteresowania muzyczne mo­
żna rozwijać w -pracowniach: 
Instrumentalnej (nauka gry na 
k.iku instrumentach, nabywanie 
umiejętność: słuchania różnych 
rodzajów muzyki), Małych Form 
Muzycznych (grupy wokalne i 
wokalno-instrumentalne) oraz Pr a 
cowni Akordeonów.

Dzieci i młodzież zainteresowa­
ne tańcem zaprasza Pracownia 
Choreografii, która najzdolniej­
szym proponuje z czasem uczest­
nictwo w zespole „Rytm". Klub 
Tańca Towarzyskiego uczy bardzo 
przydatnej w życiu społecznym 
umiejętności, a najzdolniejszych 
tancerzy szkoli do uczestnictwa w 
turniejach.

Pracownia Teatralna prowadzi 
zajęcia przygotowawcze z dzieć­
mi, które po pewnym czasie za-

Ten pałac był pierwszy w Polsce
wróżka J u ż  w te d y  d z ia ła ły  w  n im :  p ra ­

c o w n ia  taneczna, m u zyczn a , p la ­
s tyczn a . rę ko d z ie ln icza . fo to te c h ­
n iczn a . chem iczna, b io log iczna . ee- 
o g ra fic z n a  sze rm ie rcza  o ra z  d w ie  
m o d e la rn ie , do k tó ry c h  c h ło o c y  Do­
sz li ła w a .

W k ró tc e  dosz ły  p ra c o w n ie  na - 
m a te m a ty c z n o -fiz y c z n a .

Dotyczy to w pewnej mierze dzeniem w prasie, 
również tańca towarzyskiego, któ- wizji-, 
rego turnieje „O kwiat magnolii" 
cieszą się nadal wielką popular­
nością w Szczecinie.

powo- 
radiu i tełe-

Wciąż świeżo w pamięci pozo­
staje znakomity Zespół Muzyki 
Dawnej — grający na stylowych 
instrumentach, ubrany w rene­
sansowe stroje „Musieus" prowa­
dzony przez doświadczonego mu- 
zyka-pe dogooa Henryka Boskara. 
Zespół wojażował po całej Pol­
sce i Europie zyskując wszędzie 
duży aplauz. Dawny pałacowy 
„Musieus" zmienił swój skład i 
charakter; obecnie działa orzy Pań 
stwowej Szkole Muzycznej.

T A N IE C  śo lew . m u z y k a , te a tr  — 
to  d z ia ła ln o ś ć  p ię k n a  i  p o trz e b n a  
u zu p e łn ia ia c a  e d u k a c ie  szko ln a  — 
p o z a le k c y jn a , n a u k ę  w  o ? n ’skach  
i td .  N a iła tw ie l pokazać ia  -a  sce­
n ie  w  eoosób e fe k to w n y  Be» tego  
je d n a k  — p o w ie d z m y  to  b ru ta ln ie  — 
da  s ie  źvć. choć żvc te  b e dz 'e  ub o ż ­
sze s m u tn ie js z e

N a jg łę b s z y  sens in s ty tu c j i  ta k ie j 
fa k  P a łac  M ło d z ie ż y  t k w i w  tv m . 
że d a je  on ka żdem u szanse k s z ta ł­
cen ia  z a in te re s o w a ń  te c h r ic z n -c h  
p rz y ro d n ic z y c h . n a u k o w y c h . N ie  
łe s t to  żadna na u ka  za w o d u  an i 
p ra k ty k a , la k  w  szko le  za w o d o w e j 
czv  rz e m ie ś ln ic z y m  t e r n r n  :e lecz 
w ła ś n ie  szansa d la  w y o b ra ź n i, d la  
s a m o re a liz a c ji P a łac  łes t dz iec ięca  
w szechn ica  ró ż n y c h  d v® cvp l;n  te ch - 
n ić z n y c h  l  p rz y ro d n ic z y c h  T o  z oa 
ła e o w y c h  p ra c o w n i w y ra s ta ją  ra1 - 
le o s i. bo ro z m iło w a n i w  swe i spe­
c ja ln o ś c i in ż y n ie ro w ie  p rz y ro d n i­
cy . żeg la rze

— Zaijęcia odbywały się 2 ra­
zy tygodniowo i traktowano je 
jako obowiązkowa. No, skoro się 
już zapisałeś... Iluż to luazi tam, nazwanv przez 
no zajęciach pałacowych odna- rierkiem” . 
lazło swe życiowe powołanie — 
na przykład postanowiło zostać 
nauczycielem — dobrym nauczy­
cielem...

K u r ie r ” ), gab in e t h a rce rsk i- o d d z ia ł 
s n o rtu  i  b ib lio te k a .

W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  u d a ło  
sie n a w e t u tw o rz y ć  na te re n ie  P a­
ła c u  zoo, k tó re g o  n a jw ię k s z a  a t ra k ­
c ja  s ta ł s ie  o f ia ro w a n y  w  1956 ro k u  
przez p io n ie ró w  z R o s to cku  k u c y k  

szczec in ian ..........K u -

Pałacowe początki

W ROKU 1954 powstałe przy 
Pałacu zaspały: Międzyszkolny 
Zesnół Taneczny i Amato-:ski Ze­
spół Teatralny wystawiają wsoól- 
nie operę dziecięcą pt. „Popłoch 
wś'ód grzybów".

PARY Klubu Tańca Towarzyskiego pląsają w takt m uzyki 
pałacowego zespołu instrumentalnego.

W roku szkolnym , aCTW.nv.. „
rysunki-dzieło młodych plastyków u»r"'zenon Jurbanow’icz zostaje na- 

jrodzo-
zostały na konkursie w In­

diach W raku 1978 inne pokole-

hocc__Ł955 ła c u  ze Szczecina w y g ry w a  na Ogół s-ülOijq Dziecięcy Teatrzyk Piosen-
n o o o ls k ic h  zaw odach  a ie i  in s t ru k -  ł : .Groszki" lub Młodzieżowy 

— •• to r  Z enon  U rb a n o w ic z  zo s ta je  na - . T . .
szczec ńsk ego Pałacu nagród z o- e ro d zo n y . w ro k u  1979 m is trz o s tw o  Teatr „J m c ju m  2 - tub „Teatrzyk 

P o ls k i w m o d e la rs tw ie  k o ło w y m  — Mimo" (pantomima), 
zd o b yw a  szczecińska e k ip a  z PM
a w  ro k u  1930 — trz e c ie  m ie jsce  na . . . .  „  _  __--  - - -  ■ • - Uczniowie klasy VII moną za­

pisać się do Pracowni Chemii, 
gdzie czeka na nich mnóstwo cie 
kaw ej a praktycznej wiedzy do 
zgłębienia frapujących ekspery­
mentów badawczych. Najlepsi ma 
ją szansę uczestnictwa w kon-

nie rysowników naszego Pałacu za w o d a c h  M o d e li s a m o ch o d o w ych  
zdobywa I nagrodę w konkursie w arnowie- 
„Krai naszych przyjaciół". Dobrze 
zassały sie w historii Pałacu ze­
społy wokalne „Marsy". .J^omo- 
rzank1"  (oba kierowane p—ee 
Eugeniusza Bartkowiaka), . BaT- 
bnW" Rajmunda BrażVtewfczn

Jest w  czym wybierać

OTO, CZYM dysponuje dziś Pa­
łac Młodzieży w Szczecinie:

Zainteresowania techniczne mio kursach « olimpiadach.
ood kierunkiem żna rozwijać w pracowniach:

B-rbary SzMlcrewskieJ. Modelarstwa Kołowego, Modelar-

„ OPTYMIŚCI”  — ty -h  
nie zrazi od wody i  żagli

P A Ł A C  Dzieck-« p o w s ta ł w  Szcze­
c in ie  je s ie n i*  1959 ro k u  z in ic ia ty -

— PAMIĘTAM Pałac Młodzieży 
z połowy lot pięćd? esatych. kie­
dy sama tam cbodyłam na zo-
je r ,.n  __  w s r w n r t a  d 7k ie '-s -» a  w v  tu te is z e c o  o k r ę g u  T o w a r z y s tw
J  w s o o m n a  P rz v la  c 'ó ł D z iecka , ia k o  p ie rw sza
d? e^nłkarko JO iontO  r  —-  ja r< ze  w Polsce Placówka tego  tvrw i Cw 
dz o ła ł  n a  w y o b ra ź n ię  d? :e c  e c ą  ro k  nóżnie» e d v  z* p rz y k ła d e m  m -  

p < * *  * * * •
• D u ła m , ja k  k o m n a ta  p e -s k ie g o  d la  w s z y s tk ic h : ..P a łac  M ło d z ie ż y ” .

Dziecięcy Teatr Piosenki ..Groszki”  na scen’e

W Pracowni Języków Obcych
nauczyć się można rosyjskiego,
eng ełskiego i niemieckiego. Pra­
cownia utrzymuje siały kontakt 2 
zaprzyjaźnionymi Pałacami Pionie 
rów w Rostocku i Rydze.

Młodzieżowe Towarzystwo Nau­
kowe skupia młodzież szkół śre­
dnich w sekcjach: astronomii, 
biologii, chemiii, elektroniki, fizy­
ki historii nauik społeczno-połi- 
tycznych, matematyki, języka 
polskiego i historii literatury. 
Członkowie MTN moją kontakt z 
naukowcami i laboratoriami wyż­
szych uczelni, uczestniczą w obo­
zach naukowych.

Dla miłośników żeglowania są w 
Pałacu Młodzieży praco.rnie: 
Żeglarstwa Regatowego, Żeglar­
stwa Morskiego i Żeglarstwa Tu­
rystycznego. Już od 11 roku ży- 

(V klasa) można się zapisać 
do Pracowni Turystyki ( Krajo­
znawstwa

Dużym zainteresowaniem
dziewcząt cieszy się Pracownia 
Gimnastyki Artystycznej. Nie 

,, . . . . . . mmetsze ma wśród wszystkich
Umiejętność, praktycznych, po- ^  posiadaiqcych basem,

trze nyc w życiu co z lennym p}yWac;<ie,g0 we własnej szkole

W pracowni modelarstwa okrętowego*

w  l a t a c h  1975—19"£ re c y ta to rz y  s tw a  L a tn .c z e g o . w  K lu b ie  M o d e -
P ra c o w n i T e a tra łn e i k ie ro w a n c i
p rzez  M a rie  K w ia tk o w s k a  zdobv* . ,  , ,  ,
w a l!  la u rv  w  k i lk u  ko n k u rs a c h  1 K lu b ę  - M ło d y c h  E le k tro n ’KOW (o d  
p rze g lądach . L a u ry -k ra to w e  i m ie - kiosy VII), w Procowm Sa-mocho- 
d z v n a ro d o w e  z d o b y w a li też  poeci . . ,  .
z k o ła  m ło d y c h  tw ó rc ó w  szczecin  d^W C i (o d  lo t 16 ZO zgodą r o d z i-  
s k ł e -o  P a łacu . c ó w  ' s z k o ły )

Od ro k u  1967 t rw a  pasm o sukce ­
sów  p a ła co w ych  ż e g la rzy  w yposażo­
n y c h  w  d w a  m o rsk ie  ia c h tv  ..Ve 
ga”  P rz y  u dz ia le  m ło d z ie ż y  w y ­
b u d o w a n o  nad Je z io re m  Dabs u n
n rz v s ta ń  ja ch to w a , w  ślad za ty m  n a b y ć  można uczęszczoiąc do  
p rz y c h o d z ą  os iągn ięc ia  w re g a ta ch  Pracowni Gospodarstwa Domowe
s s r a  ¿u n s s s F ir s .  ^  ^  > ***>■
ch a n g ie ls k a  i  M u rm a ń ska  (1975) to rz y  m o g ą  przysłać do PrCCO- 

M o d e la rze  Pałacu ro z p o c z ę li swa yyni F o to g ra f ii I F lin tu , a  r a d o -  
n a tle o sza  oasse w  ro k u  1963 k ie lv  »^1.,^.. K rA iH irnfn.nu/.
to  Tadeusz Ś ze lane iew icz  z d o b y ł a m a to rz y  0 0  K iJ b u  K ro .iko ła iio w  
m is trz o s tw o  P o lsk i za  n a j le n ie l w v  CÓW 
k o n a n y  m o d e l s ta tk u . W  1973 ro k u
re o re z e n ta c ja  P a łacu  z a k w a lifP -o - --------------------- _ ,—
w a ł*  sie d o  M is trz o s tw  E u ro p y  M o - Pracownio Plastyczna pozwała ^ .b a w y  wynoszą pożytek, 
d ę li P łv w a ia c v c h  na  k ‘ ó rv c h  W a- ro z w i,>a A ró ż n o ro d n e  ta 4 e n tv  W
c ła w  D o b ro w o ls k i z d o b y ł 3 b rą z  o- ( |a w )

przez Pałac naukaprowa-dzona 
pływania.

Codziennie działa kino i biblio­
teka Pałacu. Pałac Młodzieży 
stał się w Szczecinie miejscem 
dokąd młodzi od lat 7 do 18 
przychodzą z przyjemnością. Z

........  ................  . .  b ra z o - . .
w e  m eda le . W  ro k u  1976 e k ip a  P a - d z ie d z in ie malarstwo, rysunku.
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R odzina i seks
Rozmowa z dr. med. 

Zbigniewem L e w -S ta ro  
wiczem, autorem książ­
ki „Seks partnerski”.

— Stąd wzrastające, szczegół- chodzie. Jeżeli choroba ta rzeczy-
nie od kHku krt, zainteresowanie wiście »tarcia się u nas proble- 
seksem. Czy może to tyko  roo- mem, można spodziewać się wzro 
***** stu rygoryzmu społeczeństwa łącz

nie z histerią i „polowaniami rra
— Nie ma w tym nic nodzwy- czarownice'', 

czajnego. Z opóźnieniem dotarły
do nos pewne typowe na świeoie — r , v „ a ¡„4 u LU i 
zjowiska. Zaspokajana jest potrze- n*  Zagroien»o AIDS?

—  RODZINA w dzisiejszym świe bo zapełnienia określonej luki «rv- 9
cle przeżywa kryzys, czy dotyczy formacyjnej. Czasy się zmieniły,
to także naszej polskiej tradycyj- zmienił się proces kształcenia, ro- — AIDS wzbudza lęk u każde- 
nej rodzinności? zbudzone zostały potrzeby po- 9°- Nie ma powodów, aby nasze

znawcze, powstała np. potrzeba ««chowania były inne. Już mam
~  Ta wartość jest w Polsce intelektualizocji seksu, muszą one pacjentów zaniepokojonych tym, 

wciąż żywa. Zjawisko rodzinne ści zostać zaspokojone. Wychowanie mogą zapaść na tę chorobę, 
test ogromnie mocno zakorzenio- obyczajowe — kiedyś wystarcza- podejrzewających znajomych o to, 
ne w naszej kulturze. Jako war- jące — dziś już nie spełnia swo- są chorzy na nią i unikających 
tość, roazironość szczególnie uzna iej roli. Poza tym środki przekazu wpadających w panikę. Ba­
na jest w socjalizacji, czyli w wy i wydawnictwa rozdmuchały spra- dań takich nie ma, niewiele też
chowaniu dzieci. wy seksu trochę w pogoni za roo wiemy o tej chorobie.

. . . .  . . . »  dq i trochę z chęci zysku.— I nic się me zmieniło?
— Daje się zauważyć wzrost — Czy polska młodzież bor-

znaczema matki w rodzinie, cho- dziej podobna jest do swoich ró-
ciaż jej rola była i tak bardzo wieśników w innych krajach niż
znacząca. Dokonało się tutaj do swoich rodziców? 
znaczne przesunięcie i uważam,
że oscylujemy ku matriarchatowi. — Rzeczywiście nasza młodzież 

. . _ jest bordzo podobna do młodzie-
• j  P0! u! neL *e9° ' ,*e kobieta jak ży w innych krajach, ale wbrew 

nigdy dotychczas jest zaangażo- pozorom napięcia między pckole- 
wana poza domem? niowe nie są tak bardzo silne.

Rozmawiał: Wojciech JARZĄBEK

Wolny zwiqzek po szwedzku

M a łż e ń s tw o
czy „s a m b o "?

MAŁŻEŃSTWA na próbę ny, iż temat niie wywołuje za­
znane są w  Szwecji od la t co dnych społecznych emocji. Fakt, 
najm nie j 20 i  dawno już przez iż młodzi dopiero po k ilk u  mie 
tutejszą opinię przyjęte zostały siącach wspólnego zam.ies.zka- 
jako zjawisko naturalne d pozy- nia biorą ślub, albo dochodzą 
tywne. d< wniosku, że doświadczalne

Przeglądając materia ły archi- ' i f ż,cństw?  *  nie uf al°  \ “ ie:
walne dotyczące tych spraw 
natknąłem się na w yn ik i ankie

doszły zięć wyprowadza się od 
niedoszłych teściów po uregulo 
waniu.. rachunków za w ik t i o-k tó re i w v -  wamu~ racnunKow za wwet i  o-  

m qo J nrfK'”  Pierunek> wszystko to się stało

— Awans społeczny kobiety, jej ■ Pisał pan, że meżemy spo-

~ ~ £ f
szcze wzmocniły ją. czenstwa.

— Panie doktorze, warunki ży­
ciowe wielu rodzin są trudne, a 
przyrost naturalny w ostatnich ła­
tach mamy wprost rewelacyjny.

— Liberalizacja i tolerancyjność 
postępują i doje się to zauważyć. 
Jest zauważalna zmiano w okreś­
laniu społecznej normy seksual-

Czy trudne' warunki życia ta i/e  " e l rozwi<° ,eż P « * "
mieszkaniowe, nie twarz, bariery " 2
demograficznej? A może jest tak, 
że gdyby się poprawiły, przyrost 
byłby jeszcze większy?

do tego, co mieści się, a co rvie 
ich normie. Choć z drugiej stro 

ny normy religijne istnieją nadał 
i w dalszym ciągu zachowują du- 

— Wzrost dzietności wśród Po- żq ron9? w społeczeństwie, 
loków jest spowodowany kilkoma
przyczynami. Pierwszą z nich jest — Czy nabyty zespół braku 

• kryzys społeczny. Zadziałał tutaj odporności, znany jako AIDS, mo- 
znony już wcześniej mechanizm że zmienić postawy i zachowania 

wzrost zagrożeń poweduje seksualne naszego społeczeństwa? 
zwiększenie płodności społeczeń- Wiadomo, że zarazić się można 
stwa. Tak się stało i tym razem, tą chorobą poprzez kontakt płcio- 
Drugą przyczyną jest przesunięcie wy, a homoseksualiści stanowią 
się zainteresowań ludzi w kieruo- jedną z trzech grup szczególnego 
ku indywidualności. Trzecią jesd zagrożenia I najliczebniejszą gru- 
wpływ religijnego wychowania, pę chorych.
Kłopoty mieszkaniowe, wiadomo
to od downa, nie są u nas czyn- -  Z AIDS może być w Polsce 
nikiem wpływającym na dzietność, dokładnie lak samo jak na Za-

Być kobietą, czując się mężczyzną

Transseksualni
»W M OIM  przypadku natura  ___

popełniła, błąd, ctie udała m i sobnicy,
#»ę go usunąć. Jestem teraz niemal 
Twoją córką” . Słowa te nap*- przykładów podanych 
cane w  roku  1952 przez pewne- „F rankfu rte r Rundschau” , 
9 0  żołnierza amerykańskiego do 
siwego ojca unaoczniły światu 
Zjawisko traktowane dotych­
czas jako tabu. Żołnierz US 
Arm y, Joergensen, stał się w 
Wyn&u operacji kobietą. Z 
George'a stał się Christ iną.

K im  są zatem ouri dziw n i o- 
otoczeni powszechną

Hans K . — ojciec dwojga 
dzieci, dyrektor dużej firm y  w 
Duesseldorfie, skarży się, że 
jedynie w  czasie urlopu, spę-

___________  v ,., dzanego we własnej posiadło-
O tworzył on ’ drogę sobie "p o i ic i  To^ C£wlW» może być tym , 
dobnym, zwanym w medycynie Z<1 tcô °  tiUxa^a SW naprawdę, 
transseksualnymi. Od tego cza- to  znaczV kobietą. Status ro- 
su zespół k l in ik i w  Kopenha- fo tony, zawodowy i  społeczny 
dze, gdzie dokonano te j nie-  G rudn ia  mu zmianę płci. Jego 
zw ykłe j operacji, m iał przez ca rozsci (ina żona pogodziła się 
ia inta h-aiau.: ~—t---------- - - -  wprawdzie z tym , że je j mąż

ludzi. Z rodziną zerwała od da odmieńców, powiększając ja­
wna. Od dzieciństwa nienawi-  szcze ich stresy, 
dzida dziewczęcych strojów
Wybrała męski zawód i  pra- A jak reguluje status trans- 
cuje w  warsztacie samochodo- seksualnych zachodnioniemie-
wym. „ Popełniłabym samobój- ckie prawo? Tzw. „oiąd natu- 
stwo — m ówi, ale teraz przed ry ”  uwzględniony został w spe- 
operacją jestem pełna euro fii"  cjalnej utsawie ustalania pici, 

dopuszczającej m.in. zmianę 
Wydawałoby się, że w końcu iril ên â we wszystkich doku-

. .  _______ _________  X X  wieku nauka powinna meTltach. Ciekawostka: o ile
niemal nieufnością? Oto k ilka  móc dociec przyczyn tych nie- tamteresozoany (zainteresowa-

za szczęsnych „w ybryków  natu- yUL\  zmianą p łc i i  mienia po­
ry ” , Okazuje się, 'że jest faz w stanie małzeń-
wprawdzie na ten temat wiele sy m> nif  musi przedtem wy-
teo rii biologicznych i  psychoło- si?p<K ,̂aŁ °  Przeprowadzenie
gicznych, ale przekonujących, r °zwodu. Zazwyczaj jednak o-
popartych dowodami ustaleń saonik transseksualny musi u-
do te j pory brak. Transseksual a°modmć, ze jest stanu wol.ie- 
n i przechodzą w  swoim życiu g.° \ .zf . nie . w  stanie spło- 
istną gehennę. Ich wewnętrz­
nych przeżyć i  odczuć nie były 
w stanie usunąć ani rodziciel­
skie groźby i  kary, ani żadne 
zabiegi psychoterapeutyczne, z 
elektrowstrząsami włącznie. Ich 
stany duchowe wskazują na je- 

ano: żyją w  nie swoim ciele.fizyczną zmianę 'płci^Za^hąca- o ^ r y l  w  Sabie kobietę ' jedna* J J ™ ,edvtJe
ny wysokim i honorariami, po- towarzyszenie mu na urlopach, je a Vn™ starożytni mie
dobną k lin ikę  otworzył w  Ca- kiedy paraduje w  damskiej pe-
sablance ginekolog francuski ruce » długich sukniach, trudno ”  . . .
Georges Burcu, k tó ry przepro- wznać za apogeum je j maŁżeń- t r yw<di niemal świętość.

l i  d la  nich rmpółczucie i  wy-
ich inności upa

wadził dotąd ponad tysiąc 
peracji.

W samej ty lko  RFN żyje co 
najm nie j 5 tysięcy transseksual 
nych. W żadnym wynadku nie 
należy ich m ylić z transwesty­
tam i, wykazującymi skłonność 
do noszeniu ubiorów i  przejmo 
wania zachowań p łc i odmien­
nej, czy też z hermafrodytami, 
czyli obojniakami, z cechami 
zarówno kobiecymi, jak i  mę­
skimi.

skiego szczęścia.

roku korzysta z n ie j ok. 50 
osób. Jednak nawet po zmia­
nie p łc i pozostają one nadal w 
św ietle prawa ojcami lub  
m atkam i, o ile przedtem posia- 

Jaka przyszłość czeka w  świe dały już dzieci. Zakłady pracy 
Zupełnie odwrotnie n iż ocze- cie n ietolerancji Hansa, Karla, zobowiązane są do -przyznania 

k-tijąca na usunięcie piersi, ja j-  Christinę i  w ielu im  podo- tym  osobom pracy uznanej 
ników  i macicy czująca się bnych? Do w yją tków  należy zwyczajowo za zgodną dla da­
mę zezy zną 22-letnia Christina, matka Karla , zw ykły  prosty ne j płci. Zabiegi chirurgiczne 
wszystkie te anatomiczne u try - człowiek, która na wieść, ze odbywają się na koszt towa- 
buty kobiecości napawają ją  je j  syn czuje się kobietą, naj- rzys tw  ubezpieczeniowych (kas 
nieukrywanym  wstrętem. Je) p ie rw  dwie noce przepłakała, chorych), po uprzednim lecze- 
źycie — jak m ów i — było je - a potem powiedziała: „ Pozosta- n iu  hormonalnym, 
dnym pasmem nieszczęść i  nie niesz dalej moim ukochanym  
dających się rozwiązać próbie- dzieckiem” . Większość rodzin
mów, nienawiści do świata l  odwraca się jednak od swych Bogusław CZERWIŃSKI

ty sprzed 16 lait
mkało, że zdaniem 90 proc. , .
mężczyzn i  81 proc. kobiet po- sprawą cod2ien‘nq- 
życie przedmałżeńskie winno Problem zaczyna się wów- 
być społecznie akceptowane. Dziś czas, gdy dwoje ludzi ad same- 

takich ankiet się nie prze- g0 początku zakładało, iż  pra- 
prowadza z te j prostej przyczy- gnie wieść życie we wspólnym 

ale zgoła niemałżeńskim związku 
przez wiele -lat, nawet do koń­
ca życia i  ze wszystkimi kon­
sekwencjami takiego układu, a 
więc z posiadaniem dzieci w łą­
cznie.

Praktyczni i  postępowi w 
dziedzinie obyczajowości Szwe­
dzi doszli jednak i na tym  po­
lu  do oryginalnych rozwiązań, 
tworząc instytucję sammanboan 
ds, w skrócie .sambo”  co ozna­
cza wolny, ale ważny wobec 
prawa związek dwojga lud z i 
Jak podała niedawno prasa, po 
nad 800 tys. Szwedek i Szwe­
dów przedkłada „sambo” nad 
małżeństwo, przy czym tenden­
cja ta stałe się umacnia. Pod­
stawową zaletą „sambo”  — tw ier 
dzą jego zwolennicy — jest ko­
rzystanie z pewnych możliwości 
właściwych imstytuc j i  małżeń­
stwa bez konieczności za-wiązy­
wania formalnego związku. Do­
tyczy to przede wszystkim za- 
g wa rautowania nieślubnym 
dzieciom tych samych praw co 
dzieciom zrodzonym w małżeń­
stwie, między innym i prawa do 
nazwiska i do dziedziczenia po 
obojgu rodzicach. Mężczyźni i 
kobiety żyjące w wolnym zwią­
zku nie mają w  odróżnieniu od 
małżeństwa prawa do wspólno­
ty  m ajątkowej i  nie dziedziczą 
po sobie, mogą jednakże za­
wrzeć pisemną umowę m ająt­
kową, ubezpieczyć s>ię na rzecz 
partnera, czy też sporządzić od­
powiedni testament. Opiekę nad 
dziećmi w  wolnym związku 
sprawuje matka, ale może w  
każdej chw ili zwrócić się do są 
du o ustanowienie wspólnej o- 
pieki. N ie bez znaczenia w wa­
runkach szwedzkich jest rów ­
nież fakt, iż niektóre dochody 
osób niezamężnych i  nieżona­
tych opodatkowane są niżej.

Wszystko to jest bardzo w y­
godne dla te j kategorii ludzi — 
twierdzą zwolennicy „sambo”  — 
którzy nie lubią, gdy społeczeń­
stwo, władze administracyjne 
mieszają się do ich życia p ry­
watnego. Może i  to i  pociąga­
jące — odparowują tradycjona­
liści — ale w  gruncie rzeczy 
dość iluzoryczne. Entuzjaśai no­
wego stylu życia nie zauważa­
ją bowiem, że chwaląc wciąż 
nowe przywileje i uprawnie­
nia. jakie daje Im instytucja 
„sambo” , sami niepostrzeżenie 
wtłaczani są w  określony sy­
stem regulowany przez to samo 
społeczeństwo.

Jak stw ierdził jeden z wy­
stępujących na łamach prasy 
socjologów, młodzi ludzie czę­
sto popełniają błąd sądząc, iż 
można korzystać z udogodnień 
wynikających z funkcjonowa­
nia organizmu społecznego, sta­
w iając się jednocześnie poza za 
sadami regulującymi to współ­
życie. Podał on przykład włas­
nej córki, która po 3-letndm o- 
kresie pozostawania w  wolnym 
związku postanowiła wraz ze 
swym partnerem, iż wezmą 
ślub. Wszystko n iby pozostało 
jak  dawniej, ale ślub by ł pięk­
ny  i  romantyczny.

dzić lub urodzić dziecka, że co 
najm niej od 3 lat znosi przy­
mus odgrywania ro li sprzecz­
nej z jego płcią cielesny i ma 
zamiar poddać się operacji.

O tym, że ustawa ta  nie ma 
jedynie charakteru teoretyzzno- 
prawnego, świadczy fakt, że co

M arek BIERUT 
(Interpress)
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Kiedy wypłynie w pierwszy rejs? stalowany kocioł opalany pali- pierwsze lata nie występują — 
wena płynnym. Przy policzeniu co stwierdtzone jest statystycz- 
wszystkich wydatków okazuje nie — potrzeby wymiany cześ- 
sie. że (100 ton węgla zastępu- ci. Dzięki temu podnosi się go- 

d- je 43 t paliwa płynnego — przy to-wo-ść techniczna, jednostki o-■nta TRASIE Świnoujście — skina i  pomieści 450 pasażerów Dostawy węgla mogą się od- ----- -  —  —  • - _
Ystad kursują dwa typy pro- w kabinach i  70 w fotelach lot- bywać z bunkierkd od strony cenie 175 doi arę w za tonę pali- bliczana w tym  przypadku na
m 6w niozych. Czwarty -  to część wody lub też z pokładu samo- wa i 40 dolarów za tonę we- 350 dni Jednostka wymaga
•J m o c h L to w if i  promy kolejo- m in z k d m  d la 80-o«*ow ej za- chodowego, ge&ie w ywrotka zsy.gla) osmząd-aość przy. zastpso- ty lko  1

Pierwsze eks- tafii W części rufowej zapla- pie węgiel do zasobna. Pojemność wanru węgla .wyniesie w skali części podwoancj. Dzięki temu
woasamoohodiowe. Pierwsze eks tagi. w  cz*sa • ^ S t a u r i c J «  zasobni wynosi 450 ton. Średnie rocznej 1 200 tye. dolarów, na- zyskuje się 2 m ie s ią c e  pływ a-

ohs-ługi pa- zużycie dobowe przy korzysta- wet gdyby węgiel kupowano nia. dłużej w ciągu roku. ly mpłoatowane są przez Polską Ze- ndwano kuchnie, 
gluge Bałtycką, drugie przez itp. pomieszczenia 
Polskie L in ie  Oceaniczne w czar­
terze PKP. Trendy ładunko­
we dały asumpt do propozycji, 
b y  zbudować jednostkę specjał 
n ie  na tę lin ie, łączącą funk­
cje  przewozowe wagonów kole­
jowych, samochodów c ie n io ­
wych i  osobowych oraz pasa­
żerów.

Pod koniec 1982 roku prace 
siad koncepcjami takiej jedno- 
fitk i podijeły równolegle dwa 
zespoły projektowe: zespól pro­
jektow y z Gdańska i  zespół pro 
jektowy Marine Consultants pad 
kierownictwem dr inż. Jerzego 
Piskorza-Nałęckiego.

— Zaproponowałem napęd pa 
rowy — mówi dr inż. Jerzy Pis 
korz-Nałęcki — co zrazu wzbu­
dziło u zainteresowanych arma­
torów dłużą wesołość, ale po 
przedstaw ieniu. odpowiednich 
ka lku lac ji nastąpiła radykalna 
zmiana postawy. Prom z napę­
dem paroWym, z kotłam i opala 
nym i węglem, zaprojektowany 
na te konkretne w arunki eks­
ploatacyjne, czyli na lin ie  Świ­
noujście — Ystad, wykazuje o- 
ezywiste efekty ekonomiczne. 
Inny statek na innej l in ii nie 
m iałby może sensu.

„Uniwersalny" na relację Świnoujście

Na naszym zdjęciu sylwetko nowego promu, z charakterystycznie „tępą”  rują.
Fot. Zbigniew JODKOWSK1

samym można liczyć na w ięk­
szo zyski.

(¿dy sie sięga po stare, 
sprawdzone rozwiązania nie jest 
to wcale cofnięcie się — stwier 
dza Jerzy Plskorz-Nąłęcki.

Dodać też należy, że napęd 
parowy charakteryzuje sie bra­
kiem drgań i hałasów, zrezyg­
nować wiec można z pływają­
cych platform. elastycznego 
fundamentowania urządzeń itp. 
przedsięwzięć, a także wygła­
szania hałasów.' Wystarczy ty l­
ko izolacja term iczna.' Ze 
względu na bezpośrednie połą­
czenie s iln ik— ś uba niepotrzeb­
ne ia przekładnie ani śruby na­
stawne. Manewrowanie ułatw ia 
także ń¡«równoległe ułożenie l i ­
n ii wałów, i dwa. stery -strumie­
niowe frvie będzie steru dzio­
bowe?«!). Charakterystyka por­
tów smrawia. że statek będzie 

■wchód-ił do swego leża rufą. 
Ciasne, akweny Świmou¡ścia i 
Ystad wymagają szczególnych 

alorów manewrowych jedno­
stki. zwłW.cza gdy doda się wy 
stepu tace tam niekorzystne wa-
.....k i nawigacji.

7aoroiektowanv orzez zespół 
aspektem «*■ &•*. i « « * .  Piskorza-Nalęc-

min
tym

kiego prom. oowinien spełnić 
w arunki Dostawione mu przez

_________ ______  sażerów i załogi. Moc siłowni niu z silników obliczono na za dewizy. Przy zakupie za zło
Nowy prom. jest to jedmost- ma wynieść dwa razy (dwa s il- 100 ton. a przy jeździć na pól tówki, a takie są przecież re 

k a  o maksvmainych wymiarach, n ik i parowe) po 8 tys. kW rnocy na 70 ton. Zakłada się iia , nie wyda się o k . ł 
dopasowanych do istniejących przy tym, że jednostka będzie dołarow przyczyniając się ^
warunków w portach Świno,ujś- Wspomniane s iln ik i- p a ro w e  wykorzystywać pół swojej mo- samym do ochrony bilansu piat
cle i  Ystad „ ja k  garn itur na tłokowe, 4-cylindrowe, umiesz- cy. Zastosowanie silnika paro- niczego kra ju ,
m iarę” . Szczególnie chodzi tu o czone zostaną po burtach i zes- wego pozwala takżs^ na zwięk-
część rufową dokładnie soaso- polane ze śrubami. Parę w y- szenie manewrowości statku. Innym  ważnym
w.aną z przystaniami. Jedlnost- twarzać się będzie w dwóch gdyż napęd parowy w k ilka-se jest wysoka niezawodność wa,rUinki Dostawione mu przez 
ka  ma 150 m długości. 26 m kotłach opalanych węglem. Bę- kund można przestawić z jaz- s-temu napędowego, a koszty ie  ^ „ ^ ¿ t e r  'oortów oraz armato- 
szerokości i zanurzenie 6 m. Ma dzie on ¡czerpany z zasobni w dy naprzód na jazdę wstecz, montowe rnzs-ze mz w paipo- _ . UT nirr, ^  ba doń
osiągać szybkość 17 węzłów. Po systemie zamkniętym, o auto- Jest on także elastyczny pod wiednam siln iku spalmowym.
kład kolejowy przystosowany matycznym podawaniu węgla względem wykorzystania mocy Przy siln iku spad inow ^i ao- 
jest do załadunku 36 wagonów oraz wyładunku szlaki i popio- zainstalowanej (siln ik spalino- cieramie siłowni trwa ó- w u  
40-tonowych lub 16 — 80-to- łu. Te ostatnie będą gromadzone wy do 85 proc., s iln ik i parowe przy czym występują znaczne 
nowych. Na drugi pokład za- w pojemnikach, które można bę mogą być przeciążane). Ponad- w ydatki na części 
b iera 42 zestawy drogowe 18- dzie-zdać w porcie i wypróżnić z to na statku występuje zapo- Przeważnie są to . . . . .  .
-metrowe i kilkadziesiąt samo- ich nietoksycznej zawartości na trzebówanie pary do innych niż wizowe, _ nawet przy santis.w 
chodów osobowych. Trzeci po- każdym składowisku odpadów z napęd celów i przy napędizae produkcji polskiej, w a.om aa

zamienne 
wy datki de

kład jest pokładem pasażer- tradycyjnych kotłowni. spalinowym musiałby być zain- w siłowniach pafowvch orzez

kapitanów. W czasie badań 
modelowych w basenie, jedno­
stka sprawowała się bardzo do­
brze demonstrując świetną ma- 
newrowońć.

p rz«^.c.+^w!«nv projekt ma 
b,?ć zrealizowana- orzez jedna 

stoczni sz.wedek.ieh.
(w ił) '

Jony przeciw bakteriom w tych badaniach, jednakże do 
pieto ostatnio nastąpiła inten­
syfikacja prac w tym  zakresie.

Czy kolejny przepis bez pokrycia?

PRZED chorobotwórczym S ulec es przyszed nie tyle z
’działaniem bakterii, w irusów postępem fizyk i jądrowej co Sterylizację żywności w opi- 
ezy pasożytów chroniły dotych- techniki, kiedy można było sany sposób prowadiziło się w 
czas tradycyjne metody kotnser skonstruować odpowiednie u- Polsce na niewielką skalę, ja - 
w acji żywności jak  suszenie, rządizenia służące do steryliza- ko. że nie posiadamy odipowied 
marynowanie czy solenie, nie c ji żywności promieniowaniem nich obiektów do tych celów, 
mówiąc już o zachowaniu h i- jonizującym. Koordynatorem takich przedsłę
gieny w procesie przetwórstwa. Nie ma ono charakteru ta- wzięć jest Akademia Rolnicza 
Rychło jednak okazało się. iż kiego jaik promieniowanie ra - w Poznaniu (badaniami i usłu- 
nie wystarczają ani te sposoby, dioaktywne, gdyż w tym  celu gami dla przemysłu i leczni- 
ani doskonalsze jak mrożenie i nie używa się neutronów zdoi- ctwa zaimuje się Instytut Che- 
pasteryzacja. Nie zabijają one nych reagować z jądram i ato- m il ,i Technologii Jądrowej w 
bowiem wszystkich drobno- mowymi i tworzących w w y iti- Warszawie), z in ic ja tyw y której 
ustrojów, a w  przypadku dwóch ku  tego działania produkty pro zdołano w 1984 r. doświadczał - 
ostatnich metod dochodzi jesz- miendotwórcze. Jego źródłem są nie przedłużyć świeżość 200 kg 
©ze jedna przeszkoda: utrwalać elektrony, na krótko narusza- cebuli i niewiele w-iekszej iloś-

Atomowe spiżarnie
termicznie można żywność ty l-  jąee zewnętrzną powłokę ato- ci ziemniaków, skierowanych 
ko raz. mów, które następnie powraca- do sprzedaży odpowiednio ety-

Wraz z rozwojem chemii i  ją  do stanu naturalnego. Jed- kretowanych, 
wszechstronnym je j zastosowa- nak czas, na ja k i ich równo-
niemi w w ielu dziedzinach dizla- waga energetyczna zostaje za- Zastosowanie na szerszą ska- 
lalności ludzkiej spróbowano chwiama wystarcza z powodize- lę tego wynalazku to sprawa 
konserwować żywność i przy niem na zabicie, bądź znaczne przyszłości. Najwcześniej za 
pomocy związków chemicznych, zredukowanie czy osłabienie, trzy lata będzie możliwe zbu- 
Najczęściej na naszym rynku  większości drobnoustrojów cho- dowanie pierwszego dużego o- 
spotkać było można owoce cy- robotwórczych, znajdujących się biektu i wyposażenie go w od- 
trusowe, których skórka nasą- w  naświetlanym produkcie. D ła powiędnie źródło promieniowa- 
czar.-a była toksycznym gaaem, większej skuteczności takiego nia (akcelerator bądź izotop ku 
niszczącym nie ty lko  bakterie, zabiegu można jeszcze produk- piony za granicą). Pierwszymi 
ale i... nasze zdrowie. Postęp w  ty  przed naświetleniem ©ziębić, produktami, które pnzewidzia- 
stosowamu środków chemicz- bądź po naświetleniu podgrzać, no do konserwacji będą ziem­
nych nie dotyczył zresztą ty l-  niakd. Niemniej równie naglą-
ko przechowalnictwa, ale obją ł Tę opłacalną l  zdrowotnie _ l  eą sprawą jest sterylizacja Kbo- 
zasdęg.iem także i  uprawy — ekonomicznie metodę stosuje ża w  spichrzach i  elewatorach 
nawożenie gleby i  ochronę roś- już  w  przypadku 176 prodiuk- oraz mączki kostnej, sprowa- 
Iin, Takie skumulo-w^anie chemi- tów 26 kra jów . Naświetlaniom dzanej z zagranicy. Pozwoliło- 
ka liów  noc pozostawało bez poddaje się zboża, owoce cy- by to nic ty lko  podnieść na 
w pływ u na zdrowie Łudzi, to- trusowe. ryby, pasze, prepara-. wyższy poziom stan sanitarny 
też uczeni, od 20 » górą la t za- ty  białkowe (substytuty b ia łka kra ju , ale i  także uratować kił-- 
stanawtółi się nad zmniejszę- awie«nzęcego>), a w  przypadku kadzłe&iąt procent zbiorów, a co 
lwem dawek zwiążłiów c łiem kz- paiiistw feodkowocurc^jejskkłł za tym  idzie — setki m ilionów , 
nyCEi i  uayskamiem sterylnych — także ziem niaki i  cebulę o- złotych, 
produktów żywnościowych km y ras truskawki.
md niż <4ot>-chcaas metodsumŁ P o ł^ a  od 20 la t twzestmezy A m »  LESZKOWSKA

Truciciele na kółkach
1 LIPCA 1986 r. wejdą w 

życie nowe przepisy, regulują­
ce kwestię zanieczyszczania po­
wietrza przez pojazdy samocho­
dowe. Mówią one wyraźnie jak 
pojazd powinien być zbudowa- 
wany i utrzymany, aby np. w 
przypadku siln ika benzynowego 
zawartość tlenku w*ęgla w spa­
linach (mierzona na biegu ja­
łowym) nie przekraczała 4.5 
proc. W odniesieniu zaś do mo­
tocykli — 5.5 proc objętości 
spalin

Nie są to wartości wyśrubo­
wane. W spalinach pojazdów o 
zapłonie iskrowym zawartość 
tlenku węgla waha sdę od 2 do 
10 proc. Zależy to przede wszy­
stkim  od stanu silnika, regula­
c ji jogo urządzeń zasilających, 
zwłaszcza zaś gaźniką. Z badań 
prowadzonych przez istniejące 
w każdym województwie wy­
specjalizowane stacje diagno­
styczne nie można wysnuć 
wniosku, że któryś z produko­
wanych u nas pojazdów zatru­
wa atmosferę bardizdej od in­
nych. Badania te jednak po­
twierdzają, że w  ciągu ostat­
niego pięciolecia znacznie po­
większyła się liczba samocho- 
<ibw wymagających natychmia­
stowej regulacji gaźników: w  
1980 r. było Łch 26 proc., obec­
nie ponad 50 procent!

Są to wielkości poważne. 
Każdy niesprawny s iM c  po­
większa bowiem iłość szkodili- 
wych «ibstancjl, k tó rym i odidy- 
chamy na c© dzień. Tymczasem

w stacjach diagnostycznych.^ u- 
poważiiionych. do dokonywania 
badań rejestracyjnych samocho 
dów. brakuje aparatury umoż­
liw iające j analizę spalin. Mowa 
oczywiście o szerokiej sieci 
tych stacji, nie o pojedynczych, 
wy spec i al Izo wanych jednost­
kach. którvch też zresztą nie 
ma za dużo Braki te mogą w 
konsekwencji doprowadzić do 
sytuacji, w  które j obowiązkowe 
badania staną się powierzchów 
ne. nie obejmujące całości sta­
nu technicznego pojazdów, a po 
siadać ze czterech kółek zmu­
szeni będą do odbywania w ie­
lokilometrowych wędrówek po 
województwie w poszukiwaniu 
właściwej stacji badawczej.

W M inisterstwie Komunika­
c ji rozważana jest obecnie spra 
wa. zakupienia wystarczającej 
ilości stosownej aparatury diag 
nostycznej. Być może pewne 
fundusze na ten cel przeznaczy 
toż Polski Związek Motorowy, 
dysponującv przecież własną 
silecią stacji diagnostycznych i 
prowadzących działalność gospo 
darozą. Część środków wyłożo­
na zostanie z kas terenowych 
organów administracji. Kon- 
kretne ustalenia zapadną do 
końca tego roku. I  pora to naj 
wyższa. Przecież musi b-rć ceas 
na zakup urządzeń i Łeĥ  insta­
lację. Bez stworzenia takie j ba­
zy bodziemy m ie li jesizcoe je­
den słuszny, ale wyłącznie te­
oretyczny pr-ze '̂*«

Zygmunt MARKO
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IRENA SANTOR, pierwsza 
dama polskiej piosenki, nigdy 
me szokowała, nie była boha­
terką skandali, życia prywat­
nego strzegła jak tabu. Od 34 
la t śpiewa, co patrząc na pio­
senkarkę dziś* zdaje się być nie 
wiarygodne, choć prawdziwe, 
po raz pierwszy zdecydowała 
się powiedizieć o sobie coś wię­
cej. Dwa lata temu pisałem, że 
czas „Santorki”  już minął, choć 
ci najw ierniejsi w ielbiciele po­
zostali. zastanawiając się — co 
nowego ofiaruje tym. dla któ­
rych wciąż jest młoda, wspa­
niała, interesująca. Dziś po ratz 
drugi szukam odpowiedzi na to 
pytanie u samej Ireny Santor.

— Ostatnio jest pani mniej 
w  środkach masowego przeka­
zu niż dawniej?

— Jeżeli chodzi o wagę me­
go ciała, to bardzo bym się cie­
szyła. Jeśli chodzi o życie ar­
tystyczne, to uważam, że jest w 
tym  jakaś prawidłowość. Mam 
ciągle swoją publiczność i to 
chciałabym zachować na desz­
czowe dni. Z tego jestem dum­
na i szczęśliwa, to potwierdza 
sens uprawiania tego zawodu.

— He la t śpiewa pani na 
estradzie?

— Licząc z 8-letn im i wystę­
pami w „Mazowszu”  to 34 lata.

— Chyba żartuje pani?
— To powód do chwały.
— Czy prawdą jest, że po­

biera pani emeryturę w wyso­
kości 120 tysięcy złotych?

— Do pewnego momentu ba 
w iłam  się tą plotką, nawet we­
soło, aż zaczęła mnie przera­
żać. Podczas moich występów 
w USA, ukazała się ulotka z 
napisem: „Po co pani tu przy­
jechała zarabiać, mając taką 
emeryturę w Polsce?” . A  ja 
myślałam, że przyjechałam na 
spotkanie z publicznością polo­
nijną... Życie jest okrutne. Mo­
ja emerytura tak jak u wszy­
stkich jest wynikiem  mojego 
etatu, który do sierpnia tego 
roku miałam w Estradzie Ka­
towickiej.

— Ale pani nie m yśli abdy- 
kować i dalej śpiewa?

— A le dużo mniej niż da­
wniej. na estradzie moje kon­
certy są sporadyczne.

— Czy do pani dochodzą od­
głosy na temat je j działalności 
artystycznej?

— Oczywiście, mam ucho na­
stawione na te oceny, bardziej 
na krytyczne niż na komple­
menty. Ale prawdę powiedzia­
wszy staram się wyciągać zło­
ty  środek i z zarzutów, i z kom 
plementów.

— Jaki?
— Żeby wiedzieć jacy jesteś­

my. musimy słuchać swoich 
wrogów a nie zwolenników 
Komplementy usypiają, k ry ty ­
ka mobilizuje.

— Mówią o pani: „słodka łan 
dryna” ?

— Jeżeli lubią landrynki to 
dobrze; a jeżeli nie — ich stra­
ta.

— „Mimoza” .
— Tego jeszcze nie słysza­

łam, raczej „hetera” , ale oczy­
wiście wolę mimozę.

— „Tradycjonalistka” .
— Sądząc z zalewu nowości, 

to pewnie instynktownie mia­
łam rację. Oczywiście żartuję. 
Wiem. że chodtzi panu o brak 
nowoczesnych środków wyrazu. 
Jestem człowiekiem innego po­

mnie serdecznie i  wylewnie mó 
wiąc do swojego sąsiada: 
„Patrz Jasiu, kto do nas przy­
szedł! To sama pana Santor, ja 
ka m łodziutka” ! Na co pan Ja­
sio, nieco podpity, odpowiedział 
bardzo głośno: „Jaka tam mło­
dziutka, stara baba, próchno się 
z n ie j sypie”. Jak pan w idzi 
komplementy i przygany należy 
przyjmować z poczuciem homo 
ru.

— Ale w  pewnym programie 
TV, w którym wyglądała pani 
jak  nierealna postać z ho lly­
woodzkiej baśni, kamerzyści na 
łożyli na kamery raster?

— Nie wiem co to jest ra-

— W Polsce osiągnęła pani 
chyba wszystko co może zdo­
być piosenkarka?

— Szkoda, to tak niewiele.
—  Co więc pozostaje?
— Nie można zdobyć wszy­

stkiego, co by się chciało, a 
więc należy zadowolić się tym, 
co się zdobyło.

— Czego mogą jeszcze oczeki­
wać od pani miłośnicy polskiej 
piosenki?

— Mojego niezmiennego przy 
wiązania do nich i  mojej nie 
zmiennej uwagi, aby być dla 
nich użyteczną.

— N iby żegna się pani z tym  
zawodem 1 m nie j śpiewa* ale

radia w  listopadzie. Są to 
nowe, współczesne kolę­
dy, skomponowane dla mnie 
przez Lucjana Kaszyckiego do 
słów Jana Zaleskiego. Premie­
rę antenową będą miały w  cza 
sie tegorocznych świąt.

— Co w  dalszych planach?

— Moje plany kończą się na 
tym  roku, a był to rok bar­
dzo d!la mnie pracowity. Przy­
gotowałam nowy repertuar na 
który złożyły się ponad 22 no­
we utwory, to bardzo dużo. Nie 
wiele koncertowałam, wiosną 
byłam przez 5 tygodni na tour

Me mam kompleksu wieku
— mówi Irena Santor

kolenia, mieszkam w swoim po ster, nie znam się na technice 
koleniu. Nie widzę w tym żad- telewizyjnej, 
nej tragedii. Moi młodsi kole- — To taki f i l t r  odrealniający 
dzy robią to za siebie i  za obraz na ekranie od rzeczywi- 
mnie stego, w  spadku po Irenie Dzie-

— „Twarda sztuka” . dzic... Operację plastyczną odby

— Mam opinię osoby wyma­
gającej, ale zawsze przyjmuję 
to ze zdziwieniem, bo żeby do­
brze pracować, trzeba wiele 
wymagać od siebie i od innych.

— W programie wydanym na 
pani cześć przez Estradę Śląs­
ką, czytałem, że ktoś wyzwał 
panią publicznie, na targu od 
starej baby, z któ re j sypie się 
próchno?

— Przypomniał pan autenty­
czne zdarzenie z targu, na któ­
rym  sprzedawczyni powitała

W różnych odcieniach złota.
OD 20 la t Tuchola to ux>j. 

bydgoskim jest ośrodkiem lu - 
' do w e go hafciarstwa kaszub- 
{ »kiego w  regionalnej odmia­

nie, zwanej — od Borów Tu*- 
cholskich —  borowiacką. Cha•  

, i rakteryzuje się ona unikato- 
, uxj kolorystyką, stosowaną do 
i tradycyjnego wzornictwa po- 

ludniowej Kaszubszczyzny. 
Haft borowiackl operuje bo­
wiem ty lko  jednym  kolorem  
—  m ieni się różnymi odcie­
niam i złota.

Ludowe a rtys tk i pod kie- 
- runkiem  m istrzyn i —* Ilono- 
i ra ty Bloch — związane z 
i miejscowym Domem K u ltu ry,

stworzyły własną szkołę a rty ­
styczną. Tworzą one nowe 
wzory na podstawie nielicz­
nych zachowanych oryginal­
nych haftów kaszubskich. Tu­
cholski ośrodek, k tó ry  liczy 50 
hafciarek, organizuje co ro - , 
ku popularne kursy hafciar­
skie, uczestniczy w  w ie lu  w y - i1 
stawach, uzupełnia kolekcje 
muzealne, m. m. w  Toruniu, i 
Warszawie i  Opolu. Borowiec­
kie  hafc ia rk i przekazały rów - 1 
nież swoje prace m. in. Cen­
trum  Zdrow ia Dziecka i  Zam- 1 
kow i Królewskiemu w  W ar­
szawie, a także licznym  p la­
cówkom ku ltu ra lnym  regie. 1

la pani w  Paryżu czy Nowym 
Jorku?

— W Paryżu byłam bardzo 
dawno temu i nie u chirurga, 
a w Nowym Jorku, nie m iała­
bym na to ani czasu, ani nie­
stety. pieniędzy.

— Zastanawiam się jakie o- 
krcśłenia najskuteczniej służą re 
kłamie zawodowej dla tak ie j 
gwiazdy jak pani?

— Nie wiem. Naprawdę.
—* Czy ma pani ryw alki?
— W zawodzie? Naturalnie. 

Przecież wszystkie panie z mo 
jego pokolenia by ły  m oim i ry ­
walkam i. I  są. Nie mogę w y­
mieniać nazwisk, aby się niie 
obraziły, że należą do mojego 
pokolenia.

—  Komu zawdzięcza pani to 
co osiągnęła?

— Zaiwód zaczynałam upra­
wiać w  czasach, kiedy zakła­
dało się, że w  każdej profesji 
musi się trwać. Może dlatego 
przygotowywałam się do tego 
zawodu od strony psychicznej i  
technicznej inaczej n iż moje ko  
leżanki. Zaczynając śpiewać, 
musiałam sobie zdawać sprawę 
z tego, że przy sprzyjających o- 
koliczmościach będę śpiewała 
bardzo długo. Świadomie uczy­
łam  się ja k  należy „używać”  
strun głosowych, żeby s łużyły 
m i nie ty lko  rok. Przesitraega- 
łam  higieny tego zawodu, dba­
jąc o system higieny zabezpie­
czający mnie przed 
m i konsekwencjami.

nee po ośrodkach polonijnych 
USA i  Kanady, odnawiając spo 
tkania z publicznością, z którą 
znamy się od lat, była jak zwy­
kle  m iła  i  serdeczna. W kra ju  
miałam niewiele koncertów, 
kończę je w  Łodzi i  Toruniu 
na rok bieżący. Z dalszych pla­
nów niczego nie zdradzę, bo 
one i  tak mogą się zmienić z 
dnia na dzień. Powiem tyłków 
że do wiosny jestem zajęta.

— Czy można tak długo śpie­
wać, całe życie?

— Mam nadzieję, że pożyję 
jeszcze tak długo, iż nie będę 
musiała śpiewać cale życie.

—- W pani karierze wszyst­
ko było wymierne i  bliskie. A  
jednak postawiłbym panią na 
cokole i  porównał do marmu­
rowego posągu, symbolu polsko 
śd, Warszawy i słowiańszczy­
zny?

— Jeżeli nawet cokół będzie 
z marmuru, to proszę, żebym 
ja na n im  była z k rw i i  kości.

— A przecież pani nic bar- — Nie ma już w  pani nlcze- 
dzo lub i eksperymenty w tym go z dawnej I rk i W iśniewskiej 
co robi? z Chełmży na Pomorzu?

— Nie bardizo, a jednak i  do — No i  chwała Bogu, bo w  
tego doszło. Nie chcę się po- przeciwnym wypadku byłabym 
wielać, chcę wciąż proponować infantylną staruszką.
coś nowego. Do takich nowości
zaliczam również 11 kolęd, k tó - Rozmawiał:
re zakończyłam nagrywać dla Bohdan GADOMSKI

wnioskować, że to pewna ka l­
kulacja, a ule wybór?

— Niech pan sobie m yśli co 
pan chce.

— Latem wylansowała pani 
swój w ie lk i przebój „Już nie 
ma dzikich plaż” , nagrywając 
równocześnie inne nowe piosen 
ki, które zaśpiewała nową dla 
siebie techniką wokalną, bardzo 
nowoczesną i  ciekawą. Czy byl 
to jednorazowy eksperyment?

— Ciekawa jestem jak oce­
nią te nowe piosenki słuchacze. 
Nagrałam 10 piosenek kompo­
zycji Ryszarda Szeremety do 
słów różnych autorów tekstów, 
na razie radio lansuje jedną z 
nich — „Mówię wyłącznie do 
ścian” . Ukazała się ona wraz 
z „Plażami”  na małej płycie 
„Tonpressu” , wszystkie piosen­
k i znajdą się na moim 17 lon­
gplayu.

R n .  Henryk SAW KA
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Czarne krążki „Melodii“

— „M ELO D IA”  tu jedna i 
największych firm  fonograficz­
nych na świecie... wytwórniach fonograficznych.

— W którym  roku pojaw iły 
się pierwsze p ły ty  firmowane

— W ośmiu studiach nagra­
niowych i  siedmiu w ytw ór­
niach należących d-o „M e lod ii” przez „Melodię” ? 
produkuje się rocznie 200 min 
płyt. Osobną produkcję stano­
w ią nagrania kaset magnetofo­
nowych. Centrala, którą repre­
zentuję, m. in. zajmuje się eks­
portem p ły t — ich odbiorcami 
jest ponad 80 kra jów  świata.
W

— W  1884 ro k u  n a s tą p iło  p o ia c /e  
n ie  f i r m  p ły to w y c h  d o tychczas  dz ia  
ła ją c y c h  na te re n ie  Z w . R adz ieck ie  
go. P o w s ta ła  W szech z w ła z  ko  w a Wy­
tw ó rn ia  F o n o g ra fic z n a  ..M e lod ia " 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y  f ir m y ,  za w ie r 
a k tu a ln ie  ponad 40 tys . ty tu łó w  
p ły t ,  na k tó ry c h  za re je s tro w a n o  
lepsze p o zyc je  m u z y k i współczes

Ciągu roku eksportujemy głównie rozrywkowej. Osobną
m in p ły t ze ' ' ‘ ’

firm ow ym  „M elod ii” . Sprzeda- z y k i lu d o w e j. Na p ły ta c h  ..M e lo d ii' 
.. . .  z a re je s tro w a n o  ró w n ie ż  l i te r a t  wre.

jemy r ó w n ie ż  l ic e n c je  (średnio poezje , m ontaże  s ło w n o -m u  zycxne.
W y tw ó rn ia  n ie  zapom ina  o n a jm łe d  
szych s łuchaczach. Z  m yś lą  o n ic h  
w y d a je  się cza rne  k rą ż k i z zapisem  
b a je k , legend i  p io se n e k  d la  dz iec i.Opera Pekińska 

— co dalej?
Z W O L E N N IC Y  t ra d y c y jn y c h  fo rm  

s z tu k i c h iń s k ie j są z a n ie p o k o je n i 
co raz  w id o c z n ie js z y m  sp a d k ie m  p o ­
p u la rn o ś c i ta k  n ieod łą czn e g o  je j  
e le m e n tu , ja k im  b y ła  do  te j p o ry  
O pera  P e k iń s k a . Ź ró d łe m  ow ego za­
n ie p o k o je n ia  je s t  c o ra z  m n ie jsza  
lic z b a  m ło d z ie ż y  z a in te re s o w a n e j 
p rz e d s ta w ie n ia m i o p e ro w y m i. Na 
n ie d a w n y m  fe s t iw a lu  O p e ry  P e k iń ­
s k ie j w  S za n g h a ju  z e b ra n i ta m  spe­
c ja l iś c i u z n a li,  że w a ru n k ie m  po ­
z yska n ia  n o w y c h  w id z ó w , zw łasz­
cza w ś ró d  m ło d e g o  p o k o le n ia , je s t 
Odejście  od  p rz e s ta rz a łe j k o n w e n ­
c j i ,  w  ja k ie j  u trz y m a n a  Jest ta 
d z ie d z in a  s z tu k i.

P rz e d s ta w ie n io m  O p e ry  P e k iń ­
s k ie j n a d a je  s ię  n ie z m ie n n y  k s z ta łt  
s ce n iczn y  od  p o c z ą tk u  X IX  w ie k u , 
zaś fo rm y  b a le to w e  — ch o ć  ponad  
100 la t  m łodsze  — ró w n ie ż  są dziś 
n ie  do  p rz y ję c ia .

Wyprana „Mitzi“
P E W N A  m ie szka n ka  S z to k h o lm u  

pszeży ia  n ie  lada  szok g d y  poszu­
k u ją c  z a g in io n e j 1 2 -tyg o d n io w e j k o t  
k i  . .M itz i”  o d n a la z ła  s w a  u lu b ie n ic ę  
w  u ru ch o m io n ej od 20 m in u t  m aszy 
n ie  do  p ra n ia . K o tk a  p rze ży ła  swą 
w ie lk ą  p rzyg o d ę  bez w iększego 
S zw anku, zaś p o b y t w  m y d lin a c h  
u c z y n ił  Je j f u t r o  jeszcze b a rd z ie j 
lś n ią c y m  n iż  po p rze d n io .

„Wodzirej“ 
po fałach

W ZESPOLE „Perspekty­
wa”  powstaje kole jny f i lm  
w reżyserii ( i  wg scenariu­
sza) Feliksa Falka pt. „BO­
HATER ROKU” . Tematem 
film u  są perypetie znanego 
z „ Wodzireja”  Danielaka. 
Operatorem film u  jest W i­
told Adamek, scenografią 
zaprojektowała Halina Do­
browolska, natomiast Danie 
lak to oczywiście Jerzy 
Stuhr.

NA ZDJĘCIU: Jerzy 
Stuhr na tle filmowego 
portretu „bohatera roku” .

CAF—Rozmyslowicz

— Pomówmy o współpracy 
mięilzy polskimi w ytwórniam i 
p łytow ym i i ..Melodią” .

— „Melodię”  i polskie w y­
twórnie płytowe łączy długolet­
nia współpraca. Obejmuje ona 
wspólne nagrania wymianę l i ­
cencji płytowych a od trzech 
la t rozwijam y nową formę 
współpracy.- polegającą na tło­
czeniu p ły t na zamówienie pol­
skich firm  fonogra ficznvch w 
wytwórniach „M elod ii” . W ub. r 
Folska otrzymała tą drogą 16 
m in p ły t wytłoczonych w ZSRR 
dla polskich firm , m. in ..Ton- 
pressu”  I „W ifonu” .

Corocznie eksoortu1emv do 
Polski około 150 wydawnictw  
płytowych w ilości 400 tys. eg­
zemplarzy. Dominuje muzyka 
klasyczna, ale chetnie kursowa­
ne są również p łv tv  z piosen­
kami ł balladami Bipzewskiej. 
Okudżawy i Wysockiego.

Tradycją są organizowane 
każdego roku wystawy p ły t ra ­
dzieckich w Polsce (w ub. r. od­
by ły  się w  Warszawie i  Poz­
naniu) oraz polskich wydaw­
n ictw  fonograficznych w ZSRR 
w ub. r. zorganizowano wystawę 
w Wilnie).

— Na zakończenie proszę po­
wiedzieć coś o nowościach przy­
gotowywanych przez „M elo­
dię” ?

— Od tego roku „M elodia" 
rozpoczyna produkcję wideo- 
kaset z nagraniam i m uzyki po­
ważne] i  rozrywkowej. Ua prze­
łomie la t 1988—89 pojawią się 
też pierwsze radzieckie p łyty 
compactowe rodem z „Melo­
d ii ” .

Rozmawiał: 
Krzysztof ŻAK

Z A B A W N I E
200 min płyt rocznie
Rozmowa z Wiktorem IWANOWEM, przedstawicie­
lem Wszechzwiązkowego Zjednoczenia ..Mieżdunarod- 
naja Kniga”  w Polsce

300 rocznie) na produkcję p ły t 
radzieckich w zagranicznych

Złodzieje książek z U, obłożeni klątwą!

i f f i i l l i i f i i i i a a
HISTORIA KRADZIEŻY K SIĄŻEK się| prawdopodobnie 

aż do czasów, gdy po raz pierwszy wy po n i zi językowe czło­
wiek zaczynał utrwalać na piśmie, a byl to 6—7 tys. lat 
temu. Pewne jest, że złodzieje buszowali ji wśród glinianych 
tabliczek b ib lio teki Assur bani pala w  Nimric (V II w. p.n.e) 
oraz wśród zwojów rękopisów największy zbioru starożyt­
ności — B iblioteki A leksandryjskie j.

w 1985 roku zapisano 29 pozy­
cji. I chociaż kążdej książki 
bardzo szkoda, nie jest to dużo 
zważywszy, że magazyn wydaje 
dziennie około 2 tys. tomów 
(rocznie jest to liczba 450 tys. 
woluminów). Zguby 1985 roku 
to między innym i s łow nik ła- 

H iSTORIA b ib lio tek w Eu- aych vva-rstwj.zawodów;  Sami kr6- c iny średniowiecznej, słownik 
ropie zaczyna się także od b i- ^ ¿ ^ S o n y c h '“w o je n  kp n .fi-  agrofizyczny, „Wieś rosyjska”
blioklentom anii, i to na w ie l- skatę książel o tym. jaką poku r . Wojny i „Nauka o polityce” 
ką skale. Pierwsze książnice -  S t i  F. Ryszki,
rzymskie pełne były rękopisów wy, potrafHaioprowadzić do grze- 
greckich, rekwirowanych rvzez c-m. otóż kjiynał Pomfini. póż- 
zwycięskich wodzów w Helia-

D z ia ła ln o ś ć  b ib l io - k la s tó w  i 
n e.iszy oanli! In n o c e n ty  x  ( x v i  b ib l io k le p t - o m a n ó w  z m u s i ła  Ja- 
w ie k ), w  czai w iz y ty  u  pew nego K s ią ż n ic e  d o  z a s to ’

d z ie .  R ó w n ie ż  w s p ó ln o t y  p ie r w -  b ib l io f i la  ire u sk ie g o . p r z y w ó z -  M - n o n s k ą  d  ; c<* .
s z v c h  c h r z e ś c i ja n  n ie  b y ł y  w o l -  c z y ł sob ie  n ipży, lecz cenny  d ru -  s o w a m a  ś r o d k ó w  p ie w e n c y j -  s z y c n  c n r ^  c i j a n  m e  o j  t y  w o i  czek> ^  nierzeszł<> n iezauw ażone n v c h . j  t a k  n a  p r z y k ła d  i s t n ie -  
n e  Od p la g i  z ło d z ie i k s ią ż e k ,  w ła ś c i c łe ł 7łfia ł z w ro tu  ksaąz«ci. . , „  , n e r - n ic - z p n ia  w
za ś  d la  c z ło w ie k a  ś r e d n io w ie c z -  K a rd y n a ł pcwł się d o tk n ię ty  i  w ło  ją  d r a s ty c z n e  o g r a n ic z e n ia  w  
n e r o  k r r d ™ ż  r e k o o : =u b v ła  s k tm ' zwyczaj» zaczął ta k  g w a łtó w  - w y p o ż y c z a n iu  k s ią ż e k  p o z a  o b -  

. . .  i • n  • •• i i - ,  n ie  g e s ty k u fa ć . że ksjąż.<a b ib l i o t e k i  i w  d o s tę p ie  do
c -ę z k ą  z b r o a n ią .  P o ję c ie  k r a -  d la  7 za icaarków Jego o V ! r - h  ' t y  V  ‘ • ^  t *
d z ie ż y  o d n o s i ło  s ię  w  t v c h  c z a -  szat. H is to ryce  znaczenie tego in -  n a jc e n n ie js z y c h  w o lu m in ó w ,  w 
s n r h  n ie  t v l k h  Ho k s ią ż k i  ta -ko  c y d e n tu  przewiało się ponoć poz- h c z n y c h  c z y te ln ia c h  p r a c o w m -  
s a c n  nie t y m o  a o  ¿ s ia z iu  ja -K o w  n ie cm ym  s tosunku papieża b ib l i o t e k i  n ie u s ta n n ie  p i l -
r z e c z v  m a t e r ia ln e j ,  a.le r ó w -  Inno ce n te g o  do F rancuzów  LV■ o u i i u u . n i  i i .c u m c u  in e  h i
n ie i do je j treści. Dlatego nują czy wypoiycaonej Miążce
nrzepisanie reikopisu uważano CO IN N ip  jednak ukraść nic się siego nie daieje.

tv KARNAW ALE można 
sobie p o z w o l ić  na odrobiną 
ekstrawagancji. Wyróżnić 
się fikuśnym  strojem czy 
jakąś niebanalną ozdobą, 
najlepiej własnego pomy­
słu. Tym bardziej, że obec­
na moda sprzyja tym, któ­
rzy mają poczucie humoru 
i  nie traktu ją  je j nakazów 
nazbyt serio. Zaprogramo­
wana 7iiedbalość, agresyw­
ne zestawienie kolorów, me 
talowa biżuteria, kolorowe 
włosy itp. — pomysłów sto! 
Na codzienną szarzyzną 
wszystko jest dobre. A  więc 
do dzieła.

CAF—1. Radkiewicz

Japończycy 
i seks

N IE D A W N O  p rze p row adzona  an ­
k ie ta  w y k a z a ła , że 80 p ro c . Ja p o ń ­
c z y k ó w  uw aża , iż  za ró w n o  m agazy­
n y  i lu s tro w a n e , ja k  te le w iz ja  są 
z b y t ..seksow ne”  l  p o w in n y  pod 
ty m  w zg lędem  zachow ać u m ia r . Na 
to m ia s t 20 p ro c . zw łaszcza m ło d e  
osoby, p ra g n ę ło b y  w id z ie ć  „ jeszcze  
w ię c e j” .

Ja p o ń s k ie  ś ro d k i m asow ego p rze ­
k a z u  są na o g ó l b a rd z ie j p o w śc ią g li 
w e  n iż  w  P łn . A m e ryce  czy E u ro p ie  
Z a c h o d n ie j.  T o ta ln a  nagość je s t za­
ka za n a , zaś a k ty  w  z a g ra n iczn ych  
m a g a zyn a ch  i pro-gram ach te le w iz y j 
n y c h  są d y s k re tn ie  tuszow ane.

Ile jest autentycznych
„Rembrandtów”?
OKAZUJE SIĘ. że nie ty l-  go i nowojorskiego. W X X  wie 

ko zachodnioberłińskie mu ku przypisano Rembrandtów! o- 
zeum, tak bardzo do nie- gółem o-kóło 700 zachowanych 

dawna chełpiące się „jednym  z obrazów. Dziś eksperci skłonni są 
najbardziej rembrandtowskich uznać za autentycznie rembrand 
obrazów Rcmbrandta” , za jak i towskie najwyżej 400 dzieł, przy 
uważano sławnego „Mężczyznę czym niektórzy ze znawców 
w złotym hełmie” , ma kłopoty skłonni są iść jeszcze dalej, u- 
z tym  sławnym malarzem. Gdy trzymując, że pewniejszą liczbą 
w tej placówce okazało się, po zachowanych obrazów Rem- 
długich i gruntownych bada- brandta jest ok. 350! 
niach, że ty lko  ów „Mężczyzna REMBRANDT, przypomina 
w złotym- hełmie" nie jest au- się przy okazji, wykształcił w 
torstwa Rembrandta, a któregoś ciągu swego pracowitego życia 
z jego uczniów - -  w  nowojor- około stu uczniów, z których ab 
skim Metropaiitan Museum za- solutna większość za punkt ho- 
kwestionowane zostało autor- noń l miała tworzenie obrazów 
stwo wdększej liczby obrazów jak najbardziej wiernych styio- 
prezentowanych dotychczas .ja - w i mistrza. U trzym uje się, że 
ko dzieła Rembrandta. Starań- Rembrandt nader chętnie sygno 
ne, dogłębne badania przepro- wał swoją ręką obrazy malo- 
wadzone przez wybitnych eks- wane przez uczniów — nie m iał 
pertów wykazały, że spośród 40 w tym  Względzie większych o- 
obrazów uznawanych dotąd za porów.
dzieła Rembrandta — takich, Wszystko zaczęło się w 1969 
które bezspornie wyszły spod roku, kiedy w związku z obcho- 
pędzla wielkiego mistrza, jest darni 300 rocznicy śmierci w ie l- 
najwyżej 20! Sprawa dotyczy kiego malarza podjęto szeroko 
zresztą nie ty lko  tych dwóch zaplanowane, długofalowe kry- 
muzeów — zachodnioberłińskie- tyczne badania dorobku artysty.

Jean-Paul Belmondo o sobie
tyyWYWIADZIE' dla tygodnika —  To prawda, zostałem ranny

ryki ujrzeliśmy go tęższym i posi- — Nie, « prawdopodobnie na- 
wiałym. On musiał przystosować stępi on w 1986 r. Czekam na pro 
się do zmiany swojego „imago", pozycje. W każdym razie sprawi- 
Co do mnie, starzeję się na oczach toby mi wielką radość zagranio

«•« m w u u  w , ^  ____ t _______  ___ , ludzi, robi to znacznie mniejsze Moliera na scenie Komedii Fran-
'.LE POINT" Jean^Paui Bctmon w scenie,^ gdzie ryzyko było nie- wrażenie. Co do reszty, to aktor cuskiej. Jeśli trzeba będzie, wy- 

eło mówi o sobie i innych. wielkie. Kłopoty następują zawsze może grać również jak ma 100 lat. stąpię w bulwarowym teatrze.
— Jest pan jednocześnie wtedy, gdy niebezpieczeństwo- nie Ja mam jeden atut więcej —■ ni- Ojciec mawiał mi czasem: „Kie- 

gwiazdą, producentem i dystrybu- wydaje się realne. Scena robi wra gdy nie byłem Adonisem. Kiedy dy wreszcie wrócisz do swojego 
torem swego najnowszego filmu żenią, ale te kadry nie weszły do wstępowałem do szkoły teatral- prawdziwego 2awodu?”  Dla niego

Nie chce być „latającym dziadkiem“
pt, „Hold-up". Czy to pana bawi? filmu, bo naprawdę odbierają o cha nej, powiedziano mi: „Z taką twa- prawdziwym aktorem był tylko

—  To zależy. Gdyby jutro ktoś tę do śmiechu. rzą nigdy nie będzie mógł pan aktor teatralny.
ml powiedział: nie będzie pan już Akrobocja nadal mnie bawi. Są wziąć w ramiona-kobiety, bo to lu — A co pan sądzi o swym naj- 
onl producentem, oni dystrybuto- jednak rzeczy, którym fizycznie nie Gzi rozśmieszy". Kiedy przyszed- nowszym filmie „Hołd-up '? 
rem, to nie przejąłbym się tym. mogę już sprostać, albo którym łem po raz pierwszy na zajęcia, - -  Najlepiej go obejrzeć. Zo- 
Gdyby mł powiedziano: będzie pan wkrótce nie będę mógł sprostać, profesor przedstawił nas pozosta- stał zrealizowany przy udziale 
wielkim producentem, ole przesta- Utrzymuję się w formie, ale w wie łym, mówiąc: „Popatrzcie, jacy są wspaniałych aktorów komediowych 
nie pan grać, byłbym strasznie nie ku 52 łat ciało ma swoje ograni- brzydcy. To niemożliwe, wcisnęli Guy Marchanda, Jean-Pierre Ma- 
szczęśliwy. Dzisiaj gwiazda filmo- czenia. Poza tym nie chcę stać się mł najbrzydszych." W tamtych cza rielle'a i Jacques Villereta. 
wa nie może za swoje powodze- „latającym dziadkiem" historii ki- soch wielkie role przypadały w u-
nie żądać wysokiej gaży, tak jak na  dziale pięknisiom. Potem gusty się — A Jean-Paul Belmondo?
kiedyś. Nie pozwala na to system — Czy proces starzenia jest pro zmieniły. Dzisiaj takie gwiazdy jak 
finansowy. Zatem musi stać się blemem? Czy nie chce pan zmie- Dustin Hoffman, Robert de Niro, — Ach, zapomniałem! Również 
głową firmy. nić swego emploi, tak jak to zro- Al Pacino to faceci, którzy mają w z udziałem Belmondo Pewnego

—  W trakcie kręcenia „Hołd- bił Jean Gąbin? sobie coś, ale na pewno nie są młokosa, który ciągle idz'G w gó-
up" został pan ranny w głowę. A — Gąbin to było co innego. Adonisami. rę i chce poświęcić się teatrowi...
podobno z kaskaderstwem już pan Miał długą przerwę podczas woj- — Czy zrezygnował pan z po- _ , . , ł łe ..,c„ A

Ame- wrotu na deski sceniczne? Opr. J. MILEWSKA

za kradzież (co każe nam trak - książkę, tntując ją jako coś 
tować ówczesne normy prawne bardzo cewgo, a co innego 
jako początkujące powstanie zniszczyć jbezmyślnie. Histo- 
pfzepisów. które dziś nazywa- ria  zna prz;łady niewybaczal­
n y  prawem autorskim). nego wand.zmu książkowego.

B T B t.,iO K T .E P T O M A N D w  zna leźć N ic z y m  niea się b o w ie m  z a ­
można w ś ró d  p rz e d s ta w ic ie li ró ż - stąpić cęrych e g z e m p la rz y  

"książek bibbeki M e d y c e u s z ó w ,  
spalonych kbarzyńsko na sto­
sie przez Sronarofę. Tak j a k  
n k  da się as tąp ić rękopisów 
i  starodruki warszawskiej B i ­
blio teki K o d o w e j,  z n is z c z o  
nej przez herowców w c z a s ie  
ostatniej way.

W CZASuH współczesnych 
nic się al zm ieniło  I ja k  
tw ierdzą bliotekarzc, n a j­
w iększym  Wigiem ks ią żk i są 
nie myszy. Im ik i,  ogień i  wo­
da, ale czylnicy zapom ina ją ­
cy o zwitie wypożyczonej 
ks iążk i, <r- co gorsze — 
niszczący i^ rc inedytac ją  cen­
ne wolumin

Najs-tarsa bibliotece uniwer­
syteckiej ij Polsce, ocalałej 
szczęśliwie pożogi wojennej 

Bibliotci Jagiellońskiej — 
problem wiialiizmu i złodziej­
stwa książjwego nie jest ob­
cy. Wystąpili jednak na m nie j­
szą skalę, jyż na każdym kto 
ukradnie | . tej bibliotece, 
choćby jedi zapisaną kartkę, 
ciąży... kląja papieska. Tak, 
tak! 26 ślepia 1672 roku w y­
dana zostaaprzez papieża K le ­
mensa X  ej komunika na zło­
dziei książd z biblioteki U n i­
wersytetu 'żakowskiego. Do 
dzisiaj w  siążnicy znajduje 
się oryginałf  tekst anatemy.

WANDAlkM ksiiąż-kowy nae 
jest w  tej ibllotece masowy, 
a egzemplay 'zgubionych lub 
zniszczony« notuje się stosun­
kowo mało;iVynika to jednak 
nie ze stuhu potencjalnych 
złodziei pnj wyklęciem, a w 
większym Apniu z a rchiwal­
nego charteru bib lio teki. Po­
nieważ ksiąiiica uniwersytecka 
jest uznaa za narodowa (a 
więc taką.j która gromadzi 1 
przechowuj! dla następnych 
pokoleń pij lennietwo narodo­
we) reguła!in przewiduje sze­
reg ograniajń w korzystaniu z 
je j zbiorów Mimo to i tu do­
stają się zljldeje i dewastato- 
rzy.

W rejest]t książek zagubio­
nych B ibfpki Jagiellońskiej

Wojciech KOPEC

skończył? po jego powrocie

Nowapiazda recka
N A  bogate] scenie ro c k a  zab łys ła  

no w a  R w la i. Jest n ia  27-le tn ia  
Jeanne  Mas.Urodziła się w  H iszpa ­
n i i ,  mieszka» tnlędzy R zym e m  i  Pa 
ry ż e m . W  ćsym ro k u  ż y c ia  u c z y ­
ła  się klasyjaego tańca , a p o tem  
Jazzu. B y ła  ¿»zenterką w ło s k ie j T V . 
g ra ła  m a łą.iję  w  f i lm ie  ..K o ch a n y  
ta tu ś ’* z Dla Risi. i  w ie lk a  — w  
f i lm ie  „Parana reko m p e n sa ta ”  z 
M asslm o Troi L W szechstronn ie  u ta  
le n to w a n a  aUła się m u z y k a  ro c k o ­
w e  i oczarotła n a jw le k s z y w  znaw  
ców . J e j ezfiry k o n c e r ty  w  p a ry ­
s k ie j Olimpu ¿czyniły z M as now a 
gw ia zd ę  rocku

Fellini
o kobietach
„N IG D Y  n ie  z ro b iłb y m  f i l ­

m u  erdvbvm  n ie  d a rz y ! k o b ie t
g w a łto w n ą  m iło ś c ią  — ośw ia d ­
c z y ł F e d e r ic o  F e ll in i  w  w y ­
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  w ło s k ie m u  

d z ie n n ik a rz o w i .C o rr  e re  D e lla  
S e ra ” . — M o je  z m y s ły  sa opa­
now a n e  p rzez  o b ra z y  k o b ie t, 
w ie rzę , ie  p s y c h ik a  k o b ie ty  
w p ły w a  na  nas fa n s c y m ija c o . 
je s t znaczn ie  s iln ie js z a  od  n a ­
sze j” .

Z d a n ie m  F e llin ie g o  można 
ko c h a ć  je d n o cze śn ie  t r z y  k o ­
b ie ty . bo  każda  z  n ic h  je s t 
in n a  i  „ w  in n y  sposób w y p o ­
sażona w  b o g a c tw o  u czuć” .

MINI—HOROSKOP
05. 01. — 11. 01. 1986 r.

B A R A N  — D o b ra  passa. 
W  p ra c y  z n a k o m ite  po­
m y s ły  i  b ły s k o t liw a  re ­
a liz a c ja . W  ż y c iu  oso­
b is ty m  o ż y w ie n ie  to ­
w a rz y s k ie , d u ż y  ru c h  

i  te m p e ra m e n t. W  sercu  w io sn a . 
Z d ro w ie  i  fin a n s e  w  n o rm ie .

B Y K  — T ro c h ę  n iespo ­
k o jn y  ty d z ie ń . W d z ie ­
d z in ie  za w o d o w e j now e 
s y tu a c je , w a ru n k i i  w y  
m aga n ia . N ie  p la n o w a ­
ne s p o tk a n ie  m oże b yć  

p ow odem  zab u rze ń  w  ż y c iu  oso­
b is ty m . K o n tro w e rs y jn y  Lew .

B L IŹ N IĘ T A  — W ażne 
zad a n ia  w  p ra c y . a 
w ię c  ko n ie c  ż im p ro w i­
z a c ją ! P ro je k t ,  k tó r y  o- 
ż y w ia ł w y o b ra ź n ię  m u ­
si jeszcze poczekać na 

S p rzy ja ją ce  w a ru n k i.  W u czuc iach  
no w e  k o m p lik a c je .

R A K  — W  p ra c y  m o ż li­
w e  zm iam y pe rso n a ln e  
i  now e . z a s ka ku ją ce  o- 
k o l ic z n p 'c i.  W spra­
w a ch  o so b itye h  ty d z ie ń  
u d a n ych  posun ięć. W 

d om u. u ro czys tość , k tó ra  z g ro m a ­
d z i z a p rz y ja ź n io n e  osoby. W ażny 
B a ra n .

”  L E W  — P rz y p ły w  e n e r­
g i i  i  In ic ja ty w y .  N ow e  
in te re s u ją c e  d z ia ła n ia . 
N ie  w y k lu c z a  się a tra k ­
c y jn e j  p o d ró ż y . W  ży ­
c iu  o s o b is tym  f ra p u ją ­

ca o fe rta  F in a n so w o  k o rz y s tn ie

P A N N A  -  M iła  n iespo ­
d z ia n k a  w p ra c y . W 
s fe rze  życ ia  p ry w a tn e ­
go — p oczuc ie  bezp ie ­
czeńs tw a , p ew ność  s ie ­
b ie  i  pow o d ze n ie  w  

m iło ś c i. M o ż liw y  p rz y ja z d  gości. 
Z d ro w ie  d o b re . L iczą  sie R yb y .

W A G A  — L epszy  t y ­
dz ień . K ło p o ty  dom ow e 
z n ik a ją , w  p ra c y  spo­
k o jn ie js z a  a tm o s fe ra . 
N ie w y k lu c z o n e  m iłe  
s p o tk a n ie  to w a rz y s k ie . 
W ażny  R ak.

S K O R P IO N  — D o b ry  ty  
d z ie ń  na g ru n c ie  p r y ­
w a tn y m . W  p ra c y  u n i ­
k a j z a d ra żn ie ń  1 n ie ­
p o ro z u m ie ń . a ż y c ie  bę­
d z ie  ła tw ie js z e . W  do ­

m u  m ożesz spodz iew ać się goścL 
S p o re  w y d a tk i n ie  do u n ik n ię c ia .

_____ __ S T R Z E LE C  — D e cyz je
a . te ra z  p o d e jm o w a n e  rzu

to w a ć  będą na  p rz y -  
szłość. Za lecana  w y -  
ją tk e w a  rozw aga . W do  

t ni»»- m u  n ie sp odz iew ane  w y ­
d a tk i p o k rz y ż u ją  p laufy i  zepsu ją  
hum -or. N a to m ia s t z d ro w ie  dopisze. 
U fa j W o d n ik o w i!

K O Z IO R O Ż E C  -  Spo­
ro  p o w o d ó w —do  zado­
w o le n ia  w  ż y c iu  p r y ­
w a tn y m . K o rz y s tn ie  zo­
s ta n ie  z a ła tw io n a  spra­
wa • o k tó rą  zabiegasz 

od d a w n a . P rz y p a d k o w e  sp o tka n ie  
będz ie  p o c z ą tk ie m  m i łe j  p rz y g o d y . 
W p ra c y  W ys trze g a j sie ro z ta rg n ie ­
n ia .

W O D N IK  — D o d a tko w e  
o b o w ią z k i i  n a w a l p ra ­
cy . W ż y c iu  oso b is tym  
n ie  w y k lu c z a  się p o d ję  
c ia  w a żn ych  d e c y z ji 
zw ią z a n y c h  z p rzysz ło ­

ścią (za lecana ro z w a g a !)  S ym p a ­
ty c z n y  K o z io ro że c .

-------  R Y B Y  -  T y d z ie ń  pc-d
z n a k ie m  p o śp iechu . D u 
ży ru c h  i  o d p o w ie d z ia l­
ne zada-nia. W życ iu  
o s o b is tym  w a żn e  i  nę ­
k a ją c e  s o ra w y  do za­

ła tw ie n ia .  w y m a g a ją c e  zachodu. W 
sfe rze  uczuć, e m o c jo n u ją c e  p rze ­
życ ia . P rz y ja z n a  Panna.

f f i

m

Jedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!

Krzyżówka na weekend
1’2 3 %4 ij5 U G m1 7 3 9

1i10 ty ty
111 % m 12

w. %13 14 15 ty ty
15 b17 % m18

m 119 dty
|20 bà ty 21 22

y
23

y //. m y24 25 25 w m
¡I2728 29 % tyb30 ii
i m31 p m
.32 % V; m33

3; 35 35 I!
r %W i ii ty

38

jii:p39 pyĄ
r bw i ty

41

P O Z IO M O : 1) o to cze n ie  m o n a rc h y , le c , 22) p rz e c iw n a ta rc ie ,  23) n a b ie -  
7) w y n ik ,  re z u lta t .  10) za m ó w ie n ie  ra n ie  n p . w o d y . 25) daszek nad 
u  rz e m ie ś ln ik a , I ł )  s p o tk a n ie  d ru -  p rz y s ta n k ie m  a u to b u s o w y m , 26) 
ż y n  s p o rto w y c h . 12) d łu g o t rw a ły  k ła m s tw o , 27) po z io m a  b e lk a  p rz e - 
b ra k  op a d ó w , 13) dozorca , 14) d ra -  nosząca na p o d p o ry  g łó w n e  o b c ią - 
p le ż n y  ssak  a m e ry k a ń s k i, 16) rz u t ,  że n ie  b u d o w li,  28) p ro w a d z o n y  p rzez 
18) za łoga  ło d z i w io ś la rs k ie j,  19) m o to rn ic z e g o  29) ż ó łw  m o rs k i,  35) 
a ta k  na te n  p a ła c  ro zp o czą ł P o - m oże b y ć  k a f lo w y .  36) u ło że n ie  c ia -  
w s ta n ie  L is to p a d o w e . 20) a k to r  am e- ła . u k ła d  p o s ta c i, 
ry k a ń s k t.  p a m ię tn y  z r o i ł  w  f i l -

c o w n ik  ^p rze m ys łu  w łó k ie n n ic z e g o , R O Z W IĄ Z A N IE  k rz y ż ó w k i z 
24) t r z y  m ie s ią ce . 27) o f ia ra  na ce le  g ru d n ia .  P o z io m o : p ry m u s , zactók. 
f i la n t r o p i jn e .  30) f ig u ra  szachow a , p rz ą d k a , źd źb ło , p ię t ro ,  ro d z in a , k o -  
31) P o lska  ... N a u k , 32) h a ln y ,  33) t łe t .  s p ik e r ,  p o lk a . M a ra to n , ry s u -  
p rą ż k o w a n a  tk a n in a . 34) część w y -  n e k . in d o r .  D o b ra w a . A m e ry k a , 
śc igu  k o la rs k ie g o , 36) s iln e  z a m iło -  k la p s , ananas, za baw a , k o te r ia ,  ose i- 
w a n ie , 37) d a w n y  ta n ie c  d w o rs k i,  k a , m ło k o s , z w ie rz e . B e lg ia , t r o ja k .  
38) w a rs tw a  z a p ra w y  b u d o w la n e j P io n o w o : ra d io , m e b e l, s o o r t .  sz y - 
n a k ła d a n a  na p o w ie rz c h n ię  śc ia n  d ło . w d z ię k , zapas, c ię g i, se rce , k o -  
b u d y n k u . 39) ro d z a j b ro n y , 40) p ro -  m e d ia , to re b k a , e s tra d a , p as ieka , 
ces tw o rz e n ia  s ię  ł  o d d z ie la n ia  od  k a n ty n a , re k la m a , p n ia k .  L id ia ,  a r -  
m a c ie rz y s te j ro d z in y  pszcze le j Jed- ras . lo tn ik ,  p e ro ra . nosze, na łó g , 
nego lu b  k i lk u  ro jó w , 41) ry b a  k a r -  skaza , g a m e t, b ło to , w ro n a , 
o io w a ta .

N A G R O D Y  —  b o n y  p re m io w e  P K O  
p o  250 z ł  u fu n d o w a n e  orzez P Z U  

P IO N O W O : 2) ru d a  a m a to rk a  o rz e - w y lo s o w a li:  Tadeusz  S z u lc  — Szcze- 
c h ó w , 3) ro z łą k a . 4) ry b a  m o rska , c in . K rz y s z to f  K o b u s  — Szczecin. 
5) o s try g a  łu b  szczeżu ja , 6) tę tn o . S ta n is ła w  J a s trz ę b s k i — G o le n ió w , 
7) w y w ó z  to w a ró w  za g ra n ic ę , 8) N a g ro d y  sa d o  o d e b ra n ia  w  re - 
s ta n  z a c h w y tu , u n ie s ie n ia , 9) r o -  d a k c j i .  I I I  p ię tro ,  p o k . 53. Z a rn ie l-  
b o tn ik  p o r to w y , 15) d rzazga, 17) b o - s c o w y rn  w y s y ła m y  poczta .

J u b i l e u s z
crHestry Marrinera

O S T A T N IO  m in ę ło  25 la t  d z ia ła l­
ności k o n c e r to w e j s ły n n e g o  a n g ie l­
sk ie g o  zespołu m u zycznego  A cade ­
m y  o f  S t. M a r t in - in - th e -F ie ld s .  Jest 
to  s p e c y fic z n y  zespół, bez s ta łe j sse 
d z ib y  u tw o rz o n y  w ła ś n ie  po  to , że­
b y  u m o ż liw ia ć  lu d z io m  z całego 
św ia ta  k o n ta k t  z m u z y k ą  w  n a jle p ­
szym  w y k o n a n iu .

P o czą tk i b y ły  sk ro m n e  — w  
g ru d n iu  1960 c. 13 w y k o n a w c ó w  
w y je c h a ło  na 3 k o n c e r ty  do  I r la n ­
d ii.  W  n a s tę p n ych  la ta c h , p ra c u ją c  
pod k ie ru n k ie m  s k rz y p k a  i  d y r y ­
genta N e v iU e ’a M a r r in e ra ,  A k a d e ­
m ia  s io p n io w o  zd o b yw a ła  m ię d z y ­
n a ro d o w e  u z n a n ie .-K ie d y  w  1971 r. 
m u z y c y  po  ra z  p ie rw s z y  k o n c e r to ­
w a l i '  w  R F N  i  A u s t r i i ,  anon so w a n o  
ich  Jako  zespól L o n d o n  S tr in g s . 
D z iś  b rz m i to  m oże a n e g d o tyczn ie , 
a le  w te d y  rze czyw iśc ie  p ra w d z iw a  
nazw a w y d a w a ła  się z b y t d łu g a  i  
za w iła , a w ię c  p o te n c ja ln ie  zn ie ­
chęca jąca  p u b liczn o ść .

D e c y d u ją c y m  k ro k ie m  k u  s ła w ie  
b y ło  ś w ia to w e  to u rn e e  w  ro k u  n a ­
s tę p n y m , u p a m ię tn io n e  n ie c o d z ie n ­
n y m  w y p a d k ie m  w  Jo ko h a m ie , 
gd z ie  o rk ie s tra  d a w a ła  o s ta tn i k o n ­
c e r t .  W  b ib lio te c e  o b o k  s a li k o n ­
c e r to w e j w y b u c h ł p o ż a r i  p u b lic z ­
ność m u s ia ła  b y ć  e w a ku o w a n a . 
K ie d y  po  ugaszen iu  o g n ia  m u z y c y  
c h c ie li g ra ć  d a le j,  o k a z a ło  s ię , że 
w  s a li n ie  m a ś w ia tła . Z n a le ź li się 
o c h o tn ic y , k tó r z y  t r z y m a li n a d  g ło ­
w a m i c z ło n k ó w  o rk ie s t r y  zapa lone  
p o c h o d n ie : „C z te ry  p o ry  ro k u ”
V iv a ld ie g o  w  ś w ie tle  p o c h o d n i z ro ­
b i ły  w ie lk ie  w ra ż e n ie  na s łu ch a ­
czach.

D uże  zm ia n y  p rz y n ió s ł ro k  1915. 
N e v il le  M a r r in e r  d e f in ity w n ie  od ­
ło ż y ł s m ycze k  i  s k o n c e n tro w a ł się 
w y łą c z n ie  na d y ry g o w a n iu .  W  ty m  
sa m ym  ro k u  po ra z  p ie rw s z y  za- 
o re ź e n to w a ł s ie  c h ó r A k a d e m ii.

Książę Karci z małżor ką 
w TV

K S IĄ Ż Ę  K a ro l,  p rz y s z ły  k r ó l A n ­
g l i i ,  ł  Jego m a łż o n k a  D iana  w y s tą p i 
l i  oo raz p ie rw s z y  do ś lu b ie  p rzed  
k a m e ra m i b r y ty js k ie j  T V . R eżysero­
w a ł ca łość tw ó rc a  f i lm u  ..G a n d h i”  
R ic h a rd  A tte n b o ro u g h , k tó r y  b y ł też 
g łó w n y m  d o ra d cą  k s ię ż n e j je ś li 
ch o d z i o  je j  u b ió r  i  zachow an ie  
p rze d  k a m e ra m i. N ie k tó re  sceny 
w y s tą p ie n ia  p a ry  ks ią żę ce j b y ły  po 
w ta rz a n e , a b y  w y p a d ły  ja k  n a j le ­
p ie j.  K s ię żn a  m ó w iła  w ie le  o 
s w o je j d z ia ła ln o ś c i sp o łe czn e j, m.im . 
p o m o c y  u d z ie la n e j c h o ry m . In w a li­
d o m . d z ie c io m  u p o ś le d zo n ym  (n a ­
u c z y ła  s ię  m o w y  g łu c h o n ie m y c h  i  
ła tw o  się z  n im i p o ro z u m ie w a ). L u b i  
m u z y k ę  k la syczn ą  (G rie g a , R a ch m a ­
n in o w a . S ch u m a n n a ) a le  ró w n ie ż  
p o d . K s iążę  in te re s u je  s ie  p a ra p sy ­
c h o lo g ią . P o w ie d z ia ł też  że o ła k a ł z 
ra dośc i, k ie d y  w  w ie c z ó r sw e g o  ś lu ­
b u  w id z ia ł t łu m y  g rom adzące  s ie  
p rze d  pa ła ce m  B u c k in g h a m .

Niebezpieczne pocałunki
W E D Ł U G  k a n a d y js k ie g o  le k a rz a , 

p ie rw sze g o  o d k ry w c y  w iru s a  A ID S , 
d r  L u c  M o n ta g n ie ra , za rażen ie  tą  
ch o robą ' jn o ż e  n a s tą p ić  ‘ n ie  ty lk o  
p rze z  k o n ta k ty  seksua lne , a le  p rzez 
p o c a łu n e k . D r  M o n ta g n ie r  p o d k re ­
ś l i ł  w  z w ią z k u  z ty m .  że o b a w y  
a k to ró w  z H o lly w o o d u , k tó rz y  od 
p e w nego  czasu o d m a w ia ją  u cze s tn l 
czen ia  w  scenach m iło s n y c h  z po ­
c a łu n k a m i. są w  p e łn i uzasadn ione ...

ZŁOTÓWKA — KLUCZ DO SUKCESU

0  Tak długo nie będ&ie można stworzyć systemów 
motywacyjnych, jak długo ludzie nie będi) w ierzyli w  
złotówką (...) Z w ie lu  zadań które postawiliśmy w  pla­
nie 3-tótwiim, najm nie j zaawansowana jesteśmy w  za­
kresie równowagi towarowKt-pieiniężnej, w zakresie za­
hamowania inflacji.

(Opinia przewodniczącego Konsultacyjnej Rady Go­
spodarczej, prof. Czesława Bobrowskiego — rozmowa
w „Życiu Gospodarczym” ).

NIE ZAPOMINAĆ O CELACH!

♦  Mamy w Polsce ok. 12 m ilionów gospodarstw 
domowych, jeden instytu t, a właściwie Kom itet Go­
spodarstwa Domowego działający pod egidą L ig i K o­
biet Polskich, jeden nauczający problematyki z tym 
związanej wydział na wyższej uczelni — Akademii 
Rolniczej — SGGW w Warszawie. Mamy też nielichą 
liczbą ins ty tuc ji i organizacji, w których sporo się 
mówi i cośkplwiek robi dla ułatw ienia życia w tzw. 
czterech ścianach domu, ale efekty nie są oszałamia" 
jące. Na pofrzeby gospodarstw domowych musi wszak 
pracować cala gospodarka narodowa, spełniająca prze­
cież wobec nich służebną rolą.

Co się tyczy gospodarki, to usiłuje ona wejść na 
szerokie wody reformy. Gorzej, że jest to niekiedy re­
forma zdeformowana. Zakłady pracy często zapomina­
ją, że hasłowe „3 S”  w inny być skorelowane z jakimś 
wspólnym społecznym interesem. Nie ty lko  z zasadą: 
m inim um  fatygi, maksimum zysku, o resztę niech się 
m artw i k lie n t Ten, który wszystko kupi...

(Z artyku łu  „Kuriera Polskiego").

CO ZNALEŹLIŚM Y W TYM  KOSZYKU?

Tygodnik „P o lityka" —  n r 1/36 — po raz dru­
gi przedstawił „polski koszyk", czyli zestaw zawiera­
jący informacje o cenach i  warunkach zakupu k ilk u ­
dziesięciu wybranych dóbr i  usług. Na 45 pozycji u ję­
tych w tabeli (od chleba poprzez wina, rozmowy tele­
foniczne i  wczasy, aż do szamponu rumiankowego) 
wzrost cen nastąpił w  30 przypadkach i  wynosił od 
k ilk u  do stu procent. W ciągu pierwszych I I I  kwarta­
łów ub. roku przychody pieniężne ludności wzrosły^ o 
21,5 proc. (plan — 17 proc.), a średnia płaca wynosiła 
ok. 20 tys. zł (wzrost 20—21 proc.). Wzrost produkcji 
przemysłowej — 2,7 proc., sprzedaż detaliczna — 16,4 
proc., zasoby pieniężne ludności odłożone — ponad bi” 
Mon złotych. W sumie rynek „na oko”  sprawia w ra­
żenie większej obfitości, choć wciąż daleki jest od sta­
bilizacji.

SĄ JEDNAK PROSTE SPOSOBY...

...aby jednak tak i stan zmienić. „Trybuna Ludu" po­
informowała („D la kogo ten szpan?” ) o imprezie jaką 
w centrum Lublina zorganizowało WPHW wraz z te­
lewizją. Oto na k ilka  godzin pewien sklep zamieniono 
na ekskluzywny dom towarowy, pełen wszelkiego do” 
bra. Odbywał się tam właśnie pouczający te leturnie j 
na temat reform y gospodarczej...

. 5 $ $ *  * POs%

[ r n m Á J

(Rys. P. Paccwlcz — „Głos Wybrzeża” )
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Wciągnął z powrotem statyw i  postawił go obok siebie na 
ziemi, tak samo odłożył drugie lusterko.

Podbiegł do tablicy rozdzielczej różnych obiegów wody. 
Szczegółowy plan przedstawiał system funkcjonowania każ­
dego obiegu oraz czynności, jakie należało wykonać.

H arry  Shulz przestudiował schemat obiegu wody dopro­
wadzanej do basenu z biczem wodnym. Gdy już zrozumiał 
jak  funkcjonuje system zaworów, napuszczanie, wypuszcza­
nie i  tłoczenie strum ieni wady, przeczytał ostrzeżenie: „U - 
waga! Niebezpieczeństwo! Kwas chlorowodorowy w stężeniu 
90 proc.! Wpuszczać kroplę po k rop li dla zachowania właś­
ciwego poziomu kwasowości wody. Niedostateczny poziom 
kwasowości: obok niebieska kreska z napisem „ zasadowy”  
Poziom normalny: obok kreska zielona ze znakiem „PU 7”  
Nadmierny poziom kwasowości: poniżej kreska czerwona.

W razie niedostatecznej kwasowości wody zwiększyć o- 
strożnie dopływ kwasu, w  małych dozach. Uwaga” !

H arry Shulz opuścił wzrok na ogromną butlę z kwasem 
chlorowodorowym, która zawierała co najm niej sto litrów  
tego płynu. W yrw ał z n ie j w ie lk i korek wraz z tkwiącą w 
nim  cienką rurką  plastikową, zapewniającą powolne do-zo- 
wanie kwasu.

Przekręcił obu rękami kran zaworu zamykającego dopływ  
wody do dwunastu dysz tłoczących wodę do basenu z bi­
czem wodńym pod ciśnieniem dziesięciu kilogramów na cen­
tym etr kwadratowy. Jak wyjaśniał odpowiedni napis, ciśnie­
nie to było amortyzowane przez opór wody już wypełniają­
cej basen.

H arry  Shulz odłączył następnie pompę ssąco-tłoczącą z 
obiegu wody i  przyłączył ją do butli z kwasem chlorowodo­
rowym, wsuwając przez je j szyjkę kauczukową rurkę. Opu­
ścił jednocześnie dźwignię spustu w basenie z biczem wod­
nym. Odczekał c ierpliw ie sześćdziesiąt sekund i  o nadziei, ze 
Zeboff nie wyjdzie z basenu zaraz po zauważeniu spadają­
cego poziomu wody i  braku dopływu nowej.

B y ł to jedyny słaby punkt jego planu.
Po upływ ie sześćdziesięciu sekund przekręcił do końca 

kran zaworu, lecz w  odwrotnym kierunku niż przedtem, 
tak aby na nowo zasilić dysze tłoczące w  basenie.

Zaraz potem wziął statyw i  drugie lusterko naprzeciw 
otworu w szybie sąsiedniego okna.

Widok był nieprawdopodobny!

--------- -------------------------114 ---------- _ ------------
Czerwony jak rak, schylony w pół, usiłując desperacko 

odparować rękam i ciosy strum ieni kwasu tłoczonego przez 
dwanaście dysz, chłostany bezlitośnie rózgami te j cieczy, Zol­
tan Zeboff przypominał motyla z wyrwanym i skrzydłami, 
którego przygwożdżono do ziemi dwunastu ogromnymi szpi­
lami.

O tworzył odruchowo usta i kwas w la ł mu sie prosto w 
płuca. Zatoczył się i  upadł. Nie ruszał się już, lecz kwas na­
dal la ł się strugami na jego ciało.

Nie żył...
Leżał martwy... Spalony kwasem.
H arry Shulz nie m iał tu  już nic do roboty.
Jego pistolet był zaopatrzony w  tłum ik. Gdy odłożył na 

bok statyw i  lusterko, odstrzelił część zwoju liny, żeby je j 
resztą posłużyć się przy ucieczce> Przywiązał koniec te j liny  
dc grubej ru ry  i  wyrzucił ją  za okno. Spuścił się po n ie j w 
dół i  wylądował na betonowej płycie. Schylił się i  pobiegł 
w kierunku muru otaczającego od ty łu  tę posesję.

Pierwsza kula ze świstem przeleciała mu tuż koło głowy, 
a potem druga z jękiem wbiła się w  mur.

Nie słyszał odgłosów wystrzałów. ,Jch"  broń musiała być 
też zaopatrzona w tłum ik i.

Przypadł do ziemi, położył się płasko na plecach, udając 
martwego. Czy dadzą się wprowadzić w blad?

Otaczająca ciemność zdawała się mu zagrażać Prawą rękę 
z pistoletem położył sobie na brzuchu. Leżał bez ruchu, 
czujnie, z o tw artym i oczyma. #

Czyjeś k ro k i zaszeleściły cicho na betonie.
Trysnął snop światła. H arry ’emu wydało się, że ten stru­

mień światła przygważdża go do ziemi.
Pistolet w  jego ręce drgnął cztery razy. Nastąpił głuchy 

łoskot i  trzask rozbijającej się na betonie la ta rk i Światło  
zgasło...

H arry  podniósł się i  puścił się pędem w kierunku muru 
ogrodzenia. Uznał, że m ur jest za wysoki, żeby mógł z pod­
skoku sięgnąć jego górnej krawędzi. Poszedł wzdłuż muru, 
na wszelki wypadek obmacując rękam i wszystko wokół sie­
bie. Nagle na tra fił ręką na pokrywę wypełnionego śmiecia­
m i pojemnika. Szybko wdrapał się na ten pojemnik, pod­
niósł ręce i  nareszcie wymacał górną krawędź muru. Zaciął 
zęby, Ody w b iły  mu się w dłonie okruchy tłuczonego szkła 
Zdjął pospiesznie bluzę dresu, zarzucił ją na m ur i  całą si­
łą w oli panując nad bólem, podciągnął się do góry i  poło­
żył na szczycie muru.

Wtem kula strzaskała kawałek stłuczonej bute lki i  okruch 
szkła w b ił mu się w  skórę za uchem. Ściskając w  rękach 
kołnierz bluzy, w niewygodnej pozycji, bo lu fa  jego pisto­
letu w pija ła  mu się w  brzuch, zeskoczył z drugiej strony 
muru. Sznurkowe podeszwy sandałów nieco złagodziły 
wstrząs skoku z dużej wysokości.

Chwilę później H arry  Shulz siedział już za kierownicą  
swego wozu. Ruszył natychmiast, nie zwracając uwagi na 
kre w  sączącą się zza ucha, an i'na  palce pokaleczone szkłem:

tedni

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania głowy trud ten może orzynłeść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle ood 
idresem redakcji (termin 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach oocztowschi rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO oo 
*50 z* każdy
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POZIOMO: 5 — tygodnik
wopistów, 6 — naczynie la­
boratoryjne, 7 — pocisk artyle­
ry jsk i wypełniony kawałkami 
metalu, 11 — ma uzdrowić na­
szą gospodarkę*

PIONOWO: 1 — resztka świe 
cy dla diabła. 2 — protestan­
cki ksiądz, 3 — może się prze­
brać, 4 — ryba lub broń siecz­
na, 8 — wezwanie, zew. 9 — 
krzesło dla króla. 10 — łączy 
statek z pachołkiem

Piramidka matematyczna

P O L A  p ira m id k i n a le ży  zape łn ić  
lic z b a m i ta k ,  a b y  w  p o lu  r ó rn y m  
zn a jd o w a ła  się sum a lic z b  z dw óch  
pó l leżących  tu ż  pod  n im .

1 — niejedna w 
Ciechocinku

3 — twardość,
brak giętko ś-

—16—17,

4 — elektryczny
płynie w prze 
wodach =  

18—-19—20— 
— 21,

5 — dokonywa­
ny w  rzeźni 
=  22—23—
24—25.

25 6 21 4 20 15 4

(0 25 18 10 1 2 3

4 5 8 25 1,2 15 14

ł 9 18 19 15 6 12

15 11 24 21 15 23
9

22

21 10 15 G 4 5 22

12 15 ł 15 2 16 ł

i  5 6 25 8 12 1 13

1 a 15 5, 16 I ł • ®

KRZYŻÓWKA ARYTMETYCZNA

Ie -
üB£¡rm 22

R 12

|L R 22

17 V> 27

Z PODANYCH lite r  należy 
ułożyć sześć wyrazów 1 wpisać 
je do diagramu tak. aby po­
wstała krzyżówka. Każdej lite ­
rze odpowiada jedna z liczb. O- 
bok diagramu podano sumy war 
tości l ite r  we wszystkich w y­
razach.

A  — 1, C — 2, H — 3, K  — 4, 

r  — 5, T — 6, W — 7, Z  —

Rozwiązania 
z numeru 248

KRZYŻÓW KA ARYTM E­
TYCZNA: czart, zator, rurka, 
cezar, aster, tarka.

BASKA: kasza, nocek, Anand, 
agama, kantala. szczawa, arka­
dia.

W IRÓW KA: ka rie r, kratka, 
terkot, koszar, k ita ra, kromka, 
karton, Rawson, etiuda, Mobu- 
tu, tabaka, osełka, wadera, re­
turn, aparat, kładka, parada, 
ta rn ik , partia, drapak.

* *
KW AD R AT M AGICZNY: ha­

łas, akant, łania, anion, stand.
K A LA M B U R Y : karnisz, Gór­

ski.
ALGEBRAF:

7245 : 207 =  33
-  +  X

646 — 477 =  169 
6599 — 684 =  5915

NAGRODY wylosowali: Wie­
sław Smigowskł Szczecin, Ka­
zimier* Kufel Szczecin, Kazi­
mierz Kasparowicz Stargard. 
Nagrody są do odebrania w  re­
dakcji, 3 piętro, pok. 53. Za­
miejscowym wysyłamy pocztą.

OBJAŚNIENIA podane są w  
innym  szyku niż kolejność w y­
razów w diagramie. Kropkam i 
zaznaczono wszystkie pola, w  
które należy wpisać samogłos­
k i

— danie, strawa
— blizna na brzuchu
— opiekunka poezji miłosnej
—  bąbel
— ośr. adm. okręgu D olj
—  przywidzenie
— plamka na skórze 

Opracował: Rudolf MACURA
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Karnawałowa fantazja

j Przeczytaj—nim sięgniesz po kieliszek j
5 PO wypiciu ćw ia rtk i wódki największe stężenie alkoholu •
• we k rw i przypada na godzinę do półtorej po spożyciu. Ma- •
• leje ono przez następnych 12 godzin lub dłużej!
5 100 g wódki zakłóca działanie funkc ji mózgu przez pra- •
• wie 24 godziny po spożyciu; a pół litra  — przez m inimum •
• 48 godzin. S
2 War.to też pamiętać, że zmęczenie, wzruszenie, wygłodzę-; •
• nje, przyjmowanie leków, zwłaszcza psychotropowych, zmie- S
• mają reakcję organizmu na te same dawki alkoholu. .5

Z Ireną Gum owską rozm owa przy stole

Przyprawiamy ziołami
— WIELE osób musi zacho­

wać bczsolną dietę, potrawy nie 
mają więc dla nich smaku. 
C z y  można go czymś popra­
wić?

— Tę smakową lukę można 
wypełnić dodając Jo potraw od 
powiędnie zioła, rap. przy diecie 
bezsolnej używać estragonu. W 
ogóle bez ziół „kuchnia”  jest 
mdła, monotonna i  raie pobu­
dza apetytu. Dobrze przypra­
wione, m iła  pachnące dania, po­
wodują u nas znane odruchy 
warunkowe. Ślin :a napływa do 
jst, w przewodzie pokarmo­
wym wydzielają się soki tra­
wienne. Jemy zatem nie tylko 
ze smakiem, ale to co jemy, 
szybciej-- i  z większą korzyścią 
przyswajamy.

— Skąd brać im bir, ziele 
angielskie, gałkę muszkatoło­
wą? To zioła importowane, a 
w te j chw ili nie stać nas na 
ich obfite sprowadzanie.

— Cudize chwalicie; swego 
nie znacie! W Polsce jest mnó

F e to r
JEDNĄ z pierwszych czyn­

ności jaką wykonujemy po 
wsianiu z łóżka jest m ycie'zę­
bów. Szczotkujemy je dla usu­
nięcia przykrego zapachu, jak i 
powstał w  czasie kilkugodzin­
nego snu. Niestety dla większo­
ści z nas na tym  się kończy h i­
giena jam y ustnej. Może jesz­
cze przed zaśnięciem, zmęczeni 
zmusimy się do niezbyt dokład­
nego przepłukania ust i to 
wszystko. Nic zatem dziwnego, 
że wiele osób (nawet w mło-

s-two ziół przyprawowych! Za­
cznijm y od anyżu biedtraeńca, 
bo to jedna z najstarszych przy 
praw świata, roślina niegdyś 
bardzo ceniona w Egipcie, Sy­
r ii, Grecji. Znane są w  Polsce 
ciasteczka anyżki, a anyżku do 
daje się do kompotu z gruszek 
lub śliwek oraz aromatyzuje 
nim ciasta. W Europie, w tym 
i w Polsce an3rż upra-wia się 
podobnie jak pomidory, papry- 
1<ę czy bazylię woraną. Jej su­
che, rozkruszone lis tk i można 
dodawać do różnych potraw. 
We Włoszech, rap. używa się do 
przyprawiania pizzy bądź pie­
rożków ravio li, tamtejszej spe­
cjalności. U nas bazylię woraną 
stosuje się niekiedy razem z 
tym ¡arakiem, rozmarynem i szał 
wią.

— S Z A Ł W IA ?  Suszona sza łw ia  
k o ja rz y  się p rzede  w s z y s tk im  z le ­
k ie m  do  p łu k a n ia  o p u c h n ię ty c h  
dz iąse ł!

— S łuszn ie , je s t ś ro d k ie m  p rze ­
c iw z a p a ln y m  i  b a k te r io b ó jc z y m . 
P o leca ślę n a w e t p rz e c ie ra n ie  św ie  
żym  lis tk ie m  s za łw i dz iąse ł d la  
w zm o cn ie n ia  Ic h  i  d la  z d ro w ia  zę-

ex ore
dym wieku) cierpi na bóle zę­
bów, choroby dziąseł, śluzówki 
itp. Objawem i konsekwencją 
zaniedbań higieny jam y ustnej 
jest także p rzykry zapach z 
ust;

C IE R P I na tę  d o le g liw o ś ć  w ie le  
osób, choć  n ie  w szyscy zd a ją  sobie 
z tego  sp ra w ę . Ja ko , że te m a t in ­
ty m n y ,  n a w e t w śród  n a jb liż s z y c h  
osób n ie  zawsze z n a jd z ie  s ię  k toś, 
k to  z a in te re so w a n e g o  o  p rz y k ry m  
d la  n ie g o  i  o toczen ia  fa k c ie  p o w ia ­
d o m i. N ie  pozos ta je  nam  n ic  in n e ­
go ja k  zdać się na w ła s n y  zm ys ł 
p o w o n ie n ia  i  ściś le  p rzes trzegać  za­
sad h ig ie n y .

bó-w, a le  o  s za tw j ja k o  le k u  z io ­
ło w y m  p o m ó w im y  z o k a z ji zaopa­
trz e n ia  n a sze j d o m o w e j a p te c z k i. 
T ym czasem  s z a łw ia  Jest też dosko­
n a ły m  p rz y p ra w o w y m  z ie le m . T e ­
raz c h c ia ła b y m  jeszcze w spom n ieć  
o ty m ia n k u , b o  on ta kże  n a le ży  do 
b a rd z o  s ta ry c h  z ió ł p rz y p ra w o ­
w y c h , z n a n ych  l  u p ra w ia n y c h  Je­
szcze w  s ta ro ż y tn y m  E g ip c ie . W e 
w spó łczesne j k u c h n i t y m ia n k u  u ży  
wa się g łó w n ie  do  dań m ię sn ych , 
n-p. p ie cze n i w o ło w e j, w ie p rz o w in y , 
w  t t r ó b k i.  d o  fa rs z y  (d o  p ie ro ż k ó w ), 
k o t le tó w  m ie lo n y c h , d ro b iu , ry b ...  
Poza ty m  ro so łu  i  in n y c h  zup . 
R ó w n ie ż  do  k isze n ia  k a p u s ty  ł  
m a ry n o w a n y c h  o g ó rk ó w . P a m ię ta j­
m y , że ty m ia n e k  usuw a  tz w . a ro ­
m a t m orza , dość p rz y k ry ,  m o r­
s k ic h  ry b . Je że li p ie cze m y  lu b  sma 
ż y m y  ry b y  w  ca łośc i, w łó ż m y  do  
ś ro d ka  g a łą zkę  św ieżego lu b  szczyp 
tę suszonego ty m ia n k u . F i le ty  z 
m o rs k ic h  r y b  n a t r z y jm y  lu b  posyp  
m y  szczyp tą  ty m ia n k u  i  m e lisy .

— A  ro z m a ry n ?
-  Do m ięs d o d a je m y  p rze w a żn ie  

ro z m a ry n u  w ra z  z in n y m i z io ła m i 
m . in . z ty m ia n k ie m . N a  p rz y k ła d  
je ż e li ch ce m y  m ieć  pyszną p ieczeń  
z n ie c ie k a w e j, t łu s te j w ie p rz o w in y ,  
n a t r z y jm y  ją  p rze d  p ie cze n ie m  so­
lą  ( lu b  bez n ie j)  z 1—2 ły ż k a m i 
u t łu c z o n y c h  w  m o źd z ie rzu  ow o có w  
k o le n d ry ;  k m in k u  i  szczyp tą  su­
szonych  l is tk ó w  ro z m a ry n u . E fe k t  
m u ro w a n y !

N i?  zawsze . m a rn y  m o ż liw o ś ć  
u m y c ia  zębów  za raz  po  je d z e n iu . 
W te d y  n a le ży  s ta ra n n ie  p rz e p łu k a ć  
k i lk a  ra z y  usta  z w y k łą , w odą, n ie ­
k tó rz y  za le ca ją  z je d ze n ie  ja b łk a .  
N ie k ie d y  n ie p rz y je m n y  zapach z 
u s t śc iś le  zw ią za n y  je s t ze zm ia n a ­
m i za chodzącym i w  c a ły m  u s tro ju .  
W rs tę n u je  o rz v  schcfrzem ach u k ła ­
du  p o k a rm o w e g o , za b u rze n ia ch  
p rz e m ia n y  m a te r ii czy p ra c y  h o r­
m o n ó w , czasem z w ią z a n y  Jest ze 
szcze g ó ln ym i o k re s a m i ż yc ia : p o - 
k w ita n ie m , c iążą , p rz e k w ita n ie m . 
P rócz k i lk a k ro tn e g o  m y c ia  zębów  
w  c ią g u  d n ia  p o w in n iś m y  p rz y z w y  
cza ja ć  się do okre so w e g o  p łu k a n ia  
ja m y  u s tn e j n a p a re m  ru m ia n k u  
lu b  s z a łw ii D os teone  w  d ro g e r ia c h  
są g o to w e  p ły n y  np . D en tosan  lu b  
d e z o d o ra n ty  do ust. O p rócz  w y ż e j 
w y m ie n io n y c h  w a ru n k ie m  ko n ie cz ­
n y m  d la  u trz y m a n ia  p ra w id ło w e j 
h ig ie n y  i  m iłe g o  oddechu  p o w in n o  
stać się — p rz y n a jm n ie j d la  w szy­
s tk ic h  p ań  — n ie p a łe n ie .

J A K  często na le ży  ro ś lin y  Dod- 
lew ać? N a  to  p y ta n ie  n ie  można 
dać je d n o zn a czn e j o d p o w ie d z i, po­
n ie w a ż c z ę s to tliw o ść  e o d le w a n ia  
uza leżn iona  je s t od k i lk u  c z y n n i­
k ó w  ta k ic h  ja k  no . soe cy ficzn e  
w y m a g a n ia  ro ś lin y . Dora ro k u  
te m p e ra tu ra  i  w ilg o tn o ś ć  p o w ie ­
trza .

R o ś lin y  o d u żych  liś c ia c h  oo- 
trz e b u ia  w ie c e l w o d v  n iż  ro ś lin y  
d ro b n o lis tn e . S z tyw n e  tw a rd e  
skó rza n e  liś c ie  w o ln ie i w vo a ro - 
w u ia  w odę n iż  liś c ie  m ię k k ie . L a ­
tem  p o d le w a m y  ro ś lin y  często 
p rze w a żn ie  c o d z ie n n ie  gdyż iest 
to  o k re s  in te n s y w n e g o  ro z w o iu  
Jes ien ią . k ie d y  na po lach  i w 
og rodach  ro ś lin n o ś ć  zaczyna za­
padać w  s ta n  s p o c z y n k u  m v ró w ­
n ież  s to p n io w o  o g ra n icza m y  czę­
s to t l iw o ś ć  p o d le w a n ia . W  o k re s  p 
z im y  w iększość ro ś lin  oozos ta ie  
w  s o o czyn ku  i  zu życ ie  orzez n ie  
w o d y  ie s t o  w ie le  m n ie jsze  n iż  
oodczas b u jn e g o  w z ro s tu , a zatem  
z is m ia  w  d o n ic z k a c h  du żo  w o ln ie *

w ysych a . P o d le w a m y  ie  w te d y  cc. 
d ru g i lu b  trz e c i d z ie ń  a lb o  raz w 
ty g o d n iu  a n ie k tó re  n a w e t raz 
na m ies iąc. Z w y k le  m n ;e ' szkodzi 
ro ś lin ie  D rzesuszenip n iż  n a d m ie r­
ne pod le w a n ie , k tó re  n o w o d u le  
g n ic ie  k o rz e n i zw łaszcza w  o k re ­
s ie  z im y

Z  na s ta n ie m  w io s n y  zw iększam y 
s to p n io w o  p o d le w a n ie  i z raszanie 
ro ś lin  le tn ia  w oda Ż y c ie  s ie  b u ­
d z i w  ogrodz ie . żvc ’.e p o w in n o  sie 
bu d z ić  i w  naszych  d o n ic z k a c h

A  o to  k i lk a  p ra k ty c z n y c h  rad 
d o tyczą cych  pod lew an ia , ro ś lin  
4  P o d le w a ć  na leży  w ie czo re m  lu b  

w cześnie ran o  n ig d y  w  p o łu d ­
n ie  zw łaszcza gdv na ro ś lin y  
nada słońce .

4  T.,eo:ei pod le w a ć rz a d z ie j a ob­
f ic ie j n iż  często po  troszeczku . 

■4 W oda do p o d le w a n ia  ro ś lin  Do­
chodzącą z m ie js k ic h  w o d o c ią ­
gów o o w !n na  ca ła  dobę s ta ć  w  
m ie szka n iu  a to  z dw ó ch  oo- 
w odów

Ogród w domu

To trzeba wiedzieć
’.) bedz ie  m ia ła  te m p e ra tu rę  po­

k o jo w ą . a ro ś lin y  ba rd zo  n ie  
ly b ia  z im n e j w o d y .

2) c h lo r  k tó r y  z n a jd u je  s ię  w  
ka żd e i m ie is k ie i w o d z ie  u lo t ­
n i  sie.

4  P rzed  © od lew a n iem  na leży  
s o ra w d z ć  czv  z ie m ia  w  d o n ic z ­
ce je s t w ilg o tn a  je ż e li ta k . z 
D od lew an lem  w s trz y m a ć  s ie  do 
następnego d n ia

♦  J e że li w o d a  o rz v  p o d le w a n iu  
w s ią ka  z tru d e m , a d ź w ię k  p rz y  
u d e rze n iu  w  d o n ic z k ę  Iest cz y ­
s ty  i g łośny  to  zn a k  że z iem ia

zo-stała n a d m ie rn ie  przesuszona. 
R o ś lin ę  m a ją ca  z b v t w y s c h n ię ­
ta  z ie m ie  trz e b a  na  2—3 godzi­
n y  w s ta w ić  d o  n a czyn ia  z w o ­
da. s ię g a j aca d o  p o ło w y  w y s o ­
k o śc i d o n ic z k i G łu c h y  d ź w ię k  
o rz y  u d e rze n iu  w  d o n ic z k ę  o- 
znacza. że z ie m ia  w  n ie j je s t 
w ilg o tn a .

4  P rzesuszenie z ie m i ba rdzo  szko ­
d z i b e g o n ii, f i lo d e n d ro n o w i,  f io ł  
k o w j a fry k a ń s k ie m u , k ro to n o ­
w i. t r z y k ro tc e  i  p o k rz y w ie  b ra ­
z y l i js k ie j.

imnastyka d
DŁONIE mogą wiele powiedzieć o wieku 

kobiety. Aby zapewnić im młodość i urodę, 
warto nauczyć się specjalnej gimnastyki w y­
rabiającej zręczność, zapewniającej delikat­
ność i  pewność ruchów, wzmacniającej mu­
skulaturę, a nawet służącej zdrowiu rąk.

A  oto ćwiczenia:

1. Zręczność

a) należy się starać utrzymać w równowa­
dze słuchawkę telefoniczną, a następnie 
chwytać kolejno różnymi palcami ołówek, 
b) naciskamy lekko na umieszczone między 
palcami piłeczki pingpongowe i bardzo szyb­
ko zwalniamy ucisk, bez wypuszczania pi­
łeczek.

2. G ię tk o ś ć

a) rozchylamy kolejno palce dłoni położo­
nej płasko, zaczynając od małego palca w 
stronę kciuka i  odwrotnie, b) wskazującym 
palcem prawej dłoni chwytamy i  pociągamy 
kolejno palce lewej dłoni a na koniec za­
czepiamy małe palce obu rąk 1 lekko ciąg­
niemy.
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8. Muskulatura

a) przy złożonych dłoniach staramy się jak 
najdalej odchylić palce, następnie splatamy 
palce obu d łon i i naciekamy przez chwilę, 
b) nie poruszając dłonią należy odchylić ko­
lejno palce, potem zahaczyć kc iuk i i  pociąg­
nąć z dużą siłą.

Recepta na urodę

i Flakonik wonnych perfum (
■

B  W  N A S Z Y C H  czasach u ż y w a m y  ic h  p ra w ie  w szyscy. Z a ró w n o  
B  k o b ie ty  ja k  i  m ę żczyźn i p rz e s ią k n ię c i są zapachem  n a jro z m a its z y c h  
B  w ó d  k o lo ń s k ic h  i  p e r fu m . K a ż d y  z nas m a s w ó j u lu b io n y  zapach 
B  lu b  k i lk a  zapachów . J e ś li je s te śm y  z w o le n n ic z k a m i d a n e j o d m ia n y
■  p o s ta ra jm y  s ię  u żyw a ć  je d n e g o  g a tu n k u  p a c h n ą c e j w o d y  p rz y n a j-  
m  m n ie j  p rzez  ty d z ie ń  i  n ie  p e r fu m o w a ć  odz ieży , k tó ra  t rw a le  w iąże  
B za pach . Z b y t  częsta zm ia n a  p e r fu m  i  w z a je m n e  w ym ie sza n ie  może 
B b o w ie m  pow o d o w a ć p o w s ta n ie  z u p e łn ie  n o w e j n ie  zaw sze m i łe j  
B w o n i.  Je ż e li je d n a k  z d e c y d u je m y  s ię  na je d n ą  ty lk o  w o n n ą  esen- 
B c ję  m ożna p o z w o lić  sobie na o d ro b in ę  lu ksu su  i  s k ro p ić  le k k o  
B s w e te re k , ch u s te czkę , rę k a w ic z k i.  D la  n ie k tó ry c h  c ią g łe  u ży w a n ie  
B te g o  sam ego g a tu n k u  p e r fu m  m oże w y d a w a ć  s ię  m o n o to n n e , lecz 
B m a ta k ż e  n ie za p rze cza ln ą  za le tę . W  t y c iu  lu d z i w o ń  n ie  o d g ry w a  5 ta k  w a ż n e j r o l i  ja k  n p . w  św ie c ie  z w ie rz ą t. T a m  Jest d ro g o w s k a - 
S  zem  u ła tw ia ją c y m  zd o b yc ie  p o ż y w ie n ia , b ro n ią , sys tem em  a la rm © - 
S  w y m . A le  d la  w ię kszo śc i ssaków  w  ty m  ta kże  i  lu d z i zapach e pe ł-
■  n ia  ro lę  o lb rz y m ią :  Jest p rz e w o d n ik ie m  m iło ś c i. D o b rze  w ię e . Jeśli 
S  m iłe m u  będzie  s ię  zawsze k o ja rz y ł z  na jd ro ższą  osobą. O becn ie ,
S  k ie d y  na p o trz e b y  p rz e m y s łu  p e r fu m e ry jn e g o  p ra c u je  w  la b o ra to -  
S  r ia c h  na  c a ły m  ś w ie c ie  w ie le  ty s ię c y  lu d z i,  a m oda  na  sapach 
S  z m ie n ia  s ię  c o  k i lk a  la t  — b y w a , że m a m y  k ło p o t  z  w y b o re m  ©a- 
5  p o w ie d n ic h  p e r fu m . P rz y  k u p n ie  n ie  trze b a  su ge row ać s ię  zapa - 
S c h e n i  u la tn ia ją c y m  s ię  z b u te le c z k i. W ie le  w ó d  to a le to w y c h  ljper- 
S  fu m  u z y s k u je  w ła ś c iw ą  gam ę za p a ch o w ą  d o p ie ro  w  p o łą cze n iu  z 
S  w o n ią  s k ó ry  1 te m p e ra tu rą  c ia ła . N a jle p ie j ¿ k ro p ić  o d ro b in ą  per- 
B  fu m  s k ó rę  za uch e m , w  za g łę b ie n iu  d e k o ltu  1 z g ię c iu  ło & c ła .
S  O s trz e g a m  p rz e d  z b y tn ią  ro z rz u tn o ś c ią , n ie  t y lk o  d la te g o , że 
* t o  s p e c y f ik  dość d ro g i, a le  b a rd z o  ła tw o  p rz e k ro c z y ć  n ie W ło z ia l-
| n ą  g ra n ic ę  d o b re g o  sm aku .
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s Zasadnicza Szkoła Górnicza
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KWK „Pstrowski”
w  Zabrzu-Biskupicach 

ul. Zamkowa 2, tel. 71-38-82

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1986/87

SZKOŁA KSZTAŁCI W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

•  gó rn ik  kopa ln i węgla kam iennego
•  m echan ik  m aszyn i  urządzeń górn ictw a podziemnego
•  e lek tro m o nter górn ictw a podziemnego
•  m echanik m aszyn i  urządzeń przeróbczych

W a ru n k i przy jęcia:

— ukończone 15 lat i V III  klas szkoły podstawowej
— 16 lat i  V I klas szkoły podstawowej.

K opaln ia  prowadząca szkołę zapewnia:

♦  pomoc materialną w wysokości:
— kl. I  ZSG — 3 564 -f- 50 proc. prem ii -f* 30 proc. dodatku dla uczniów 

internatowych
— kl. I I  ZSG — 4 312 -f- 50 proc. prem ii -J- 30 proc. dodatku dla uczniów 

internatowych
— k l. I I I  ZSG — 4 620 - f  50 proc. prem ii -f- 30 proc. dodatku (powierzch­

nia)
— k l. I I I  ZSG — 7 064 -f- 50 proc. prem ii -+• 30 proc. dodatku (dół)
— uczniom klasy I  przysposabiającej do zawodu taką ja k  uczniom kl. I I  

zasadniczej szkoły górniczej, uczniom klasy I I  przysposabiającej do 
zawodu taką jak  uczniom k l. I I I  ZSG.

♦
♦

♦
♦
♦

uczniom miejscowym ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla 
rocznie,
uczniom klas trzecich zasadniczej szkoły górniczej dodatek adap­
tacyjny w wysokości 650 zl dla uczniów odbywających praktykę 
na dole, 400 zł na powierzchni,
szkoła zapewnia wszystkim uczniom miejsce w  internacie wraz
z wyżywieniem,
umundurowanie:
— w  k l. I: kurtka, garnitur, buty, 2 koszule, krawat, beret
— w kl. I I :  garnitur, buty, 1 koszulę, beret.
codzienny posiłek regeneracyjny podczas zajęć szkolnych, 
udział w letnich i zimowych obozach wypoczynkowych, 
bezpłatne wyposażenie w podręczniki i  przybory szkolne, 
absolwentom zasadniczej szkoły górniczej, którzy podejmą pracę 
w kopalni do dnia 1 sierpnia bezzwrotną pożyczkę w wysokości 
150 000 złotych.

7012-K

N A U K A

M G R  m a te m a ty k a , f i ­
z yka . 732-84. 37005-G

M A T R Y M O N IA L N E

H A N D L O W IE C  2 R F N . 
la t  69. 1®  w w ros tu . 80 
k g . s y m p a ty c z n y , d o ­
b rz e  s y tu o w a n y  poszu­
k u je  m iłe j,  sa m o tn e j 
F a lk i  do  la t  40 ze zna  
joanoścU  J. n ie m ie c k ie ­
go  lu b  ch ę c ią  u cze n ia  
sLą go. M .iie  w id z ia n e  
atijęoLe. C e ł m a try m o ­
n ia ln y .  A d re s : G ü n th e r  
V o g e le r 3003 G arbsen  4, 
D o r fs t r  äOA. R F N .

y m o -G

K U P N O

RÓ G  m y ś l iw s k i t r ó jw e n  
ty ło w y ,  krup ię . T e le fo n  
------- amm-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  W 
D ą b iu  — k u p lę . T e l. 
«10-665. 37069-0
3 H A  z ie m i z  za b u d o ­
w a n ie m  w  P y rzyca ch , 
sp rzedam . W a ru n e k  
p ro w a d z e n ie  z b io rn ic y  
p a d lin y .  W iadom ość  — 
R ó w n a  3. 37131-G
D O M  k u p ię .  O fe r ty  B iu  
no O g łoszeń, Szczec in  
3T18C.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e , c e n tru m , sprze­
da m . 23-00-92. 36303-0
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  48 m  lew . na P o  
m o rz a  nach . sprzedam . 
O fe r ty  B iu r o  o g ło s z e ń  
Szczec in  37041. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
m ie s z k a n ie  M -3  w ła sn o  
se tow e w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g łoszeń, 
Szczec in  37062.

IBBBBBBBBBBBBBBBBI
P IL N IE  p o s z u k u ję  m ie ­
szkan ia  je d n o -  lu b  d w u  
p o k o jo w e g o  z te le fo n e m  
na  o k re s  m in im u m  2 
la t ,  te L  23-27-33 po  17.

37067-G
P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  M -3 lu b  M -4  oraa 
k a w a le rk i.  O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń, Szczecin. 
37046.
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i,  
te l.  82-18-33. 37000-0
P O S Z U K U JĘ  sa m o d z ie l­
nego m ie s z k a n ia  lu b  
poddasza, te l.  36-176.

38975-G
C H O R ZÓ W  — k o m fo r ­
to w e  M -3  za m ie n ię  na 
w iększe  lu b  p o d o b n e  w 
G o le n io w ie  lu b  Szcze­
c in ie . K a to w ic e . te l.  
545-195 do  10.

37104-G
Ż a g a ń  m - 3 n o w e  spó ł 
d z ie lcze  za m ie n ię  na po 
d o bne  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  37061.
S T A R E  b u d o w n ic tw o  — 
3 -p o ko jo w e . 2 k u c h n ie , 
w .c .. ła z ie n k a  (ś ró d m ie ­
śc ie), za m ie n ię  na m n ie j 
«ze. B o h . W a rsza w y  
102/19. ------------

■BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBKi
C Y K L IN O W A N IE  B ró z - 
da 52-33-0«. 37072-G
K O M P L E T N Ą  dużą w ie  
że o ra *  no w ą  z a m ra ­
ża rk ę  za m ie n ię  na T ra  
b a n ta . O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń S zczec in . 37043.

S P R Z E D A Ż

M E B L E  sw a rz ę d z k le  — 
sp rzedam . S zcze c in -G u - 
m ieńce . O ls z ty ń s k a  31.

M E B L E , k u c h e n n e  o ka ­
z y jn ie  sprzedam . T e ł.

RÓ2NE
T E L E N A P R A W A . M iś ­
k i  e w icz  527-630. 34235-0
T E L E N A P R A W Y  J a k i­
m o w ic z  22-09-67.

34733-0
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k . 824-553. 37157-0
T E L E N A P R A W Y  Ś ró d ­
m ieśc ie  S łro w y . 524-158.

36290-0
T E L E N A P R A W Y  S p ic - 
k e r .  613-658. 35537-G
T E L E N A P R A W Y . C ze r­
n ik  809-04. 35753-G
T E L E N A P R A W Y . B u g a j 
Ski. 112-71-46. 34927-0
T E L E N A P R A W Y . S e ro ­
ck i. 92-35-25 36942-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im s z a i 775-25 (18—20).

36 94 2-0

K O M P L E T  m e b li a n ty ­
k ó w . sp rzedam . 80-136.

37032-0
S E G M E N T , k o m p le t  w y  
p o c z y n k o w y . te le w iz o r  
k o lo ro w y ,  m o to c y k l, 
„E T Z ”  — sprzedam . 
T e l. 353-58. 37022-G
L O D Ó W K Ę  szw edzką 
d w u k o m o ro w ą  — sp rze ­
dam . te l.  702-28.

37137-0
L O D Ó W K Ę  1 ró żn e  m e ­
b le . ta n io  sprzedam , 
te l 23-09-56. 37143-G
L O D Ó W K Ę  szw edzką 
„K o o k m u s ”  300 1. 180
w ys . X  60 1 ra d io m 2 g n e  
to fo n  s te re o  „S h a rp ”  — 
sprzedam , te l.  52-41-42..

37*106-0
K U C H E N K Ę  gazow a — 
sprzedam , te l.  4S1-22 od 
godz.. 15—19. 37105-0
N O W E  b u ty  n a rc ia rs k ie  
C a b e r b lo -s y s te m  n r  7 
sprzedam , te ł.  736-78.

37063-0
N A R T Y  t b u ty  za g ra ­
n iczn e , sp rzedam , te l.  
89-289. 363G8-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d a m  
n o w y  d y w a n  3 X 4  M a­
c i  e j ew icza  29/liL

37047-G
S U P E R M O D N E  k im o n o ­
w e  sztuczne, k r ó t k ie  f u  
te r k o  w  a t r a k c y jn y m  
k o lo rz e  — sprzedam . 
T e ł. '9-21-47 36999-0
K O Ż U C H  d a m s k i, fu ­
t r o  k a ra k u ło w e  l  ś lu b -

ną su k n ię . sprzedam . 
T e l 353-16. 37055-0
K O Ż U C H Y  d a m s k i i  
d z ie w czę cy  n ow e  — 
sp rzedam . T e l. 765-10..

36859-0
D U Ż Y  ko żu ch  d a m sk i 
o ra z  d u ż y  M a m  k a ra k u  
ło w y .  sprzedam . te l.  
g rze czn o śc io w y 464-51.

371108-0
P IĘ K N Y  m o d n y  k o ­
żuch . p łaszcz sk ó rz a n y  
sp rzedam , te l 716-63.

36681-0
B Ł A M  k a ra k u ło w y , 
b ła m  — ko z ice  sprze­
dam . te l.  88-304.

37091-0
B Ł A M  k a ra k u ło w y , k o ­
żuch  d a m s k i, k u r tk ę  z 
k o z ic  sp rzedam  te l.  83- 
105. 37082-0
F U T R O  k a ra k u ło w e  na 
n ie w y s o k ą  osobę ta n io  
sp rzedam . Jacka  S o p li­
c y  5. 37013-G

W Y P R A W IO N E  s k ó ry  
n u t r i i  sprzedam . Z d ro ­
je . O sied leńcza  20.

37071-G
P Ś Y  o b ro n n e  szn a u ce ry  
o lb rz y m y  bez ro d o w o ­
du  sprzedam  te l.  425-4H.

36967-G
J A M N IK I  c z a rn e  podpa 
la n e  sprzedam , te l 221- 
448 37032-G
A K A I .  D eck  w v ß o k ie l 
k la s y :  A r ia  sprzedam , 
te l.  230-549. 36395-G
M A G N E T O F O N  A r 'a  — 
sprzedam , te l. 38-740.

37033-0
W TEŻE U n iv e rs u m  R F N  
2 X  40 W  z g ra m o fo n e m  
a u to m a t — sprzedam . 
O f ia r  O św ię c im ia  16/44.

37048-G
M IK R O K O M P U T E R  r-om  
mod-ore z od tw a rza cze m  
sprzedam , te l.  385-37.

370*'-O
F IA T A  128 o  ( ro k  1<M5 
n o w y ! sp-zedam . W ia ­
dom ość PZCZ“ C!*\ u l. 
M a te jk i £>/3 od go^rz. 14.

37058-0

» • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

OŚRODEK KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO 
ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO TWP 

w Szczecinie

o r g a n i z u j e :

0 kursy języków obcych (angielski, niemiecki) sze­
ściostopniowe w systemie trzyletnim,

0 kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie (ma­
tematyka, fizyka, biologia, chemia i język ro­
syjski),

0 kursy dla społecznych inspektorów pracy,
0 kursy bhp i ochrony przeciwpożarowej,
0 kursy dla członków samorządu pracowniczego,
0 kurso-konferencje dla służb pracowniczych (za­

sady wprowadzania zakładowych systemów wy­
nagrodzeń, zasady ustalania zatrudnienia i  norm 
pracy),

0 kurso-konferencje z zakresu psychologii i socjo­
logii w przedsiębiorstwach gospodarki morskiej, 

0 inne — organizowane na zlecenie zakładów pra­
cy.

Zajęcia odbywać się będą w laboratoriach i salach 
dydaktycznych Wyższej Szkoły Morskiej, WDK i 
salach instytucji zlecających, prowadzone przez pra­
cowników naukowo-dydaktycznych szczecińskich 
wyższych uczelni, z Instytutu Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych przy MPPiS, specjalistów z Okręgowego 
Inspektoratu Pracy w Szczecinie oraz innych insty­

tucji.

Wszelkich inform acji udziela ZW TWP w  Szczecinie, ul.
Obr. Stalingradu 10. tel. 444-58, 389-27.

Zapisy na kursy języków obcych i  kursy przygotowawcze 
przyjm uje się do dnia 20.02.1986 r. w godz. 7.30—17.00.

U W A G A :  Liczba miejsc ograniczona.

• • • • • •« • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a « » • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •a

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„MEBLOSPRZĘT”

i n f o r m u j e ,

że dnia 6.01.1986 r. od godz. 8 będą przyjmowane 
zapisy na meble

Punkt nr 2, ul. Krzywoustego 60 
Punkt nr 6, ul. Chmielewskiego 18
▲ meblościanki
▲ szafy
▲ meble tapicerowane

, Punkt nr 1, al. Piastów 30
A  meble kuchenne 
A  meble tapicerowane

Termin realizacji zamówień 40 dni od daty złożenia 
zamówienia.

Z A P R A S Z A M Y

7108-K

O K A Z J A ! N ysę  T-522 
(1978) taa iio  sprzedam . 
N a d a je  się do  o p ła ca ln e  
go re m o n tu  lu b  na czę­
śc i (s i ln ik  p o  re m o n c ie  
k a p ita ln y m  b r .) ,  te l.  
439-89. 36951-G
S IL N IK  200 D  o ra z  tu ­
n e r, w zm a cn ia cz  na 
g w a ra o rc ji sp rzedam , 
te l.  789-22. 37073-G
N O W Y  s iln iik  W a r tb u r ­
ga 353 i  s k rz y n ię  b ie ­
g ó w  sprzedam , u l.  S ino  
la ń ska  10/Ł1. te l.  778-311 
do  1S. 37142-G

O K A Z Y J N IE  sp rzedam  
k o m p le tn e  n a d w o z ie  
S k o d y  . S 100 ł  pa lm ę  
k e n c lę . te l.  784-33 po 
13. 36943-G
G A R A Ż  b la sza n y  sprze­
dam . 357-15. 37023-G
K O K S  sp rzedam . O fe r ­
t y  B iu r o  O głoszeń Szczp 
Cin 37154

Z G U B Y

N A  T R A S IE  (P . S k a rg i 
— B a rb a ry )  zg u b io n o  
p ie n ią d z e  U czc iw e g o  
zna lazcę  p roszę  o  z w ro t 
za n a g ro d ą , te l.  22-07-4«.

37034-0

OGNISKO TKKF 
„ORKAN”
w Szczecinie

przyjmuje zapisy na:

•  nauką pływania dla dzieci 
w wieku 5—10 lat

•  samoobroną od 14 lat
•  karate od 14 lat

Inform acje i zapisy w  biurze ogni­
ska, ul. Tkacka 55, pok. 41.
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Opowiadanko sensacyjne
do nurkowania za 5 tysięcy do­
larów.

— Dobra, jeżeli się tym zain­
teresuję — powiedział Jones.

Couger pcczuł rosnące podnie­
cenie.

— T o  je s t  d o p ie ro  je d e n  p ro c e n t 
od p ię c iu  m ilio n ó w . Chcę m ie ć  Je 
szcze p ię ćd z ie s ią t ty s ię c y . P ię ć ­
d z ie s ią t t . s  ecv a lb o  łó d ź  pozosta­
n ie  na d n ie .

— Czyś t y  z w a rio w a ł?  N ie  m a m y 
ty le  p ie n ię d z y  — p o w ie d z ia ł Jones 
p a trz ą c  z p rz e ra że n ie m  na C ouge-

J ES Z CZE prized miesiącem wys­
pa Quinqu'id była dla niego je­
dynie zielonym miejscem na ma­
pie. Teraiz spacerował wzdłuż jej 
wybrzeża i czuł się jak w demu. 
Bezpiecznie, ponieważ mieszkał w 
małej, przytulnej chatce za wyd­
mami; bezpiecznie, ponieważ nie­
daleko chamki ukrył 107 tysięcy do 
larów, które sprzeniewierzył pod­
czas dwuletniej pracy w pewnym 
banku. Teraz, w miesiąc po jego 
ucieczce, prawdopodobnie dojdą 
do tego jak on to zrobił. Jeżeli 
w ogóle im się to uda

Do wybrzeża zbliżała się mo­
torówka prowadzona przez wyso­
kiego, opalonego na brąz męż­
czyznę. Motorówka ciągnęła za so 
bq sieć. Kiedy wysoka fala wy­
niosła ją na brzeg, podszedł i 
pomógł mężczyźnie wydostać 
łódź na piasek a następnie obaj 
wyciągnęli sieć. Ku jego zdumie­
niu znajdowała się w niej lufa 
działa oblepiona muszlami i alga­
mi.

— Dziwi się pan — powiedział 
mężczyzna. — To jest działo z 
brytyjskiego okrętu wojennego, 
który został tu zatopiony przed 
160 laty. Warte jest majątek. Pro­
szę wejść na pokład, zarobił pan 
na piwo. Ludzie na wyspie nazy­
wają mnie prorokiem Jonesem.

— Bardzo mi przyjemnie, nazy­
wam się Harry Couger.

Prorok Jones miał około czter­
dziestu lat i atletyczną postać. O- 
twerzył dwie puszki piwa.

To poicWanie na skarby jest 
bardzo opłacalne —-  powiedział.

— Dlaczego nazywają pana 
prorokiem? — zapytał Couger.

— P ¿opowiadam przyszłość, a!o 
jak to robię to moja tajemnica.

Jones wydał się Cougerow«' sym 
potyczny. Również on przypadł 
tamtemu do gustu. I tak w cią­
gu następnych tygodni wiele cza­
su spędzili razem. Couger pływał 
z Jonesem motorówką na połów 
skarbów, razem też siadywali w 
borze w Morristcwn, jedynym 
miasteczku na wyspie. Kiedy pew­
nego razu siedzieli w barze, Jo­
nes powiedział:

— W IE S Z , w p a d łe m  w c z o ra j na 
sza lony  p o m ys ł. P am ię tasz  za tokę , 
w  k tó re j ło w il iś m y  n ie d a w n o ?  W y 
d a je  m i s ię , że h it le ro w s k a  łódź  
p odw odna , k tó ra  zosta ła  w  m ies iąc 
no  z a k o ń cze n i«  d ru g ie i w o in y  św ia  
to w e j z a to p io n a  w  zatoce, le ży  
ta m  na d n ie . T u  n ik t  n ie  zna te ­
go m ie jsca , w iększość b o w ie m  lu ­
d z i n ie  m ieszka ła  w te d y  na w y ­
spie. M yś lę , że w  ło d z i zn a jd z ie  
s ię  z ło to , k tó re  naz is to w scy  bo n ­
zo w ie  c h c ie li p rze szm u g lo w a ć za 
g ran icę .

—  C zy m ó g łb y ś  u m ie js c o w ić  tę  
łódź?

— D o tego  m u s ia łb y m  m ie ć  w ie ­
le  p rz y rz ą d ó w , k tó ry c h  n ie  m am .

D o Jonesa z b l iż y ł się ja k iś  m ęż­
czyzna.

—  J a k  m yś lisz , p ro ro k u  Jonesie , 
czy  m a m  sprzedać s w ó j k a w a łe k  
g ru n tu  no d ru g ie i s lro n ie  w ysn y?  
P ew na  w ie lk a  f ir m a  chce...

— W  ża d n y m  w y p a d k u  n ie  sprze 
d aw ać. T u  lu d z ie  k u p u ją  z ie m ię  
t y lk o  w te d y , k ie d y  m a ją  n a d z ie ję  
zna lażć n a ftę . O dczekać i  p ić  spo­
k o jn ie  h e rb a tę . A  d la  m n ie  d z ie ­
sięć p ro c e n t.

— S kąd  m asz ta k ie  d o b re  in f o r ­
m a c je  o t e j  f i rm ie ?  —• z a p y ta ł 
C ouger.

— L u d z ie  na te j  w y s p ie  w iedzą  
m a ło , a ja  coś w ie m . W  k r a ju  
ś lepców  je d n o o k i je s t  k ró le m .

— Czy to  m a coś w sp ó ln e g o  z 
Yoodoo? —  z a p y ta ł C ouger.

— Zdecyduj s.ię — powiedział. 
To może być jedyna szansa.

— Za te pięć tysięcy nic rvie 
źrebimy. Potrzebny nam jest jesz­
cze ten człowiek z więzienia. A 
na to żeby go wypuszczono po­
trzeba o wiele więcej pieniędzy.

— Mam trcchę forsy — przy­
znał się Couger.

Trzy dni później, kiedy Jones i 
Couger pracowali przy łodzi przy­
szedł Snigger, ten który propono­
wał strój do nurkowania.

ra .
• —  A  je ż e li n ie  z n a jd z ie m y  łodz i?  
—  z a p y ta ł C ouge r.

— W te d y  o d d a m  w a m  p ie n ią d ze . 
J e że li je d e n  z w as z n u rk u je  do 
ło d z i d ru g i m oże m n ie  p iln o w a ć  
a b y m  n ie  u c ie k ł z wasza fo rsa .

H a r r y  C ou g e r zn o w u  p o w ie d z ia ł:
— 0 ’ k a y .
P o d n ie ś li się.

— $PIJ spokojnie przyjacielu — 
pożegnał go prorok. — Jutro bę­
dziemy łowić „Bazyliszka".

Następnego drwa lekka bryza 
obudziła Cougera. Wziął prysznic,

Wyspa proroków

— Voodoo? T u  n ie  m a s ię  z cze­
go śm iać. T o  je s t b a zy lisze k , w iesz  
c h v b a : s k rz y ż o w a n ie  ż m ii i  z k o g u ­
te m . T a k i m oże zab ić  je d n y m  spój, 
rże n ie m . A  łó d ź  p o d w o d n a , o k tó  
re j c i m ó w iłe m  n a zyw a ła  się w ła ­
śn ie  „B a z y lis z e k .” .

KIEDY- kończyli cbiod podszedł 
do nich jeden ze stałych gości 
baru.

— Proroku, czy jesteś jeszcze 
zainteresowany tą łedzią podwod­
ną?

— Dlaczego?
— Na jednej z wysp siedzi w 

więzieniu facet, który twierdzi, że 
wie gdzie leży łódź i co się w 
niej znajduje.

— I co mu z tego przyjdzie je­
żeli siedzi w więzieniu? — za­
śmiał się Jones.

— Tom jest 5 milionów w zło­
cie a ja mogę sprzedać ci strój

— Tego faceta można wydo­
stać z więzienia za 50 tysięcy do­
larów. Taniej nie da rady.

Couger pomyślał o pięciu mi­
lionach w łodzi podwodnej i po­
wiedział jedno tylko słowo:

— 0'kay
W IE C Z O R E M  zan iós ł p ie n ią d ze  do 

Jonesa, ten  w rę c z y ł je  S n ig g e ro w i 
1 następnego ra n k a  S n ig g e r o p u śc ił 
w yspę  m o to ró w k ą . W ró c ił po po ­
łu d n iu  z n is k im , p o łu d n io w o a m e ­
ry k a ń s k im  ty p e m  n a z w is k ie m  Jo ­
se M a tto .

— Jes tem  pa n o m  bardzo  w d z ię cz ­
n y  — p o w ie d z ia ł ta m te n . — Z y c ie  
w  w ię z ie n iu  n ie  n a le ży  do p rz y ­
je m n o śc i.

— M ożesz n a m  te ra z  okazać swą 
w dzięczność — zaczą ł Jones.

— N ie  ta k  szyb ko  — o d p a r ł M a t 
to  — A co  ia  o trz v m a m  z tego  
z ło ta?

— D a liś m y  ju ż  za c ie b ie  50 ty s ię  
c y  d o la ró w  — w y k rz y k n ą ł zd e n e r­
w o w a n y  Jones. — Czy to  n ic  n ie  
znaczy?

zjadł śniadanie I czekał na Mal­
to i proroka. Umówili się, że on 
będzie pilnował byłego więźnia, 
podczas, gdy prorok ze Sniggerem 
popłyną do zatoki. Po półgodzi­
nie daremnego oczekiwania, z tek 
ka zdenerwowany, poszedł w kie­
runku chatki proroka. W domu nie 
było nikogo. Spojrzał przez okno, 
motorówki nie było na przystani. 
Ale na łóżku prorcka znalazł list:

„Bardzo mi przykro, drogi przy­
jacielu, ponieważ wiem jak bar­
dzo się zmartwisz. Mnie również 
przydarzyło się to przed wielu la­
ty. Dlatego przyjechałem na 
Óuiguid. Zostawiam oi wszystko 
co należy do mnie, również mo­
ją tajemnicę — aparat radiowy 
przy pomocy którego otrzymasz 
najświeższe informacje z całego 
świata. Będziesz wtedy wiedział 
wszystko przed ludźmi z wyspy. 
Na przykład o strajku w Nowym 
Jorku i o nafcie na naszej wys­
pie. Albo o pewnym or-rkurencic 
bankowym, który zdefraudował 
107 tysięcy dolarów. Rozpoznałem 
cię od razu, ponieważ podano 
twój bardzo dokładny rysopis. 
Bądź rozsądny i cierpliwy a mo­
że zarobisz znowu swoje pienią­
dze. Nie ma żadnej łodzi podwed 
nej o nazwie „Bazyliszek", tak jak 
nie ma bazyliszków. Ponadto: Snlg 
ger i Matto to moi starzy kum­
ple".

Podpisu pod listem nie było.
Kiedy późnym wieczorem Cou­

ger siedział w borze usiadła przy 
jego stołiku dziewczyna imie­
niem Charlotta.

— Słyszałam, że prorok Jones 
opuścił wyspę na zawsze. Szko­
da... A przy okazji: jak Dan się 
nazywa?

Couger depił whisky i przedsta­
wił się:

— Nazywam się Harry Couger, 
ale możesz do mnie mówić pro­
roku Couger...

Edward D. HOCK

Uśmiechnij siq!

—  Bierzemy jedną puszką czy 
dwie?

— Spóźnił się pan były ju t  » 
mnie moje dzieci.

iS

D'Artagnan wcisnął jej pieniądze do ręki.
— Dziękuję, nie potrzebujesz mi wskazywać drogi, 

znam ją.
Kawaler w kilku susach znalazł się na pierwszym 

piętrze, w pokoju swej sympatii.
Zofia de Brûler oczekiwała gościa w pięknym ne­

gliżu koloru jasnego nieba przy małym stoliku, na 
którym rozrzucone leżały papiery, atrament I inne

przybo ry a o pisania. W poko ju pa nował bezład. Za­
słony wysokiego rzeźbionego óżka były w jednym 
rogu uchylane. Na stolikach roiło się od butelek > bu­
teleczek, lusterek, słoików perfum, pudrów i innych 
kosmetyków. Stroje były rozrzucone po wszystkich me­
belkach. Jednej rzeczy me dostawało Madame de 
Bruler, a to umiłowania porządku

D'Artagnan odrzucił kotary i momentalnie znalazł 
się u stóp Zofii. Przycisnął ją mocno do siebie, w 
czym mu się szybka odpłaciła. Kiedy ochłonęła na 
chwilę od gorącego powitania, rzuciło okiem do po­
koju i uśmiechnęła się

— Ach, w jakim stanie mnie tu znajdujesz! — za­
wołała. — Ten przeklęty pokój zawsze w bezładzie. 
Wstydzę się za siebie, kochany D'Artagnarvie...

— Niech szał miłości wymaże twój wstyd — odpo­
wiedział szybko. — Jadę do Paryża dalej, moja prze­
śliczna — długa podróż- wiele zadań przede mną. Moż­
liwe, że nie powrócę. Przed wyjazdem ukradłem go­
dzinkę, a może dwie... by zmieszać własne łzy z 
twoimi, by dowieść ci mego przywiązania...

— Ach, to straszne! — zawołała — Ty wyjeżdżasz? 
To niemożliwe! Jesteś okrutny, witając mnie takimi 
słowy! Siadaj, tu przy mnie i powiedz mi. że żartu­
jesz...

— Chciałbym, by tak było D'Artagnan spełnił 
jej rozkaz. —■- Czy jesteśmy sami?

— Wyłącznie dla siebie, mół skarbie! — odpowie­
działa i zatopiła paluszki pieszczotliwie w jego bujnej 
czuprynie. — Wydałam Żorżecie polecenie, by n«e 
przeszkadzała nom aż do kolacji. A. mói bohaterze 
ty żartujesz, po-wiedz.

D’Artagnan przytulił ją do siebie
— Żartuję? Niestety, tak się złożyło! Lecz pójdź, 

niech jutro przepadnie w dniu dzisiejszym
— Chętnie, jeśli zaufasz mi trochę — odrzekła, gar­

nąc się ku niemu

— Co? Zaufać tobie, źródłu mego szczęścia? —- 
D'Artagnan zdziwił się nieco f momentalnie przeszedł 
do swego żartobliwego tonu. Ależ, całe życie mo­
je!

— Więc dlaczego jedziesz do Paryża, skoroś przy­
siągł mi, że zostaniesz tu przez całe lato? Dwór prze­
cież nie wyjeżdża.

— E, jadę, ponieważ otrzymałem taki rozkaz, a nie 
dlatego, że sam tego łaknę...

— W służbie, czy na usługach miłości?
D'Artagnan roześmiał się.
— W sprawach państwa, wierzaj mi. Miłość i służ­

bę zostawiam tutaj.
— Kłamczuch! — odrzekła. — Jej oczy zajaśniały 

wesoło — Jedziesz do kobiety, założyłabym się.
— No, to jest prawda — potwierdził D'Artagnan. — 

Ale jadę także ■ do innej damy, a żadnej z nich w 
życiu nie widziałem...

— Tak. zobaczysz je, I zapomnisz o mnie!
— Nie! Nigdy! Przysięgam ci — zaprotestował 

D’Artagnan energicznie. — Kochanie moje, prócz kró­
lowej, dla której służę, dla żadnej kobiety cię nie za­
pomnę Mówiąc prawdę, mam pojecerwe widzenia się 
2 pewnym człowiekiem, z Anglikiem.

D'Artagnan urwał Wydało mu się, że część kotary 
poruszyło się, jak gdyby wiatr tam powiał. To spra­
wiło że D’Artagnan nie dokończył wyznania, do któ­
rego się uoekł w samoobronie.

— Angliki — zawołała Zofia, otwierając oczy sze­
roko. — Nie do wiary! Monstrum!

— Ależ nie — D'Artagnan uśmiechnął się. — 
Szlachcic Poza tym nie jodę sam, wyrusza ze mnq„.

• znów urwał, wiedziony jakimś Instynktem, jakąś 
wewnętrzną przestrogą Przyciągnął żebrzące usta Zo­
i l  do swoich * całował ją namiętnie. W chwłH, gdy 
uwalniał ją ze swego uścisku, spostrzegł po raz wtó­
ry kotarę poruszającą się.

(cdn)
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Powtórzyć ubiegłoroczny sukces..,

Siatkarski ekspres 
rozpoczyna bieg

JUTRO rozpoczną 
ligowe boje siatka­
rze ekstraklasy. Te 
goroczna liga bę­
dzie m iała iście 
ekspresowe tempo, 

bowiem je j koniec nastąpi już 
w  maju, kiedy to wyłoniony 
zostanie m istrz k ra ju  i  dwóch 
spadkowiczów. Rozgrywki prze­
biegać będą w  dwóch etapach 
(jak w  m inionym  sezonie). W 
pierwszym z nich zespoły po­
dzielone na pary (Stal Stocz­
n ia  — Stoczniowiec Gdańlk, 
AZS Olsztyn — Legia, Płomień 
M ilo  wice — Gwardia Wrocław, 
Czarni Radom — Resovia, Be­
skid Andrychów — H utn ik  
Kraków) rozegrają dwie rundy 
spotkań (po 1 meczu każdy 
każdym), a następnie najlepsza 
czwórka zmierzy się w 4 tu r­
niejach o ty tu ł mistrzowski. 
Pozostałe 6 zespołów walczyć 
będzie w  turnie jach o ligowy 
byt.

Przed inauguracyjnym i me 
ozami o kró tką  wypowiedź po­
prosiliśm y drugiego trenera 
S ta li Stocznia, Andrzeja W i­
niarczyka, który' stw ierdził:

„D O  te g o ro c z n y c h  ro z g ry w e k  p rzy  
s tą p im y  w 12-osobow ym  sk ładz ie . 
Z e s p ó ł p o w ię k s z y ł sie o  naszego 
W ych o w a n ka  R o b e rta  K u rk a  i 23 
le tn ie g o , m ie rzącego  195 cm  M a r iu ­

sza N ie c h o w ic z a , b y łe g o  s ia tk a rz a  
A Z S  W arszaw a . P ie rw s z y  m ecz g ra  
m y  z P ło m ie n ie m , w  b a rw a c h  k tó ­
reg o  g ra  R ysza rd  B osek . Jest to  
z a w o d n ik , k tó r y  razem  ze „ z ło ­
ty m ”  zespo łem  W agnera  zd o b y ł n a j 
w yższe  la u ry .  a p rzez  5 o s ta tn ic h  
la t  g ra ł poza g ra n ic a m i k r a ju .  Nasz 
n ie d z ie ln y  r y w a l — G w a rd ia , zo­
s ta ł o s ła b io n y  o d e jś c ie m  Ja ro sza  i  
Ł a s k i. U w ażam , że naszych  s ia tk a  
rz y  s tać je s t na w y w a lc z e n ie  m oda 
lu  i  w c a le  n ie  u k ry w a n i,  że m y ś li­
m y  o z ło ty m . G ro ź n y m i r y w a la m i 
będą zespo ły  A Z S  O ls z ty n . L e g ii i  
H u tn ik a  K ra k ó w , w  b a rw a c h  k tó ­
rego  g ra  4 re p re z e n ta n tó w  P o ls k i.

N asi k a d ro w ic z e  w y s tę p o w a li w 
tra k c ie  ś w ia t na tu r n ie ju  w  H a m ­
b u rg u  w  n o w e j ka d rz e  tre n e ra  G o- 
ś c in ia k a . J e d y n ie  K a c z y ń s k i g ra ł 
w s z y s tk ie  m ecze. B o ró w k o  w c h o ­
d z i ł  na z m ia n y , a W o jd y g a  ..g rz a ł”  
ła w k ę . (M K ł

Z udziałem 35 zespołów

X IX  turniej
o puchar „Kuriera”
--------------19 STYCZNIA na

6 boiskach naszego 
województwa za-i- 

&  | naugurowana zo-
A© j stanie X IX  edycja
------------- zimowego tu rn ie ju

piłkarskiego otwarcia sezonu 
dla zespołów seniorów. W te­
gorocznych rozgrywkach stanie 
na starcie 35 drużyn '•odzie- 
łonych na 6 grup. Zwycięzcy 
grup awansują do dalszych 
gier, które odbędą się syste­
mem pucharowym. Elim inacje 
w  grupach zakończą się lu ­
tego, a mecz fina łow y o pu­
char „K u rie ra ”  zostanie roze­
grany 8 marca.

•W P IE R W S Z Y C H  s o o tk a n ia c h  19 
bm . zmierzą się:

G ru p a  1 — D ra g o n  N o w ie lic e  — 
R a-dovia R a d o w o  M a łe . L e ś n ik  M ię ­
d z y z d ro je  — S p a rta  W ęgorzyno . 
M e w a  R esko  — p a u z u je .

G ru p a  I I  — P o m o rz a n in  K rą p ie l
—  P o m o rz a n in  N o w o g a rd . P ło m ie ń  
(Ploty — Z o o te c h n ik  K o łb a cz . O rze ł 
P ę z in o  — P o lo n ia  P ło ty .

G ru p a  I I I  — O rk a n  S u ch a ń  — 
B łę k i t n i  S ta rg a rd , Z e n it-  K oszew o  ■— 
U n ia  D o lice . K lu c z e v ia  S ta rg a rd  — 
¿Zorza D o b rz a n y .

G ru p a  IV  — O g n iw o  B a b in e k  — 
<—• Ś w it  S k o lw in ,  G w iazda  Z a lę c in o
—  S o k ó ł P y rz y c e . Is k ra  B a n ie  — 
S ta l  L ip ia n y .

G ru p a  V  — O lim p ia  T ro s z y n  — 
Je dność  P rz e w ło k i.  O d ra  C h o jn a  — 
C z c ib o r C e d yn ia , M ie s z k o  M ie szko ­
w ic e  — C z c ib o r B ie lin .

G ru p a  V I  — P io n ie r  S zczec in  — 
Staj, S to czn ia  I I ,  R y b a k  T rze b ie ż
—  C h e m ik  P o lic e . P o li te c h n ik  Szcze 
c i«  — P ogoń  I I  Szczecin .

(MK)

Imprezy sportowe
G odz. 16 — h a la  W D S  — m ecz 

s ia tk a rz y  o  m is trz o s tw o  I  l i g i  S ta ł 
' P ło m ie ń  S osnow iec.

N IE D Z IE L A

G odz. 12 — h a la  W D S  — m ecz 
s ia tk a rz y  o  m is trz o s tw o  I  l i g i  S ta l 
S to czn ia  —  G w a rd ia  W ro c ła w .

W E  W T O R E K  o  godz. 16 w  sa li 
n r  10, p r z y  u l.  T k a c k ie j 55. odbę­
d z ie  s ię  ze b ra n ie  w  s p ra w ie  n o w e j 
e d y c j i  R e k re a c y jn e g o  T u r n ie ju  N a j 
le p s z y c h . W  im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  
R apraszam y p rz e d s ta w ic ie li z a k ła - 
<3(m p ra c y  o

Oldboye -  Taxi 1:3
1 S T Y C Z N IA  ro z e g ra n y  zo s ta ł (na  

b o is k u  p rz y  u l.  W itk ie w ic z a )  to w a ­
rz y s k i m ecz p i łk a r s k i  p o m ię d z y  d r  u 
żyn ą  o ib o y ó w  z łożoną z b y ły c h  za­
w o d n ik ó w  szcze c iń sk ich  k lu b ó w  a 
zespołem  m ie js c o w y c h  ta k s ó w k a ­
rz y . W y g ra ła  3:1 d ru ż y n a  T a x i  zdo­
b y w a ją c  b ra m k i ze  s trz a łó w : S ch a - 
ba. Ła tosza  i  L in tn e ra .  H o n o ro w e ­
go g o la  d ła  o ld b o y ó w  z d o b y ł S ek- 
Seińf k i t  ( jg )

Rozmowa z kolarskim wicemistrzem świata Andrzejem Sikorskim

Mosz najlepszy
ANDRZEJ SIKORSKI, kolarz to­

rowy WLKS Gryf, wicemistrz 
świata w wyścigu drużynowym na 
4 km, zdobywca Pucharu Europy 
i złotego medalu mistrzostw Pol­
ski w tejże konkurencji oraz trze­
ci zawodnik MP w wyścigu indy­
widualnym na tym dystansie, wy­
brany został przez Czytelników 
„Kuriera" najlepszym sportowcem 
Z.emi Szczecińskiej w roku 1985.

— Gratulujemy panu sukcesu i 
życzymy powodzenia w kolejnym 
plebiscycie,

— Bardzo się cieszę z tego 
wyróżnienia i pragnę gorąco po- 
dzękować wszystkim kibicom, 
którym wybór ten zawdzięczam.

— O czym marzy wicemistrz 
świata w nowym roku?

— Podobnie jak i ma- koledzy 
z drużyny narodowej, chciałbym 
stanąć na najwyższym podium 
mistrzostw świata.

— Jakie macie szanse by za­
miar ten zrealizować?

— Myślę, że duże, choć dro­
go do tytułu będzie bardzo trud­
na. Kiedyś zdarzały się zwycię-

stwa różrwcą 10—15 sekund.
Dziś te różnice wynoszą 3— 4 se­
kundy. By wygrywać trzeba co­
raz większej perfekcji. Dotyczy to

Budujemy halę widowiskowo-sportową dla Szczecina

Rozstrzygnięto konkurs
na znak graficzny

W UB. TYGODNIU rozstrzygnięto konkurs na symbol — 
znak graficzny przyszłej hali widowiskowo-sportowej w Szcze­
cinie. Konkurs został ogłoszony przez Kom itet Budowy, a o je­
go w y n ik a c h  zadecydowała komisja składająca się z przedsta­
w ic ie li PSP, SARP, Wydziału K u ltu ry  Fizycznej, Sportu i Tu­
rystyk i UW oraz redakcji „K urie ra  Szczecińskiego” .

Kom isja pod przewodnictwem Kazimierza Stachowiaka po za­
poznaniu się z nadesłanymi pracami (40) do rozpatrzenia za­
kw alifikow ała 28. Spośród nich za wyróżniające się uznano 8 
propozycji. Po dyskusji postanowiono przyznać rfastępujące na­
grody i  wyróżnienia:

Nagrodę drugiego stopnia (7 tys. zl) uzyskała praca oznaczo­
na godłem „Waga” , którą nadesłał Włodzimierz Borkowski ze 
Szczecina.

Dwie równorzędne nagrody trzeciego stopnia uzyskały prace 
oznaczone godłem „Maratończyk”  — Jolanta Itozen ze Szczeci­
na oraz opracowanie z godłem „125”  Bogusław W iślicki rów ­
nież ze Szczecina. Obie prace nagrodzono sumą 5 tys. zł.

Ponadto wyróżniono dwie prace. Godło „Waga”  — Włodzi­
mierz Borkowski ora« godło „S ta ff”  — Stanisław Ficduk obaj 
ze Szczecina.

Laureatom minii-konkursu gratulujemy. O wynikach zostaną 
oni powiadomieni pisemnie przez Kom itet Budowy, który mie­
ści się przy uł. Tkackiej 55.

E.

H A L A
WIDOWISKOWO

SPORTOWA

zarówno umiejętności zawodników, 
ich kondycji psychofizycznej, jak 
i sprzętu

— Jacy rywale megą być naj 
groźniejsi podczas tegorocznych 
MŚ?

— W tej chwili sytuacjo j-st ta­
ka, że najłopsi na ś-wiecie w 
wyścigu na 4 km —- Wło-si, no­
szą się z zamiarem przejścia na 
zawodowstwo. By zbudować no­
wy zespół będą potrzebował? 
trochę cza-su, przynajmniej 2—3 
łato. Paza nimi jest siedem mniej 
więcej równorzędnych drużyn. 
Każdy z  tych zespołów, wśród 
których jesteśmy i my, ma real­
ne szanse na wywalczenie mi­
strzostwa świata. Obok wymienio­
nych wcześniej czynników liczyć 
się też będzie bez wątpienia 
przysłowiowy łut szczęścia.

— Wicemistrzostwo świata wy­
walczyła dla naszych barw dru­
żyna w składzie: Dawidowie* i 
Sikorski (Gryf), Stępniewski (Ży- 
rardowianka) oraz Turowski (Le­
gia). Ten ostatni zamierza 
przejść do waszego klubu. Mie­
libyśmy więc w Szczecinie 3 spo­
śród 4 srebrnych medalistów MŚ. 
Czy w lei syiuacii Stępniewski 
jeździłby z wami nadal, czy też 
Gryf będzie szykował do świato­
wej konfrontacji drużynę klubo­
wą?

- - T o  sprawa szkoleniowców 
Myślę jednak, że gdyby zdis+if 
nos Turowski znaleźlibyśmy w 
naszym klubo czwartego „do 
brydża", no umniejszając tym 
szans zespołu.

— Jak pan ocenia sprzęt, na 
którym śc:gnTście s!e na mistrzo­
stwach świata?

— Nasze rowery — .kozy", 
no usięoowoły w niczym sprzę­
towi rywali Jeźdź T i my iedvn:e 
na pożyczonych, oełnych kołach 
zwanych w kotar«: kim świadku 
„latającymi dyskom1"

— Czy macie już do dyspc-ycji 
takie koła?

— Na raz.-e jeszcze nie. Nasz 
kiubowy konstruktor „kóz" i me-, 
chanik Leszek Rychiarsk> chce j 
jednak podjąć się ich * produkcji. I 
Jeśli będzie miał odpowiednie { 
materiały tó będziemy mieli szan­
sę rozwiązać ten problem na 
miejscu, w Szczecinie

— Uprawia pan kolarstwo to­
rowe zaledwie 4 lata. Szybko uda­
ło się panu osiągnąć w nim wy­
soką pozycję. Czyżby świadczyło 
to o tym, że w tym sporcie ka­
rierę można zrobić niemal bły­
skawicznie?

— To prowda, że ścigam się 
na rowerze tylko 4 lata. Wcześ­
niej jednak przez 4 sezony upra­
wiałem kajakarstwo, a przez 4 
następne lekkoatletykę. Przycho­
dząc do Gryfa nie byłem więc 
sportowym nowicjuszem. Zaczą­
łem się ścigać już ze sporym

bagażem doświadczeń, po 8 la- 
t ac h kajak a r sk o -1 ekko-at letyc zn yc h 
treningów. I tu właśnie, w Gry­
fie, udało mi się trafić w dyscy­
plinę najbardziej mi odpowiadają­
cą, a moją pracę wsparło, da- 
śwodczenie trenera i działaczy. 
Do sukcesów nie dochodzi się 
w kolarstwie łatwo. Na pewno ma­
ło jest amatorów codziennego po­
konywania na rowerze 60—70 
km czasem przy 20-stopniowym 
mrozie, niekiedy znów w upale, 
czy w deszczowo dni W tym 
roku prze2 7 miesięcy byłem po­
za domem, uczestnicząc w wy­
ścigach i zgrupowaniach.

— Co na to pana rodzina?
— To właśnie moja żona wy­

liczyła, że byłem 7 mieś ęcy paza 
domom... Nic jest z togo powo­
du zadowolono, ale pogodziła sie 
z tym moim hobby.

— W ub. r. największym suk­
cesem polskiego kolarstwa było 
wywalczenie tytułu mistrza świa­
ta przez Leszka Piaseckiego. Ozy 
ścigał się pan z nim kiedyś w 
wyścigach szosowych?

— Tak. Było to w roku 1982 
w Szczecinie, na zawodach roz­
grywanych na forze kartingowym. 
Jeździliśmy godzinę plus jedno 
okrążenie. Piasecki był (uż wiody 
w szerokiej kadrze. Wygrał ten 
wyścig Marek Leśniewski (obec­
nie Legia, a poprzednio Romet). 
Ja byłem czwarty, a Piasecki na 
dalszej pozycji. Został przeze 
mnie trzykrotnie zdublowany. 
Dziś byłoby chyba odwrotnie...

— Kto jest pana sportowym 
wzorem do naśladowania?

— Myślę, że dla wszystk;ch 
kaiarzy taką postacią jest Ry­
szard Szurkowski.

— Czy poza kolarstwem intere­
suje się pan innymi dyscyplina­
mi?

— Nadał lubię kajakarstwo i 
eikkoatłetykę. Gdy czas pozwa­
la chodzę na mecze piłkarskie. 
Nie lubię boksu, nudzi mnie 
gimnastyka artystyczna i łyżwiar­
stwo...

— Jakie są pana pozasportowe 
zainteresowania, ma pan jakieś 
hebby?

— Sport na wysokim poziomie, 
o och taniejący tak wiele czasu, 
poważne ogranicza zajęcie sie 
jcfcrnś hobby Lubię dobrą mu­
zykę, ciekawe ksożJki i pitrasze- 
nie .w kuchni.

— To raczej rie hebby, a kon­
tynuowanie zawodowych zaintere­
sowań. Jest pan przecież kucha­
rzem. Proszę zatem powiedzieć 
jatkie są pana ulubione potrawy.

— Zupa owocowa, schab po 
parysku, karkówka w sosie wła­
snym.

— Dziękujemy za rozmowę I
do zobaczenia na sobotnim Ba­
lu Mistrzów Sportu, na którym 
wręczymy panu puchar „Kuriera"1 
za zwycięstwo w naszym plebi­
scycie. (jg)

Podsumowanie 
sportowego dorobku

W C Z O R A J o d b y ło  s ię  p o dsum o­
w a n ie  m in io n e g o  ro k u  s p o rto w e g o  
w  n a szym  w o je w ó d z tw ie . W  spo­
tk a n iu  ty m  — o p rócz  dz ia ła czy  
s p o r to w y c h  — u c z e s tn ic z y li:  w ic e ­
w o je w o d a  Tadeusz K lu k a ,  w ic e p re  
z v d e n t B o g d a n  K ru o a  i p rezes 
W FS W ła d y s ła w  K a c z a n o w s k i. W i­
ceprezes W FS W ła d y s ła w  J a s k u - 
rz y ń s k i p rz y p o m n ia ł n a jw ię k s z e  
sukcesy  szcze c iń sk ich  s p o rto w c ó w  
w  k r a ju  i  na  ś-wiecie.

W  tra k c ie  s p o tk a n ia  W ła d y s ła w  
K a c z a n o w s k i 1 d y re k to r  In s ty tu tu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j U n iw e rs y te tu  
S zczec ińsk iego  doe. d r  Tadeusz 
M ie c z k o w s k i p o d p is a li p o ro z u m ie ­
n ie  w s p ra w ie  d a ls z e j w z a je m n e j, 
w s p ó łp ra c y .

N a d to  zas łużen i dz ia łacze  o trz y ­
m a li I i» tv  g ra tu la c y jn e .

(M K )



K M P | S P  ty  POKRÓTCE POKRÓTCE &  POKRÓTCE <0 POKRÓTCE <§> POKRÓTCE &  POKRÓTCE ^  STRONA 15

PIĄTEK,
3 STYCZNIA

DZIŚ:
A rle ity , Genowefy 

JUTRO:
Tytusa, Angeliki

P O G O D A

ZACHMURZENIE duże z 
■większymi przejaśnieniami. 
Temperatura do -\-3 stopni. 
Vv i  A r  um iai kowany połud­
niowo zachodni.

C Z -3  ra r-o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  C92 hP a  <*44 
m m  l ig ) .  . W c ią g u  d n ia  p r i.2-  
Wijyv ,a -:sy  p o w o ln y  w z ro s t c iś­
n ie n ia

W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  o re tc to rz v  m u z y k i k a m e ra ln e j. 22.50
d z ie c i.  17.45 D la  d z ie c i „ l- iz y g o c . 
d r .  D o l i t t ie ” . 18.50 T V  d z iec ięca . 19 
Z w ie rzę ca  orzed  k a m e ra . 19.25 P ro ­
gnoza p ogody . k ro n ik a .  20 F i lm  T V  
w l.  ..M ężczyźn i z N a u raachos” . 20.5»

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  ł  F i lm  m u zyczn y  „C i-n d e re lla  80” . S O B O TA  
S zczecińska  «plastyka p io n ie rs k ic h  22.45 K ro n ik a .  23. O o e re tz a  „W ie -  
la t  — e. 9—15.30: S T A R O R Ł A K  ż e ń ska  k re w ”  23.53 W ia d o m o śc i.
27 — S z tu ka  eo lska  X X -:e c :a  m ię ­
d z y w o je n n e g o : W ła d z tw o  k s ią ż ą t do 
m o rs k ic h : S z tu ka  P o m o rza  Z a c h ó d - P R O G R A M  I I  
nieg-o X I I I —X V IL I W.: s ta re  s re h ra :
W y b ra n e  o k a z y  b ro n i — g. 9—15.39: 17.03 J. r o s y js k i.  I7.3s G im n a s ty k a  
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is  to -  17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz.ee .ę - M u z y k  

M ia s ta : D z ie je  Szczec ina  .  d o -  ca. 18 i  18.25 _J._ a n g ie lsk i.^  18.55  ̂W  i  a*, zw ia d .

le k t u r y  CzA’ó r k i .  23 M u z y k o te rs o ia . Wy  in ty m n e . 
23.30 C z lo w ie  : i  n a u k ą . 23.35 K a le n ­
d a rz  ra d io w y .

N IE D Z IE L A

h a llo  W arszaw a. 23.30 R ozm o-

P R O G R A M  I

W  I'/. D O M O  S C I: 7. 
22 23.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 3. 20. 23.

10. 14. 16. 20. 725 M o skw a  z m e lo d ia  i  p io se n ką , 
8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rze b o je  za -

.............  ,  wsze m łode . 10 P o z n a jm y  się . U
!.05 O b se rw a c je  K . Z ie liń s k ie j.  8.15 K o n c e rt p rzed  h e jn a łe m . 11.45 Ze- 

o o ra n n a . 8.45 Ż o łn ie rs k i f i0 0 łv  ty o u  „Ś lą s k ”  iu b  ..Mazow-- 
C z te ry  n o ry  ro k u . 10.30 M a - &ZZ' \  x2.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45

k u m e ń ty  40-lecia : P o c z ą tk i s z k o ln ie - d o m o śc i. 19 F i lm  . .B ię r i tn e  c k n o ”  r ia  K u n c e w  czow a . 11 K o n c e rt p rzed  M uzyczne  n o w o śc i ty g o d n ia . 13 P rze
tw a  ś re d n ie g o  w  Szczec in ie  — n a -  23 F i lm  k u b . ..T u p a ć  A m a ru  
m ię c i p a n i d y r .  J a n -n y  S zcze rsk ie i św iecąca  ż m ija ’ /  2L.30 K ro m ra .

9—1 5 .3 9 ;Z A M E K  W D K  — W o j 
w y s ta w a  p la s ty k i lu d o w e j i  a m a ­
to rs k ie j;  Z A M E K  B W A  — W ystaw a  
fo to g ra fic z n a  — ..M o le  m ia s to ”  —
g. 10—18.

M U Z E A  w  sobo tę  1 n ie d z ie le  c z y n ­
ne w  g. 10—16-

i lm  f r .  ..A d ie u ” .

r P R O G R A M  l

15.35 W  6 Z k o le  i  w  d o m u  15.55 
..P a ń s tw o  w  oczach ge o g ra fa ’ 16.2: 
W iadom ości. 16.30 D la  d z ie c i 
..M a js te rk ie p k a ”  1655 D la  d z ie c i -  
.P ią te k  z P a n k ra ę y m ”  i7.20 W ia ­

dom ośc i. 17.30 Rep. f i lm o w y  -  
resa z G o lin y ” . 18 ..Pagar

P R O G R A M  I

7.55 J . ro s y js k i.  9-15 G im n a s ty k a  
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z i 
c i .  10.3) F ilm  T V P  ..07 
ll.Z d  O pow ieśc i 
W ia d o m -o ic i, 
k r e w " .  13 T u r  
14.30 W la io m o .e .
■dla d z ie c i.  16.40 
W .ad om  ośc i. '.7.40 S p o rt, 
dz ie c ię ca . ¡9 K o m ic y  
m ó w  n ie m y c h . 23 P r 
21.45 F ilm  ang. 23.45 K ro n ia a

h e in a łe m . 12.05 M a gazyn  in fo rm a -  ty g o d n ik ó w . 13.15 Z  k o le k c j i
22 c y jn y .  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.30 ¿w iaZd  e s tra d y  13.45 In fo rm a c je ,  ra -  

K c r .c e r t r e - la m o w y .  14.05 M agazyn  d y  D r0o o zyc ie . 14 K la s y c y  o p e re tk i.  
. .R y tm ” . 15.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i ■ 4.30 v.’  Jeziora.na-ch” . 15 K o n c e r t
17.30 K o n c e rt życzeń. 18 „M a ty s ia -  ¿vczeń  16 W eso ły  a u to b u s . 17 D ia -  
k o w ie ”  13-30 G ra n ie  ia k  z n u t .  19 h is to ry c z n e . 17.15 'W ła d im ira
M rg rz y n  in fo rm a c y jn y .  19.30 R a d io  H o ro w itz ^  in sce n iza c je  ope row e . 18 

i  cc tom. 2' .05 T y g o d n ik  k u l t u r a ln y  W e k to ry ” . 18.23 M agazyn  ..R y tm ” .

0 zw ie rzę ta ch . 42
:2.95 '.ska

l i s i  4 S ko cz rii. 0 ^ .
ci. 15.3J w / la w iS’.'O
) „ I lu z jo n iś c i” . 17.30
.40 S p o rt. 13/0 T V

21.25 B ra c tw o  Z ło te j B la c h y .
Z  k o ło b rz e s k ic h  fe s t iw a li.  22.2u 
ro c k o w a  nu te .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6. 8 . 17. 21 050.

22.0o 1915 K o n c e r t  na je d e n  Kłos 19.30 
N a  R ad io  — d z ie c io m  ..Jedzie  s tyczeń  

c z w ó rk a  k o n i”  20.05 S iadem  na ­
szych  in te rw e n c ji .  21.15 S ły n n i w i r ­
tu o z i. 22 T e a tr  PR  ..Ja jes tem  Z y d  
7. ..W esela” . 23.10 Ś w ia t w  ty g o d n iu . 
23.20 Jazz d la  w s z y s tk ic h .

6.30 S tu d io  B a łty k  8.05 N aszym  zda­
n ie m . 8.to P o ra n n a  serenada. 8.40 p r o g r a m  I I  

o k re su  f i i -  s te re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  p o ls k ie j 
ro z ry w k o w y  r lc c e n k i.  9 Ż y c ie  duże  i  m a łe . 9.20 -W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21 6.55.

P O IJ K .I  -  .S ługa  D o n  K is z o ta ”  
g ¡9 (p i te  : 60bat.n i n e-.z e la l.
M A Ł A  S C E N A  -  ..M aż i  \*t>na g.

Î5T  19 D o b ra n o c  _19.!0 .H v-\ y 3 'Jo Ł C /-E 3 N  -Z (*23-75). sobota

• * M a ł- 22.25 K o n ta k ty .  22.45 S p o rt. 23-35 
i l  (od Jazz Ja m b o re e  85 — t r i o  K e ith a  

J a r re t ta .  24 W ia d o m o śc i

m e k "  g. .9 -  
P L E C IU G A  -  s o b o ta : ..J 
gosia”  g 17: n .e d z ie la :
1. 3).

M u z y k a , k tó ra  lu b i  M a r ia n  O pan ia .
9.5-0 ..Z ie m ia , k tó ra  B óg  d a ł K a in o -  7 j 0 M u z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t  ż r  
w i ”  10 G odz ina  m e lom ana . 11 Z a - czeń . 8.25 S z ta fe ta  p o k o le ń . 8.45 A  u d . 

P R O G R A M  I I  wsze 00  je d e n e s te j. H.10 R e c ita l w o is k o w a . 9.05 p o ra n e k  z M u z a m i.
M a g d y  U m e r. 11.30 T y d z ie ń  w  s te - a l G ra  O rk ie s tra  S y m fo n ic z n a  z 

14/5 F ilm  iu t .  ..D o ro żka  w  m a rze - rep . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr  12.25 K o n -  C h icago . 12 P ły to te k a  D w ó jk i.  12.10
n ia ” . 15.30 . .K ra jo b ra z y ” . 16.33 B a jk a  c - r t  m u z y k i p o p u la rn e j. 13.05 Z a - z a n im  t r a f ia  na l is tv  p rz e b o jó w .

Z ł a tv  k lu c z ”  17-35 G im n a s ty k a , w ód  — n a u c z y c ie l. 13.20 Z  m a lo w a - 13 qó K lu b  m iło ś n ik ó w  6 Z tu k i ra d :o -
17/5 W a dc-m ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię - n e1 s k rz y n i. 13.30- A lb u m  o p e ro w y  w e i l4  p io s e n k i z d o b ra  d y k c ja .

ia K i o y *< *~■ - “  • ca 18 F im  T V  w eg . 18.55 W  a d o - 14 Co le s t grane? — p y ta n  a , odroo- 14.15 p a ra d a  p o ls k ic h  zespo łów  >az-
z y k a n c i” . 19.30 D z ie n n ik  20 M o n ito r  , i 9 Fia.m  .Moses M e nde lssohn ” , w ie d z ! n a g ro d y . 16 D z ie ła  s ty le .  2U tra d v c v jn e g o . 15 K o n c e r t c h o o i-

• ......- -  TTna* 1933 S p o tk a n ie  w  k in ie .  20 F lm  eo-cki. 16.50 ..Z ie m ia , k tó ra  B ó g  d a ł nOW* k i .  15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
U S A  H a r r y  T rą c y  — o s ta tn i de - K a in o w i” . 17.05 F e iia to n . H .lS ^D z ie n - 15.35 P io s e n k i na życzen ie . 17.05 B >

..Te-

6 P e ra t” . 21.30 K ro n ik a  
h  szo. .Kosz z p szczo ła m i”

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I I P R O G R A M  I
17.30 S p o rto w c y  40-lecia — J a ro s ła w a  
J ó ź w ia k o w s k a -B re d a . 17.50 Z b liż e n ia

22 F ilm  n ik .  17.20 Szczec ńs ' ie p io s e n k i. 17.40 t>i'.0 te ka  m uzyczna . 18 P ły ta  ro k u  IS.
T y d z ie ń  na Z a ch . W yb rze żu . 18 R 6 - 2u 05 w ia d o m o ś c i s p o rto w e . 21.20 P ły  
śa  W ia tró w . 18.30 G w ia z d o z b .ó r. 19.20 ta  ro k u  85 
M  n ia tu ra  l ite ra c k a . 19.30 W .eczó r w  
f ia h a rm o r.ii, 2’ .05 W ie czo rn e  r e f le k ­
s je . 21.10 W  d u e c ie  ze Z b ig n ie w e m  p r o G R A M  I I I  
W o d e c k im . 21.30 W ie czó r l i ie ra c k o -
m u zyczn y . 21.40 T e a tr  PR  ..M ilia rd  S E R W IS : 7. 18. 10. _9.15 G im n a s ty k a , k ro n ik a .  10 W ld o -  ------------------ .

V».*.— ----------------------- . . .  . . . . .  w is  k o  d la  dz ie c i. U  N a u k o w c y  — ła t  r rz e d  końcem  ś w ia ta  . 22 /.9S tu-
— c z v ii  to  i  o w o  o f i lm ie  i»--« n^d a ‘»ozom 12 P r  z R os tocku  12.23 d io  S te reo  zaprasza. 23 Z y c ie  duże  795 Medodie p rze b u d za n iu . 8 S p ra -

Y e s ie rd a y ”  « 9. P rzebo je  D w ó jk i.  18.30 K ro n ik ą . 19.03 c. tk a n ;e w  k in -e J2.50 W ia d o m o - i m ałe. 23.20 S tu d io  S te reo  za p ra - wv j  eo ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 8..G
po i.. 1. * 15; F ilm  — ..F ragg les i”  19.30 D z ie n n ik  ^  k ro n ik a .  13 P r. m u zyczn y . 14.40 6za — cz. I I .  0.45 ..M ie jsce  d la  k p ią -  K o m u  pSosenke. 8.45 K ą ty  w id ze n ia .

' *- — E rm ita ż . 20.30 j j ; s*o r j e 0  z w ie rzę ta ch . 15.20 F  lm  rz a ” . 9 M u zyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.39
ek ” . *5.35 W  id o -  Z  m o je j p ły to te k i 10 . .T y lk o  50 n n -
U lu b io n e  m e lo - P R O G R A M  I I I  n u t ”  10.50 E n e rg e tyka  p rzysz łośc i.

_ 0 S p o rt. .  11 Pod d a ch a m i P a ryża . 11.30 W soo-
P rognoza  S E R W IS : 7 8. 9. 12. 15. 17. 18. 22.05. m j l ;eni a 0  Tadeuszu H o lu ju .  12 R e-

__g o d y . k ro n ik a .  20 P r o k u ra to r  ma c i ta l R a lp h a  K ir k n a t r ic k a .  12.50
g łos”  21 F ilm  ..W o jn y  gw ie zd n e ”  7.39 P o li ty k a  dLa w s z y s tk ic h . 8.30 E n e rg e ty k a  p rzysz ło śc i 13.05 N ie c h
21.30 P r . z R o s tocku . 22.15 K ro n ik a  H a y z e ll i  k a w a ł Ła jdaka ” . 9.05 P io -  e ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u w n o i -
22.30 C h iń s k i f i lm  doku-m  ..S z tu ka  sen k i  na w e ekend . 9.15 W iz y ta  i  do- da  R u d z iń s k ie g o  14 .5 N o w a  P ły ta
w  o g ro d z ie ” . d róże . 9.30 P rze b o je  z f i lh a rm o n ii ,  zespo łu  ..H ooters  . lo  Z y c ie  na go-

10 .C z a ro d z ie jska  g ó ra ”  10.30 z ło -  ra co  15.30 O d k u rz o n e  p rze o o ie . 15.50 
P R O G R A M  I I  te  la ta  sw in g a . U  N ie  c z y ta liś c ie  — E n e rg e ty k a  p rzysz ło śc i 16 u z  eia^

to  p o s łu c h a jc ie . 11.15 D z iś  w  liś c ie  in te ro re ta c ie  17 P o w .e te z e m a . 17.39 
..Gość p rz y s z ło - p rz e b o jó w  11.30 W  ż y c io ry s a c h  n ie  S ta re  1 now e n a g ra n ia  T ró jk o w e , ib

c i. 17.50 T V  d z ie  z n a jd z ie c ie . 11.40 D z iś  w  liś c ie  o rze - ..F a k to r k r ó lo w e j”  — * ł‘u^ h -
b u łg  . .L a b ir y n t  K p jów . 11.50 ..P rze jśc ia ” . 12.05 W  to - W aria-cje  na te m a t. 19.05 B a w  ele 

10 > > — t  11_ - i  o U m—, a ! i  i Ira.rtrnł MA,Apn V A3.IYlł 51 T JUC ArdCTlS:Cl. 21.20

D E L F ÍN  (4Ü3-78) 
11.15. .3.30. 1.5.45.
..M iło ść  S w a n n a ”

“ “ P li » U te ii soböiafi“ niedre- OT« 
la ): C O LO S S E U M  (k a w ia rn ia  y , -  dom ośc i. 
deo) ..M s trz .y m  W u D ang”  g. 1«.

}? «  Ä i  SOBOTA
(330-03) In d ia n a  Jones”  z. 0-30. iż .
14.30 17 19.30 — U S A  1

14.30 -  ra d ź .: *p i» zu,f 8:^ ac* e. Ä g X ' w ia d o m o ś c i Ï5 .05 S z tu k a ' T V  ..Ro-

P,0?,L? ' V i  ir» -’ ÆJTS:

W ia d o m o śc i 19 n a c j i  T r ó jk i  13 ..H a y z e ll i  k a w a ł razem  z n a m i. 21
... _____  A d a m  zaprasza., ła jd a k a ” . 13.10 ..O bm ow a”  — T e a tr  P u o c tu s  c o n tra  P u n c tru m ^  zż » to

K ro n ik a .  22 F ilm  ra d ź . ..S kó- N a tu ra ln y .  14 W y b itn i p o lscy  in s t ru  ks ią że k  
ra  n ie d ź w ie d z ia  do  sp rze d a n ia ”

U . 13.
n ik .  20 K o m e d ia  f r .  . .H ib e rn a tu s ” . 
21.20 ..Czas” . 22.19 W  ad o m o śc i. 22.15 
S p o rt. 23.10 R e c ita l Leszka  D łu g o -

17. i!
d z ie c i”  g. -
sobo:a  i  n ie d z ie la ): - -  - ,
m o rza n y) Diatek: .P ° w ró 4  
16^0 18.45 — U S A . i .  12*. Z A M E K

usa"  i,eV s«eX 'ta f  «!,- w” 1 aÆ S T h M - i t o T O Z »
n ie d z ie la ; z 17: M A R S  -  p ią te k  i
so b o ta : ,C z :k a m  w  M o n te  C a r lo  .  .
g. 16 — DO-1.: . V a b a n k  I I  c z y li r i -  ł  ROGKAIW  i i

posta '; Ł  18. “ „ - . j S ' i i Î i G D O w Ë  H.90 „P a ń s tw o  w  oczaoh e e o e ra tó ”  
dz e la : *  11, J 9  S Z M A ^ e : <2). i 5.t o ..S o raw a  do  M la tw ie j i la " .
(Z d ro ie l n ie iz ie -a .  O o lte m  o r » _  > , w id e o te k a . 1«.« G orącą  l u l a  
c»w g ^^ -5 . _  *7 . 0J0 . . : , . . .  • e -*  17.30 S e r ia l ang . ..S ia d a m i In k ó w ”

s to  ro zm ó w . 22.15 Jam
m e n ta iiś c i — S te fa n  K a inasa . 15.05 session w  T ró jc e . 22.50 R o zm yw a n ia  
W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d za  do_ N a - przed  nó tnoca . 23 Jam  session W 
s h v ii le .  15.45 ..P o lska  rcflcu 1335” . 16 T ró jc e  23.50 ..M ocny  c z ło w .e k  . 
Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  19 R e p o rta ż
-  Z y c ie  ja k  poez ja . 19.30 T ro c h ę  ___
sw in g a . 19.50 ..P rze jśc ia ” . 20 L is ta  P R O G R A M  IV  
p rz e b o jó w  22.15 T e a trzyk_  ..Z ie lo n e
o k o ” . 23 Z a p ra sza m y  d o  T r ó jk i . W IA D O M O Ś C I:

23.50.
7. 12.05. 17. 19.33,

n ie d z ie la
17. -  , P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) n ie d z ie la : 

tu rn  3”  g 17.15 — ang..
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n iedz ie la : 
be łsk ie  szcześc e ”  g. 16.30. 18 
i. * ........

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 19 20. 22

14.05 M a gazyn  ..R y tm ” , 
n u t  o  książce . 16.05

P R O G R A M  IV
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro jn . 8 K le i  

W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 19.30. n o ty  m U2Vk i  i  g łow a. 8^0 A n e g d o ty
23.50. i  fa k ty .  8.50 M a g n if ic a t M ik o ła ja  z

R adom ia . 9 T ra n s m is ja  m szy “r * v m -  
7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.30 S łu c h a m y  fik o k a to i ic k ic i z k o ś c io ła  św. K rz v -  

14.55 5 m i-  Z b ig n ie w a  J a re m k i. 7.40 J . a n g ie l-  ¿g w  w a rs z a w ie . 10 R e c ita l o ra a n o - 
M u z y k a  i  s k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t 8.10 w v  30.75 T e a tr  d la  d z ie c i ..Ja k  S ta -

iz ie la : ..Sa- S e r ia l ang . •S‘ â ł! " In ,.^ i k  A k tu a ln o ś c i. ¡7.30 P io s e n k i naszych  C z ło w ie k  w  s w o im  ..M ” . 8.30 P o - gek W ie rn y  gazd o w a ł’ . 11 R ozg*ośnia
.o«.. I. 15; i 7-55 R eó- _, Id5  tw ó rc ó w . 18.05 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y  ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i m u zyczne ,
i i t i a :  ..D ia - - M ag. m ło d z ie żo w y  (io s . i  1» ,.« a -  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j 9 z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  o rz e - 32.30 W y p ra w y  C z w ó rk i 13.30 P o l-

,^»1 to . k o m p u te r ” . 19.39 D z ie n n ik , zu . . ... — . —  «.«’ «; . ««« ^ --------- . m  -o ab •*>««♦*-

C Z-/D . z:2!>si . L e lo  -  12 . W W -  h a rm o n ia  D w ó jk i.  21^0 T y d z ie ń

Ł M .  FiiS. a«.
kanad .

N IE D Z IE L A

m e lo d ii.  I9.3Ó R a d io  d z 'e c io m  20.15 b-oiów  9.30 Z g a d n ij,  e p ra w d t. o d o o - 8 k i€  ta ń ce ” . 13.45 K ra jo b ra z y  h is  to - 
K n n e e r t żvczeń. 20.35 W ie rsze  d la  w ie d z . !0 A lfa b e t p io s e n k i a k to r -  r yczne  ..S ta ra c h o w ic e ” . 14.15 M ono­

id C ie b ie . 21.'.5 M u z y k a  b a ro k u  22.05 s k ie j.  10.30 V adem ecum  s łó w  i  zn a - g ra f ie .  14.« P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu .
D w ó jk i.  2 . -0  T y d z ie ń . Na rM n v c h  in s tru m e n ta c h  22.20 Re- czeń . 11 R ozg łośn ia  H arcers.ca. 12/0 «haczy . — P ia n o  — fo r te . 15 T e a tr  

-e  v c ie  7 iszzu  D o lskiego. 23.10 P a - P o lsk ie  zespo ły  in s tru m e n ta ln e . 12.20 M a s v k i d la  m ło d z ie ży  ..K le c h d y  po .-  
n n ra m a  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  B iu r o  lis tó w . 12.30 M ie d z y  fa n ta z ja  6k ie ” . 16 ..R e fle k s ie  u czo n ych ” . 18.05 
o rzed  6obota. a na u ka  13 K o n c e r ty  za trz y m a n e  w  D n i m u z y k i s ta ry c h  m is trz ó w . 16.45

czasie 13.55 F e lie to n  — L e k tu r y  i re - D o ro ś li o  h a rc e rs tw ie . 17.05 Q u iz  p o - 
f le k s ie . 14 O  k u ltu r ę  s ło w a . 14.20 Du la rn o n a u k o w y . 17.50 A n to n i V i-  
S p iew a  Leszek D ługosz . 14.30 P opo - va i< ii — K o n c e r t  — g -m o lł.  18 N a - 
łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy  16.05 Z  bo że ń s tw o  K o ś c io ła  e w a n g e lic k o - 
m ik ro fo n e m  po k ra ju .  17.05 P e jzaż  au g sb u rsk ie g o . 18.40 M o te ty  — G io -  
p o is k i. 17.20 . .K lu b  w y d a w c ó w ” . 18 v a n n l P ie r lu ig i da  P a le s tr in a .

F ilh a rm o n ia
~ PiOSL

.K o ch a n ko , 
sw o ich  czasów ” . 23.'.0 W  ado- 

ości. 23.15 Jaz*  w  „ A k w a r iu m ” .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17 0.50.
_ 7.55 W szechn ica  ro d z in y  w :e js k  e j.  .  , .

b” .1  v j u s s -A  iîL a î :  SiS bod ,m  »  *<•• » - » .w ,« » . .  .«*

lice ) . K o n o o ie ik a ”  e. ¡7, 10 — o o l.
1. 15: sobota  i  n .e d z ie la : . .E d u ka c ia  
sp e c ja ln a ”  g 17 — ju g . 1. ¡5; ,.K o- 
n o p ie ik a ”  g. 19: b i a ł y  Ż A G IE L  
(T rzeb  eż) n ie d z ie la : .B y ć  a lb o  n.e 
b yć» u. ;8 -  U S A  -  1. 15: Z A T O ­
K A  (N ow e  W a rp n o ) n ie d z ie la : ..Po­
szuk iw acze  z a g in io n e j a r k i ”  U S A  
1. 12: P:.d 
18; M L  W A  
„D ż o r.y  A m :
.Grev.

S L 5 ?  z. J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) ’ V‘w i a d / i L c i ' “ ' '  *  »5 f i M  R o iś o ic w ż '- , ’ m ło d z ie ż . 11.M
..B u tc h  C&zs.nw S un :.ance  K ia  — T e a tr  x v  d la  d z ie c i Raz s w a w o ln y  K łu h  R o ln ic a . 18 K o n c e r t żcczeń.
U S A  1. 15 ( o ia t - k  sobo ta  m e d z ie - TadeuSzek» 36.05 ..S tu d io  1”  18-20 ¡8.30 K lu b  s te re o  19.30 W ie czó r w

"  1Q A n te n a  *.9 W ie c z o ry n k a  ¡9.30 Dz en f i lh a r m o n i i  20.50 W ie c z o rn P re f le k -
n ik  20 F i lm  T V P  .Pan na Ż u ła - s jo . 20/5 G ra  S ta n d a r t  O rch e s tra

la ); G R Y / (G ry f in o )  n -e d z ie la : ..In d ia  
na Jones”  U S A  -  1. 15: R O B O T N IK

n c u s k i — p re m ie ra  19.55 S w łn g o - i  rezonanse m uzyczne . 22.50 L e k tu -  
g ra n ie . 20.20 W ie czó r ze s łu c b o -  r v  C z w ó rk i ..P oprzez s tu le c ia ” . 23 

„ is k ie m  2L30 P io s e n k i — p rze b o - G ra  E r ie  G ale. 23.10 P u b lic y s ty k a  
je . 21.50 F e lie to n  l i te ra c k i.  22 S o o t-  k u ltu ra ln a  23.55 K a le n d a rz  ra d io -  
k a n ie  7. re p o rta ż e m . 22.25 H aJlo  P ra -  w y .

(P yrzyce ) p ią te k : ..P echow iec”  f r  L pegaz 21.30 S -o r to w a  21T30 W ie czó r l i? e ra e k o -m u z y rz n v
12: W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : ^  Z y g m u n ta  B ro -  2 ! .«  T e a tr  PR  M  l  a r i  la t  nrzed

Q n /i'/A in ip  fj-> r y l lm  sw a .na  U S A — n . u r łc i  a,  — „  __ :__............  t 99 m «.mw..S poko jn ie , to  t y lk o  a w a r ia ”  U S A -
1. 12; ..Baji<a o  D^ kr.1? f ’  “ .R oberto” B la n c o  i  je g o  cośc ie ” ,
le w n -e  c fR s :  W E N U S  (G o le m ó w ) W ia d o m o śc i.

R yksza rz ch.ns.< i — 1. 15 (p ią te k , 
sobota  i  n ie d z ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) 
n ia te k  i  n ie d z ie la : . . In d ia n a  Jones”
USA -  l  15.

-n ia rk a . 22.35 P r .  ro z ry w k o w y

P R O G R A M  ,¿1

ko ń c e m  ś w ia ta ”  22.10 S łu c h a jm y  
razem . 23 Z y c ie  duże  i  m a łe  23.20 
In s o ira c ie  l ite ra c k ie  w  m u zyce  24 
N o cn e  m u z y k o w a n ia . 0.45 M in ia tu ­
ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

P o ra n k i d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  
(n ie d z ie la )

10.10 F i lm  T V P  ..P an na  Ż u ła w a c h '
11 P r. w o js k o w y . 11.30 L o k a ln y  k o n  S E R W IS : 15 16. 17. 18. 
c e r t  życzeń. 11.40 ..P as je , p a s je "
( lo k )  12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m . 15.05 R o ck  00  D olsku 15.45 P o lska  
12.15 W ia d o m o śc i. 12.20 ..J u tro  do -  ro k u  1935. 16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i  
n ie d z 'a le k ” . 12.60 K in o  fa m i l i jn e  17 30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h  19 

C O LO SSEU M  — ..Jaś l M a łg o s ia ”  « . .Serce” . 13.50 . .K ln o -O k o ”  15 P r. . .C za ro d z ie jska  gó ra ”  19.30 T ro ch ę  
15; B A Ł T Y K  — ..R eks io  i w ro n a ”  T V  a n g  , . Iv o  P o g o re lić  do  k i lk u  s w in g a  ¡9.50 P rz e jś c ia ” . 20 S B B  w 
g 14; P O L O N IA  — ..Z a to p io n a  f r e -  la ta c h ” . 16.05 F r  f i lm  p rz y g o d o w y  S tu d iu  M o z a rte u m . 20.45 K lu b  T ró l-  
ga ta ”  g. 13.30; .K o n ik  G a rb u s e k ”  c. .N ow a  d ro g a  d o  I n d i i ” . 17 .D u c h  k i  21 T rz y  k w a d ra n s -  jazzu . 21-45 
14.30; P IO N IE R  — ..W odne d z ie c i”  g. fa m i l i jn y ”  17.15 F r  S c h ille r  ..O ko - K lu b  T r ó jk i .  22.15 L u b ie  szum  sta­
l l .  13. 15; S Z M A R A G D O W E  — ..T o - ü ce l i t e r a tu r y ” . 17.50 Z w ie rz ę ta  ś w ia  r e i  o lv tv .  22.45 M a ria  D ąb ro w ską  
ru ń s k ie  ig ra s z k i”  a. 14; Z A M E K  — ta . 18.20 S ły n n e  d z ie ła , s ły n n i w y -  ia k ie l  n ie  zn a m v . 23 Z a p ra sza m y  do 
zestaw  b a je k  g. l l .  12. 13; M A R S  — k o n a w c y . 19 ..N ie  rz u c im  z ie m i ską d  T r ó jk i  24.00 .N o cn y  c z ło w ie k ”  
„M a ła  M i”  g. 11; P R Z Y J A Ź Ń  —  nasz ró d . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły -  
..T rz e c i ks ią żę ”  ff. 16; ..S trzeż «:e szacych ) 20 S p o r t. 21 ..S ensacje  X X  p r o o r a M  IV  
d z ie w ią te g o  ß yn a ”  g. 16; 1 M A J  — w ie k u ” . 21,25 F i lm  T V  ang , „ J a
„ T v  g ry  s ia tk o ”  g. 15; H U T N IK  — K la u d iu s z ”  22.15 P r . p o e ty c k i. 22.45 W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50. 
„C z a ro d z ie js k i L o lo ”  a 14.30: B A J .  w ia d o m o ś c i. 22.50 „S z p e tn i c z te r-  
K A  — „R y c e rz y k  C ze rw onego  S e r-  dz iestoS etn i” . 14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.25
d u s z k a ”  g 12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  — R o zg ło śn i«  H a rc e rs k a . 15.30 M ie Jzv
.Smocza la m a ”  g 16; Z A T O K A  —  U W A G A ; T V  zas trzega  sobie prawo n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.10

..K ró le w ic z  i g w ia zd a  w ie c z o rn a ”  — d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie , 49 la t  m in ę ło  z p iosenka . 16-30 W id -
CSRS; M E W A  — ..D u c h y  p u szczy”  n o k ra g  17.05 M u z y k a  o ra to ry jn a
* .  14.30: ..D żony  i  A r n ik a ”  e. 15.30. 18 M a g a zyn  „M o je  h o b b y ” . 18.20

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I M u z v c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e ks ­
p e r tó w . 19.40 J  a n g ie ls k i 19.55 C

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  łn -  15^5 U w a g a  -=» ro c k ! .  19.25 G o d z in a  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 29.20 W ie czó r 
fo rm a c ji  O P R F. d la  ro d z ic ó w . 16.50 G im n a s ty k a . 17 m u z y k i i  m y ś li.  22 T w ó rc y  l  in te r -

Inform ator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I K io s k i „R u c h u ”  cz y n n a  p o ło w a

s ta n u  s ie c i w  go-dz. od * do  14 
W  S O B O T Ę  czynne  beda s k le p y  o ra z  d y ż u rn e  do  gociz. 16 p rz y  a l.  

ogó lnospożyw cze , p ie k a rn ic z e , n a - W y z w o le n ia  29. a l.  W y z w o le n ia  ro g  
b .a łc w e  w  godz. od 6 do 17 (ca ła  P io tra  S k a rg i. aL W o jska  P o ls k ie g o  
s ieć). D e lik a te s y  cz y n n e  od g o dz in  ró g  J a g ie llo ń s k ie j.  M ic k ie w ic z a  ró g  
o tw a rc ia  ja k  w  d n i pow szedn ie  do  B rzo zo w sk ie g o  B u d z is z y ń s k ie j. a l. 
godz. 17. S k le p y  spożyw cze „P e -  N ie p o d le g ło ś c i p rz y  ..J u n io rz e ” . E m i 
w e x u ”  o ra z  k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a ł l i i  G le rcza k . p i.  H o łd u  P ru sk ie g o , 
Je d n o śc i N a ro d o w e j 47 cz y n n e  od K a ro la  M ia r k i ró g  K u  S łońcu . R y - 
10 do  17. S k le p y  m ie s n o -w ę d lin ia r -  d la . Basen G ó rn ic z y  o raz  na D w o r ­
sk ie , g a rm a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  o ra z  cu  G łó w n y m  P K P  od godz. 6 do 22. 
ry b n e  c z y n n e  od 8 d o  17. S k le p y
w a rz y w n o -o w o c o w e  oraz  sp o ż y w - P O C Z T A
c z o -ro ln e  c z y n n e  od  8 do  17. S k le  . . .  . ,
p y  c u k ie rn ic z e  PSS „S p o łe m ”  c z y n  C A Ł A  dobę c z y n n y  będzie  te le -  
ne w  godz od 10 do 18. S k le p y  g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le - 
m o n o p o lo w e  cz y n n e  od 13 do  19. g ło śc i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w - 
S k le p y  p rz e m y s ło w e  czyn n e  od  l i i  n y m  P K P . W  godz. od  8 d o  20 
do  1«. D o m  T o w a ro w y  ..P ose jdon ”  c z y n n y  będzie  na d a w czy  p rz y  ta . 
c z y n n y  od 8.30 do  20. B o g u ro d z ic y  1. W szy s tk ie  pozos ta łe

u rz ę d y  z w y ją tk ie m  o k re s o w o  
K io s k i  „R u c h u ”  cz y n n e  ja k  w  n ie c z y n n y c h  c zyn n e  będą w  godz. 

d n i p o w sze d n ie . od  8 d o  20.

W  N IE D Z IE L Ę  czynne  beda D e ii-  K O M U N IK A C J A
ka te s  v  o rz y  a l. W y z w o le n ia  6/8 w  . . .  . . . .  4
godz. o d  9 do  13. u l.  A . K rz y w o ń  Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
od  9 d o  13 o ra z  p rz y  a l.  Je d n o śc i W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  po* 
N a ro d o w e j od  13 do  17. w szedn iego  ro z k ła d u  ja ż d y .
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E q  p r z y k ł a d z i e  i e d n e i  u l i c z k i

Zapał i... bariery
BARDZO MODNE POWIEDZENIE, że praca odbywa się przy 

otwartej kurtynie dotyczy m. in. wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw budowlanych. Ich praca odbywa się właśnie na takich 
zasadach. Bo przecież większość placów budowy, to otwarte tere­
ny. Często w wielu budynkach mieszkają już ludzie, a tuż pod 
błotkiem budowlani wznoszą kolejny obiekt. Oceniają, chwalą i 
krytykują tę działalność tak mle szkańcy jak i przechodnie.
PODOBNĄ miarę można przy­

łożyć do brygad budujących dro­
gi dojazdowe na. nowych osied­
lach. Wykonawcą jest Przedsę- 
biorstwo Robót Inżynieryjnych 
Budo-wńictwa Jeidnoirodzinnego.

Przedsiębiorstwo to istnieje nie­
spełna trzy ła<to. Ma za sobą już 
pierwsze 'doświadczenia, sukcesy 
oie : potknięcia. Nabiera rozpę­
du i uczy się na własnych i cu­
dzych błędach. Portfel prac zleco­
nych jest ogromny. Liczy siię już 
w setkach milionów złotych w 
skali całego roku. Budują nie tyl­
ko nowe drogi na osiedlach dom- 
ków jednorodzinnych aie układają 
kanalizację, zakładają instalacje 
oświetleniowe itp.

JE S T  Już w  S zczec in ie  w ie le  u lic , 
k tó re  w y k o n a n o  d z ię k i te m u  p rz e d ­
s ię b io rs tw u . N a jtru d n ie js z a  p raca  
je s t  ta m . g dz ie  ju ż  p o w s ta ły  b u ­
d y  m ki. gdz ie  m ie s z k a ją  lu d z ie . T o  
u t ru d n ia  b a rd zo  p ra ce  b ry g a d o m  
■ w ykonaw czym . T rze b a  b o w ie m  po ­
g o d z ić  in te re s  o g ó ln y  z in te re s a m i 
w ie lu  m ie szka ń có w . T ru d n y  to  
p ro b le m , a le  s a ty s fa k c ja  d la  m ie ­
szka ń có w  po  zako ń cze n iu  p ra c  je s t 
z w y k le  o g ro m n a . S ko ń czy  się c h o ­
dze n ie  po b ło tn is te j d rodze , po 
c ie m n y c h  w ertepach.. C zy m ie szka ń  
Cy zawsze to  d o ce n ia ją  i  ro z u m ie r

Koncerty muzyki
barokowej

W  SO B O TĘ , i  hm . w  a u li PSM 
I I  s t. p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j od ­
będzie  się k o n c e r t  m u z y k i b a ro k o ­
w e j.  W  p ro g ra m ie  m . In .. C once r- 
to  grosso H a e n d ia  o raz  k o n c e r ty  
n a  d w o je  s k rz y p ie c  J . S. B acha i 
A .  V iv a ld ie g o . W y k o n a w c a m i będą 
S ta n is ła w  I la jz e r  i  J a ro s ła w  Ż o ł­
n ie rc z y k  (sk rzyp ce ) o raz  o rk ie s tra  
k a m e ra ln a  z Z ie lo n e j G ó ry . W stęp  
w o ln y .  (J . G.)

« *  *
W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. !2 w  Sa­

l i  B ogus ław a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o­
m o rs k ic h  w y s tą p i w  N o w o ro c z n y m  
K o n c e rc ie  P o łu d n io w y m  K a m ć ra ln y  
Z espó ł S m y c z k o w y  z Z ie lo n e j G ó­
r y  p od  k ie ru n k ie m  S ta n is ła w a  H a j-  
zera.. W  p ro g ra m ie  z n a jd ą  się 
zaw sze c h ę tn ie  s łu ch a n e  u tw o ry  
m is trz ó w  b a ro k u , m . in .  K o n c e r ty  
na  d w o je  s k rz y p ie c . A . V iv a ld ie g o  
i  J. S. B acha oraz  C o n ce rto  g ro s ­
so  J . F . H a e n d ia . i

W stęp  w o ln y  ( ja k  zawsze na 
Z a m k o w e  K o n c e r ty  P o łu d n io w e ).

(1)

Przecena ściąga klientów
B E Z  P R Z E R W Y  s p o ry  ru c h  pa­

l t  n  je  na p a rte rz e  D o m u  T o w a ro w e ­
go p rz y  s to is k u  z a r ty k u ła m i p rze ­
c e n io n y m i. ceny  b o w ie m  na n ie ­
k tó r e  to w a ry  o b n iżo n o  n a p ra w d ę  
zn a czn ie , n a w e t o p o nad  50 p ro c . 
J a k  w c z o ra j z a u w a ż y liś m y , n a jczę ­
ś c ie j k u p o w a n o  k o lo ro w e  g e try  (za 
c z ą ł się m ró z . te ra z  się p rz y d a ­
dzą !). k tó re  p rz e c e n io n o  z 480 na 
150 zł. (m g)

Znaleziono
25 G R U D N IA  «zna leziono  na 

D w o rc u  G ł. P K P  g ra n a to w a  to rb ę  
p o d ró żn ą . W iadom ość  te l.  703-95 w  
godz. 9—19.

W  re d a k c j i  . .K u r ie ra ”  w  p o k o ju  
n r  66 o d e b ra ć  m ożna zna lez ione  
o k u la ry .

30 g ru d n ia  w  ta ksó w ce  n r  1558 
zn a le z io n o  3 k lu c z e  w  c z a rn y m  skó 
rż a n y m  e tu i.  W iadom ość  te l.  224-765.

2 B M . z n a le z io n o  na tra s ie  m ię ­
d z y  T a n o w e m  a P ilc h o w e m  k a r to n  
z  ż a ró w k a m i. W iadom ość  te l.  116-22 
w  godz. 8—15 (S tra ż  Leśna).

1 bm . na a l. N ie p o d le g ło ś c i zna­
le z io n o  b rą zo w ą  suczkę  ra sv  ja m ­
n ik .  W iadom ość  te l.  642-995 lu b  
612-944.

P rz y b la k a ła  s ię  su czka  ra s y  fo k s ­
te r ie r .  W ia d o m o ść : G o le n ió w , u l. 
S ło w ia ń s k a  7/2.

ją  p ro b le m y  ty c h . k tó rz y  w  ta k ic h  
w a ru n k a c h  b u d u ją  n o w e  je zd n ie , 
c h o d n ik i?  N ie  zaw sze ta k  je s t!

Jest ta k a  u lic z k a  na P ogodn ie , 
k tó ra  od la t  cze ka ła  ną. p rz e b u d o ­
w ę . D o te j p o ry  w y b o is ta  i  p ia ­
szczysta d roga  b y ła  zm orą  n ie  t y l ­
k o  d la  m ie szka ń có w , a le  także  b y ła  
u tra p ie n ie m  d la  s łu żb  z a jm u ją c y c h  
s ię  k a n a liz a c ją . W  czasie opadów  
w oda n ios ła  m asy p ia s k u , za m u la ­
ją c  k a n a liz a c je  p rz y  u l.  R e ym o n ­
ta . T e ra z  zm ie n i się ta  s y tu a c ja  
K ró tk a  u lic z k a , bo licząca  n ie co  po 
n ad  170 m  d łu g o śc i zostan ie  u tw a r  
dzona. W ła ś c iw ie  p ra ce  sa ju ż  na 
u k o ń c z e n iu . B u d o w ę  je j  zap cćzą tko  
w a n o  w  p a ź d z ie rn ik u  u b .r.

N a jp ie rw  b ryg a d a  e le k t r y k ó w  z 
P R IB J  u ło ż y ła  k a b e l e le k try c z n y  
pod o ś w ie tle n ie , u s ta w ia ją c  c z te ry  
la m p y . P o le m  w je c h a ły  k o p a rk i i  
spychacze. W y w ie z io n o  w ie le  z ie ­
m i. W y ró w n a n o  te re n . N a j t r u d n ie j­
sze zadan ie  p rz y p a d ło  b ry g a d z ie  
d ro g o w e j, k tó rą  s te ru je  b ry g a d z i­
sta S ta n is ła w  P ie k a rs k i.  W cześn ie j 
d o g lą d a ł p ra c y  k o p a re k  S ta ra ł s ie  
a b y  w  m ia rę  dob rze  z d ję to  odpo­
w ie d n ią  ilo ś ć  m asy z ie m n e j. B y ł 
p rz y  ty c h  p racach  ta kże  m a js te r  
R ysza rd  W ęsek. k tó r y  tro s z c z y  sie 
p rze d e  w s z y s tk im  o  f r o n t  ro b ó t d la  
b ry g a d y . Z a ła tw ia  sp rzę t i  m a te r ia ­
ły .

TA PIĘCIOOSOBOWA brygada 
w składziie; M. Szulśński, L. Woj­
cieszka, M. Bangrowski i J. Trę­
bacz oraz sam szaf Sł. Piekarski 
była pod „kontrolą’' nie tylko 
swojego majstra, ale także miesz­
kańców i przechodniów. Praco­
wali naprawdę na widoku pu­
blicznym. Midi trudne zadanie. 
Akurait w tym czasie aura płata­
ła figle. Były opady deszczu, po­
tem śniegu. Lył mróz, gołołedź 
i także odwilż. Praca je-st cięż­
ka, tego nie musi nikt mówić. 
To można zaobserwować. Każdy 
metrowej długości krawężnik be­
tonowy waży prawie 100 kg. 
Niepełne 200 kg waży płyto typu 
„joombo", którą ręcznie układa 
się no jezdni. Ale przedtem na­
jeży wyrównać podłoże, pcdsypać 
odnowi odo i a warstwę pasku

B R Y G A D Z IS T A  P ie k a rs k i,  k ie d y  
p y ta m y  czem u to  ta k  d łu g o  trw a . 
bo  p rzec ież  o b s e rw o w a liś m y  d n i 
b a rd z o  e fe k ty w n e j p ra c y , o d p o w ia ­
da. że zawsze za le ży  od d os taw  
m a te r ia ło w y c h . I  fa k ty c z n ie  b y ły  
d n i, k ie d y  b y ły  p ły ty ,  a b ra k o w a ­
ło  p ia s k u . In n y m  zn ó w  razem  cze ­
k a n o  na d o s ta w y  p ły t  Na ty m  
p rz y k ła d z ie  w id a ć , ja k  w ie le  za le ­
ży  od  d o b re j o rg a n iz a c ji p ra c y . B o  
g d v b y  b y ło  w s z y s tk o  na czas. ja k  
p o w ia d a  b ry g a d z is ta , d ro g ę  można 
z ro b ić  w  c ia ffu  m ies :.aca. Zaś m a j­
s te r R. W esek p o w ie d z ia ł na m . że 
w ie le  za leży  od d o s ta w có w  m a te ria

Sześć godzin z
„K U  przestrodze bliźnich 

chciałbym się podzielić wraże­
niam i z moich peregrynacji z 
ością w  gardle.

Miałem pecha. Konsumpcja 
poczciwego leszcza zost.ła bru­
talnie przerwana przez ość. 
która, stanęła mi w gard e Do­
mowe sposoby ratowania za- 
;w iodły, ból narastał, postano­
w iłem oddać się w ręce leka­
rzy.

Udałem się do najbliższej 
przychodni przy ul. Abramoio- 
skiego. Tam dowiedziałem się, 
że uczniowie pow inni' rejestro­
wać się w przychodni przy ul. 
Waryńskiego. Poszedłem, zare­
jestrowałem się, wyczekałem w 
kolejce i  otrzymałem od pani

tó w , k tó rz y  n ie  zawsze w y w .ą ż u ją  
się z p rz y ję ty c n  na s ie b ie  z o b o w ią ­
zań . Z resztą  d o s ta w y  sa m ych  p ły t  
pochodzą aż od  trz e c h  p ro d u c e n ­
tó w . T o  sam o je s t z p ły tk a m i cho­
d n ik o w y m i.  k tó re  do  Szczecina 
sp row adza  się aż.. . z w o je w ó d z tw a  
poznańsk iego . D z iw n a  tą- d y s try b u ­
c ja . - A  p rzec ież  to  w s z y s tk o  k o sz tu ­
je . a na jb a rd -z ie j pod raża  tego  t y ­
pu  b u d o w n ic tw o  sam  tra n s p o r t  z 
o d le g ły c h  w o je w ó d z tw . C zyżb y  w  
S zczec in ie  n ik t  n ie  p ro d u k o w a ł p ro  
s ly c h  p ły te k  c h o d n ik o w y c h , czy 
p ły t-  p rze zn a czo n ych  na jezdn ie?  Za 
d z iw ia ją c a  n iegospodarno ść!

A le  kończąc te  re m in is c e n c je  z 
w iz y ty  na b u d o w ie  je d n e j d ro g i, 
trze b a  p o w ie d z ie ć  z s a ty s fa k c ją , że 
P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t In ż y n ie r y j­
n y c h  B u d o w n ic tw a  J e d n o ro d z in n e ­
go. n a d ro b iło  ju ż  i w ie le  z a le g łych  
p ra c  z w ią za n ych  z zagospodarow a­
n ie m  te re n ó w  na lic z n y c h  m n ie j­
szych  i w ię kszych  os ied lach  b u d ó w  
n ic tw a  je d n c ro d z ! nnego. Zaś b ry g a ­
da d ro g o w a  S t P ie k a rs k ie g o , to  ze­
spó ł lu d z i ba rd zo  p ra c o w ity c h  i 
la k  nam  sie w v d ? ie  so -rdn ie  t r a k tu  
ją c y c h  sw ó j zaw ód.

OCZYWIŚCIE spscjoHści muszą 
wypowiedzieć się co do jakości 
ostatecznie wykonanej prccy. 
Nam się wydalę, żo efekt >ch 
pracy ocenią także sami miesz­
kańcy, którzy do tej pory musie­
li chodzić po błotnistej drodze

(z)

Notatnik szczeciński
♦  D K  ..H E T M A N ”  in fo rm u je ,  że 

diziś o  godz. 17 odbędzie  się ze b ra ­
n ie  o rg a n iz a c y jn e  k u rs u  k r o ju  i 
szyc ia . N a to m ia s t 5 bm . o godz. 17 
ro zpoczn ie  s.ą d ys k o te k a  n o w o ro c z ­
na d la  m ło d z ie ży  szkó ł ś re d n ich .

♦  D K  SM  ..W s p ó ln y  D o m ”  (u l. 
M a rc in  a 2) zaprasza e m e ry tó w  i 
re n c is tó w  na n o w o ro c z n y  b a l se n io ­
ra  4 bm . o godz. 18.

♦  K lu b  T a trz a ń s k i P T T K  z~ora- 
sza 5 bm . na spacer po  P uszczy 
W k rz a ń s k ie j.  S p o tk a n ie  p rz y  p ę t li 
tra m w a io w e i na G łe b o k ie m  o godz. 
1.1.

♦  Z Z  ZSM P p rz y  F M S  „P o lm o ”  
•o rg a n izu j»  d y s k o te k ę  4 bm . o godz. 
Mł w  K lu b ie  F a b ry c z n y m  (a l. W o j­
ska P o ls k ie g o  186) N a to m ia s t 5 bm . 
o  godz. 14 K lu b  F a b ry c z n y  w s p ó l­
n ie  ze S zcz e c iń s k im ' K lu b e m  K o ­
le k c jo n e ró w  o rg a n iz u ją  g ie łd e  sta­
ro c i.

Trudno o książkę, w ięc...

M o ż e  ka se tę ?
K U P IE N IE  d o b re j k s .sżk : d la 

dz ie cka  n ie  je s t rzeczą ła tw ą . Cza 
.sami coś sie t r a f i ,  a le  sa t y tu ­
ły .  k tó re  z n ik a ła  z o b ło k  ja k  sen­
ne m a rze n ie . D o ty c z y  to  m . in . u- 
tw o -rów  Jana B rz e c h w y , k tó re g o  
.Pan K le k s ”  no la ta c h  za p o m n ie ­

n ia  ro b i za w ro tn a  ku r ie re .
S k o ro  o k s n ż k i ta k  tru d n o , to  

m ożna k u p  ć dz ie cku  k? se tv  r  n a ­
g ra n ia m i w ie rś z v  B -z e c h w - O s ta ­
tn io  w id z ie liś m y  w  k s > 'T- r n ’ i>ęh 
..Pch>o sz "ch ra1ke ’ ' o raz  .L a t^ o ę y  
pog rzebacz ’ ... (m g)

doktor skierowanie do przy­
chodni przy al. Jedności Naro­
dowe?. Rejestracja, odciekałem  
w kolejce i wreszcie decyzja 
pani laryngolog: skierowanie do 
szpitala przy ul. Arkońskiei.

Proszę o glos!
Pomimo bólu zaczęło we mnie 

narastać uczucie dymy. W i­
docznie miałem ość nic byle 
jaką!

W gabinecie laryngologicz­
nym szpiia'a. po miejscowym  
znieczuleń"1.. pani doktor wy­
dobyła ość Bi łem uratowany!

PRZY T A K IM  .jak obecnie mrozie trzeba pilnować, by nie 
zamarzły zwrotnice.

F o to :  Z. Jodkowski

S y lw e s tra  z a c z ę to  w  p o łu d n ie ?

Sami nie zrobią, 
a innym nie zlecą

!
W S Y L W E S T R A  — w  s im o  

p o łu d n ie  — p rze d  b lo k ie m  
p rz y  u l.  D e rd o w sk ie g o  18—26 
p ę k ła  ru ra  d o p ro w a d za ją ca  
z im n ą  w odę do m ieszkań.

PRZYBYLI na miejsce pra­
cownicy spółdzielni mieszkanio­
wej machnęli k ilka  razy łopatą 
i stw ierdzili, że aw arii nie są 
w stanie usunąć, bo wvmaga 
to dłuższej pracy, a przecież 
o tej godzinie n ik t już nie bę­
dzie pracował. Do nocnych sza­
leństw trzeba się solidnie przy­
gotować...

J A K  p o s ta n o w ili — ta k  też  z ro ­
b i l i .  Z a k rę c i l i  g łó w n y  za w ó r d o p ro ­
w a d z a ją c y  w odę  do  180 m ie szka ń  1 
z a k o ń c z y li sw o ją  p racę . P rzez dw a 
d n i lo k a to rz y  tego  b u d y n k u  zm u ­
szen i b y l i  k o rz y s ta ć  je d y n ie  z go­
rą c e j w o d y . bo  z im n a  n a w e t n ie  
ka p a ła .

P is a liś m y  n ie daw no ., że ta k ie  s y ­
tu a c je  n ie  p o w in n y  -m ieć m ie jśca  
w  40O-tysięcz>nym m ie jc ie , a le  ja k  
w id a ć , c o  in n e g o  u s ta le n ia , a co 
in n e g o  p ra k ty k a . A w a r ia  ta  zosta ła  
zg łoszona przez A D M  do p o g o to ­
w ia  w o d n o -k a n a liz a c y jn e g o , a le  ja k  
nam  ośw ia d czy ła  p rz y jm u ją c ą  tu  
zg łoszenia p a n i. a d m in is tra c ja  za­
s trzeg ła . że a w a rie  u s u n ie  sama op 
N o w y m  R oku .

Nasuw a się p y ta n ie : je ż e li A D M  
na o s ied lu  K a lin y ,  n ie  p o t r a f i ł  
p rz y  po m o cy  w ła sn ych  p ra c o w n i­
k ó w  usunąć  a w a r i i  to  d laczego n ie  
z le c ił t oCT-> p o g o to w iu  w o d n o -k a n a ­
liz a c y jn e m u . d ysp o n u ją ce m u  sprzę­
tem  i z ro e w n e  le p szym i fa ch o w ca ­
m i. '  P o  co w  ta k im  ra z ie  is tn ie ję  
p o g o to w i?  na p ra w cze , z k tó re g o  
u s łu g  c:e n ie  k o rz y s ta ?  D laczego 
ta k  szyb ko  (o godz. 13) zre zvg n o - 
w a n o  z upu o :e c :.a a w a r ii,  s k o ro  
J z leń  te n  b v ł n o rm a ln y m  dn ie m  
p racy?

NIEBAWEM mieszkańcy te­
go budynku otrzymają pisemne 
informacje o wzroście opłat za 
mieszkania. W piśmie tym  na­
pisane będzie zapewne, że po­
dyktowane to jest m. in./w zro­
stem opłat za usługi (i ich ja­
kość), jakie  spółdzielnia wyko­
nuje na rzecz swoich lokato­
rów. W tym przypadku będą to 
ty lko  czcze słowa napisane 
przez ludzi, którzy spędzili m i­
ło sylwestrową noc. w przeci­
wieństwie do mieszkańców blo­
ku przy ul. Derdowskiego 
18— 26.

?MK)

Gdy uszczęśliwiony wróciłem  
do domu — mama w progu 
zapytała: ..Co robiłeś do te j 
pory?".

Spojrzałem na zegarek. Była 
godzina 17.45. Wyszedłem z do­
mu o godz. 11 rano.

Wtedy dopiero zrozumiałem 
całą pełnię grozy .w  sarmackim  
złorzeczeniu: „ Bodaj ci ' znęło 
ością w gardle!"

Łączę pozdrowienia 
Maciej TRĄBSK1 

(uczeń klasy ósmej)
OD R E D A K C J I. D ro g i m io d y  Czy 

tc ln ik u !  M ia łe ś  n ie w ą tp liw e  szczę­
ście, że nieszczęście  p rz y d a rz y ło  Ci 
się w  dz ie ń  pow szedn i. P o m yś l, co 
b y  to  b y ło . g d y b y  w s z y s tk o  to  sta­
ło  s ię  w  św ię ta?  P ó k i co g ra tu lu ­
je m y  C i u ra to w a n e g o  z d ro w ia , d o ­
b re g o  p ió ra  i p oczuc ia  h u m o ru , 
k tó re  — ja k  sa d z im y  — przez ea łv  
czas C ie n ie  opuszcza ło . C zu l d u ch ! 
T o  d z ię k i ta k im  ja k  T y  p o w s ta ło  
p o rz e k a d ło : „T rz e b a  m le ć  u  nas 
k o ń s k ie  z d ro w ie , żeby  się le c z y ć ” .

Zaw szeć to  ja k ie ś  poc ieszen ie .

Szpecą
Z A W S Z E  w  o kres  e ś w ia t 1 N o w e ­

go R o ku  na szczec ińsk ich  p lacach 
s ta ły  do ro d n e , w ie lk ie  c h o in k i,  sta 
n o w ią c  n ie w ą tp liw a  ozdobę m .a - 
sta . W  ty m  ro k u  p o s ta w io n o  po ­
kra czn e  d ra p a k i, z k tó ry c h  'n a  do­
d a te k  ju ż  „z g in ę ły ”  .ś w .; c:c ie łka . 
t y lk o  tu ż  p rz y  c zu b ka ch  w iszą po 
a w ie - trz y  b o m b k i. Ż a łosne  te  
d rze w ka  s to ją  p rz y  p l.  Ż o łn ie rza , 
p l. K o śc iu szk i... N ie  le p ie j ju ż  . 
sp rzą tnąć?  (m g)

Z im ą  i s ćce j
N A  D R Z W IA C H  . baru  . .R rb e x ”  

p rz y  u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  w i­
si k a rte c z k a  o t re ś c i: ..Z im a : tzn . 
do  31 m arca  za k ła d  c z y n n y  k ró c  J 
c z y li do godz. 18 ’ . N o rm a ln ie  b a r 
c z y n n y  je s t co d z ie n n ie  do godz. 19. 
N ie  ro z u m ie m y , d laczego ta k  n ie ­
śm ia ło  za łoga  b a ru  sobie poczyna. 
Z im a  b y ła  ju ż  u so ra w  e d llw  :r. e:n 
n ie  d la  ta k ic h  d ro b ia zg ó w . S ta n o w ­
czo  m ożna b y ło  znaczn ie  b :  rd z ie j 
s k ró c ić  czas ctw a rc i.a  p la c ó w k i...

(m g)

Dyrekcja | 
ZPÓ „Dana“  J

i n f o r m u j e  ^

załogę, że z m ie n ia ją  sie te r -  ś  
m in y  im p re -j n o w o ro czn ych  A 

d la  d z ie c i. A»

1 Z ap ro sze n ia  r. dn ia  04.01.86 r. ś  
I godz. 10 w ażne  sa na 04.01.86 A 
. r .  godz. 17. Z ap roszen ia  z dn i?  \  

04.01.86 r . godz. 13 w a żn n  sa r  
1 na 05.01.36 ?. « -d z . 7.? ■ 9
I p roszen ia  z dn ia  05.01.36 r  A 
, godz. 13 p o zos ta ją  bez zm ian , i  
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P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  -  999; M O  — 907; S tra ż  P o ża rna  -  99° • D rogow e  — 981; S p ó łd z ie lcze  — 982; E n e rg e ty c z n e  — 991; G azow e -  992. W o d .-ka n . — 
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